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Stronnictwo Narodowe. 


Nowy szyld tylko — czy 
nowa treść? 


Niema bodaj w Polsce stronnictwa, 
któreby tak często zmieniało nazwę, 
jak endecja. Przypominamy krótko 
te zmiany: Narodowa Demokracja, 
Chrześcijańska Jedność Narodowa, 
„Komitet Kulturalno - Gospodarczy 
(przy wyborach komunalnych), Ko- 
mitet Katolicko-Narodowy, Związek 
Ludowo-Narodowy i Obóz Wielkiej 
Polski, Ostatnio Związek L. N. prze- 
kształcił się w Stronnictwo Narodo- 
we. Nazwa ta daje endecji możność 
operowania hasłami narodowemi w 
szerszym niż dotąd zakresie i ma w 
opinji zatrzeć pamięć wszystkich nie- 
fortunnych posunięć endeckich. do- 
konanych pod innemi firmami. Nie 
widzimy w tem żadnej zbrodni, bo 
każdemu wolno wywieszać na swym 
składzie politycznym taki szyld. jaki 
uważa za najlepszy — dla siebie. Za- 
strzegamy się jedynie przeciwko te- 
mu, aby Stronnictwo Narodowe uwa- 
żało sie za jedynmv filar polskości i 
przywłaszczało sobie wyłączny mo- 
nopol na patriotyzm i katolicyzm. 

Stronnictwo Narodowe chce łaczyć 
w sobie wszystkich dobrych Pola- 
ków ft dłatego skwanliwie przemil- 
cza, że obok niego istnieia stronnic- 
twa polityczne cenaimn'ej tak samo 
naredowe i katolickie, które mono- 
polu endecii zapewne uznać nie ze- 
chcą. Wiedzą one howiem doskona- 
le, że Stronictwo Narodowe nie test 
niczem innem, fak tylko stara ende- 
cja na nowy kolor przemalowana. 
Dowodzi tego choćby ten sam fakt, 
że S. N. powstało ze Zwiazku Ludo- 
wo-Narodowego. Jedynie wtedy mo- 
glibyśmy uwierzyć. że S. N. jest 
czemś nowem, gdyby do jego tworze- 
nia duchowi rodzice byli powołali lu- 
dzi rozmaitych przekonań politycz- 
nych, ale stojacych twardo na grun- 
cie narodowym. Tak jednak jak jest, 
stwierdzić musimy, że powstała tvl- 
ko nowa forma (nazwa). a rzecz sama 
jest stara i miezmieniona, 

Nic przeto dziwnego. że zmiana fir- 
my endecji nie wywołała w spole- 
czeństwie poważniejszego oddźwię- 
ku. na co skarżą się pisma endeckie. 
„Obóz przeciwny, zajęty własnemi 
kłopotami. i sporami, nie zdołał w 
fakcie tym spostrzec nic więcej — 
ponad... zmiany nazwy” — żali się 
„Słowo Pomorskie”. I istotnie tak 
jest. Co do nas, to chętnie dodamy 
rozgłosu tej politycznej akcji endec- 
kiej i za „Słowem Pom.” powtórzy- 
my coś niecoś o celach „nowej” par- 
tji. Nakreśliwszy obraz politycznego 
rozbicia narodu w chwili obecnej 
wspomniane pismo tak przedstawia 
cele Stronnictwa Narodowego: 

„Zamiast szeregu grup i masy ludzi, 
niezwiązanych ze stronnictwami, tworzy 
się dziś jednolite, na podstawie wyraźne- 
go programu działające, Stronnictwo, 
krótko i jasno nazwane Narodowem, po- 
nieważ najsilniej zostały obecnie wstrzą- 
śnięte 2 filary narodowego bytu: religja 
katolicka i naród-gospodarz, jedynie po- 
wołany do wpływania na losy państwa 

4 jedynie zdolny dźwigać odpowiedzial- 

ność za przyszłość Polski, 
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bia na litewski paki nieagresji. 
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Berlin, 10. 7. (Tel, wł.) Poseł litewski 
w Berlinie Sidzikauskas otrzymał wczo- 
raj odpowiedź rządu polskiego na li- 
tewski projekt o nieagresji. Odpowiedź 
ta brzmi: 

„Panie Ministrze! W odpowiedzi na 
notę Pana z dnia 23 czerwca 1928 r. i na 
projekt traktatu mającego być zawar- 
tym między Polską a Litwą, który był 
do noty załączony, mam zaszczyt z po- 
lecenia mojego rządu donieść Panu do 
wiadomośc, co następuje: 


Z głębokiem zdumieniem rząd polski 
zapoznał się z projektem traktatu, który 
rząd litewski mu przedstawił, pro'ek- 
tem, który zdaniem jego powinien słu- 
żyć do ogólnego porozumienia między 
obu państwami Uważając. że projekt 
ten nie odpowiada uchwałom powzię- 
tym przez Radę Ligi Narodów, w dniu 
10 grudnia 1927 do których rząd polski 
pragnie się ściśle zastosować i że z dru- 
giei strony projekt ten usiłuje poddać 
pod dyskusję nienaruszalność teryto- 
rjum polskiego. dyskusję, w którą stro- 
na polska nigdy wdawać się nie może. 
rząd polski żałuje, że nie może przyjać 
do wiadomości pro” syci rządu litew- 
skiego Jednakże rząd mój fest gotów 
do dalszego prowadzenia bezpośrednich 
rozmów z rządem litewskim, mających 
na celu stworzenia między obu pań- 


stwami „dobrego porozumienia, od któ- 
rego zależy pokój, zgodnie z wyżej wy- 
mieniona uhwałą Rady Ligi Narodów i 
rządowi litew- 


w tym celu proponuje 
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Glówne punkty odrzuconego 
Polskę projektu litewskiego były nastę- 
pujące: 

Art. 1 brzmi: „Wysokie układające 


skiemu prowadzenie w dalszym ciągu 
rokowań w ramach ustalonego w marcu 
br. na konferencji w Królewcu progra- 


K, Wyszyński, charge d'affaires." 


przez 


się strony zgadzają się na to, że tery- 
torjum położone między granicą litew- 
sko-rosyjską, wyznaczoną artykułem II 
traktatu pokojowego w Moskwie z dnia 
12 lipca 1920 a linią demarkacyjną usta- 
loną przez Radę Ligi Narodów dnia 3 
lutego 1923 r. stanowi terytorjum uzna- 
ne za sporne przez oba państwa.“ 

Słowem: Litwa proponuje, aby Polska 
uważała za sporną kwestię posiadanie 
Wilna i wielkiego szamatu ziemi wileń- 
skiej i grodzieńskiej. Następnie projekt 
litewski proponuje utworzenie wzdłuż 
linii administracyjnej polsko-litewskiej 
szerokiej na 60 km strefy zdzmiliiaryzo- 
wanej, w której byłoby wzbronione u- 
trzymywanie jakiejkolwiek siły zbroj- 
nej, budowa obwarowań i utrzymywa- 
nie składów broni i amunicji. Teryto- 
rium sporne i jego mieszkańcy nie mo- 
gą brąć udziału w ruchu komunikacyj- 
nym między obu państwami. (?) 

Art 8 prosktu mówi o odszkodowa- 
niach dła Litwy za szkody wyrządzone 
przez akcję generala ŹŻelizowskiezo, a 
artykuł 9 o zaniechaniu wrogiej propa- 


Mamy zatem do czynienia z uproszcze- 
niem życia politycznego w Polsce na tym 
odcinku, który podczas wyborów wa!czył 
jako lista nr. 24, Odtąd wszyscy naro- 
dowcy, zajmujący się bieżącą polityką w 
kraju i życiem parlamentarnem, znajdą 
się w szeregach Stronnictwa Narodo- 
wego. (Czy to nie za duże pretensje? — 
„Dz. Bydg.'). 


Obóz Wielkiej Polski zajmie się polity 
ką na dalszą metę i organizowaniem na- 
rodu w sposób trwalszy i pewniejszy, niż 
to potrafi uczynić najlepiej choćby zbu- 
dowane stronnictwo. Obok tych dwóch 
form organizacyjnych jedn”go obozu na- 
rodowego, będzie rósł dalej w siły żywio- 
łowy Ruch Młodych, który zatacza coraz 
szersze kręgi i zasiłać zacznie wydatnie 
wyrobionym społecznie materjałem lu- 
dzkim zarówno Obóz Wielkiej Polski, jak 
i Stronnictwo Narodowe. 


W ten sposób proces przestawienia o- 
bozu narodowego w ramach nowego po- 
rządku rzeczy został wykończony, rozpo- 
czyna się wszechstronna działalność, 
która obejmie cały obszar życia narodo- 
wego. (Cały obszar! Czy to nie za dużo? 
„Dz. Bydg.). Kto nie chce bezczynnie 
przyglądać się nadchodzącym wypad- 
kom, kto ma w sobie wolę zdobywania 
i urządzania życia według przemyślane- 
go programu, niech staje w szeregach 
Stronnictwa Narodowego i niech wpły- 
wa na bieg (coraz zawrotniej, oby nie w 
pustkę lub przepaść, pędzącego) wozu 
państwowego. Silną, potężną Polskę zbu- 
dować może tylko należycie zorganizo= 
wany naród." | 


A więc Stronnictwo Narodowe chce 
zorganizować cały naród w obozie en- 
deckim. Mamy zrozumienie dla tak 
dużego apetytu starej zasłużonej par- 
tji, ale nie wierzymy, żeby się jej za- 
mierzenia udały. Zbyt wielu ludzi, 
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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, | 
8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.11 zł. miesięcznie, 9.33 zł. kwartalnie. gy" 
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a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 
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gandy i  nietolerowaniu  organizacyj 
zbrojnych wymierzonych przeciw Dez- 
pieczeństwu Litwy lub Polski. 

Wreszcie jeden z 15 artykułów projek- 
tu litewskiego brzmi: „Po ustaleniu gra- 
nicy między Litwą a Polską między 
obydwoma państwami zostanie zawarty 
pakt o nieagresji i traktat arbitrażowy.“ 

Jak widać, projekt litewski aż nadto 
zasłużył na taką odpowiedź, jaką, wczo- 
raj otrzymał 

* 


Rząd polski rozprawia z rządem Wal- 
demarasa, jakby ten istotnie był rzą- 
dem z woli Litwinów. Tymczasem na- 
wet opinja niemiecka nie bawi się w 
komedję i uważa Waldemarasa za 
agenta Berlina. „Die Menschheit“ w nr. 
26 z dnia 29 czerwca zamieszcza rewe- 
lacyjne informacje, że istotnym panem 
Kowna jest poseł niemiecki przy rzą- 
dzie litewskim, który robi politykę we- 
spół z Wehr-Kreiskommando I. w Kró- 
lewcu 

Twierdzenie to jest zupełnie słuszne. 
Przecież w Prusach Wschodnich żyje 
300000 Litwinów, którzy wysłali do 
rządu pruskiego skargę, że nie mają 
szkół ani nabożeństw litewskich. Króle- 
wiec jest naturalną stolicą Litwy i jej 
portem. O tem Waldemaras musiałby 
pamiętać, gdyby był patrjotą litewskim. 
Wszczynanie sporu o Wilno z Poiską, 
jest odwróceniem uwagi od Królewca i 
300000 Litwinów w Prusach Wscho- 
dnich. 


Serdeczne przyjecie Polaków 


amerykańskich w Warszawie. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Wczoraj 
przybyła do Warszawy wycieczka Po- 
laków z Ameryki, złożona z kilkuset o- 
sób. Przed południem uczestnicy wy- 
cieczki udali się na nabożeństwo, od- 
prawione przez ks. biskupa Galla w ka- 
tedrze św. Jana, poczem w pochodzie 
ruszyli na plac Saski, gdzie złożyli wie- 
niec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Pod pomnikiem Mickiewicza złożyli na- 
stępnie również wspaniały wieniec. Po 
obiedzie zebrali się w sali sejmowej, za- 
proszeni przez marszałka Senatu Szy- 


mańskiego, który wygłosił krótką prze- 
mowę i następnie zaprosił ich do ogro- 
du. Przy dźwiękach muzyki odbył się tu 
podwieczorek. Następnie goście zostali 
przyjęci przez prezydentostwo Mościc- 
kich. Przewodniczący wycieczki Stę- 
czyński wygłosił przemówienie powital- 
ne, wręczając panu Prezydentowi 2.800 
dolarów, na cel przezeń ustalony. Wie- 
czorem odbyło się przedstawienie w Te- 
atrze Narodowym. Dziś w dalszym ciąa 
gu goście bawią w Warszawie, 


„Kłopoty” Berlina o Kowno. 


Berlin( 10. 7. (Tel. wł) Korespondent i ras. Konferencja ta ma się rozpocząć 25 


kowieński „Voss, Ztg.', donosząc o Ze- 
rwaniu polsko-litewskich rokowań w 
sprawie bezpieczeństwa i odszkodowań, 
stwierdza, iż obecnie pozostaje tylko je- 
dna możliwość: zwołania walnej konfe- 
rencji w Królewcu, w której wezmą 
udział ministrowie Załeski i Waldema- 


sierpnia, 

W berlińskich kołach politycznych 
panuje jakoby przekonanie, że ze wzglę- 
du na dotychczasowe ujemne wyniki 
rokowań, Litwa wystąpi do Ligi Naro- 
dów z prośbą o wysłanie rozjemcy na 
konferencję królewiecką. 


Powrót Hoiówki z Kowna. 


Kowno, 10. 7. (Tel. wł.) Przewodni- 
czący delegacji polskiej Hołówko, prze- 
bywający jeszcze w Kownie dła ustale- 


i powróci do Warszawy, 


nia protokułów z ostatnich rokowań, 
opuszcza Kowno we wtorek wieczorem 


KEG] 


dobrych Polaków, endecja do siebie 
zraziła i jej grzechy polityczne nie 
utona tak łatwo w morzu niepamięci, 
choćhy co rok kilka razy swój szyld 
przemalowywała. Partyjna zachłan- 
ność i małoduszność zbyt wyraźnie 
wyziera z programu, aby na tej pod- 


stawie dokonać można wielkich rze- 
czy. Kto chce wielkich rzeczy doko- 
nać, musi się umieć wznieść ponad 
zwykły poziom —- czego Stronnictwo 
Narodowe nie czyni. Gdzie potrzeba 
mistrza, stanęli do roboty — parta- 
cze. 
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Kronika telegraficzna. 


Marszałek Pilsudski wyjedzie dopiero 
w sierpniu. 

Warszawa, 10, 7. (AW.) Wyjazd mar- 

szalika Piłsudskiego odroczono na dłuż- 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, Onta 11. lipca 1928 roku 


ku Naprawy, sformułowanej na ostat- ; 


niem plenum Be-Be przez prezesa tego 
klubu posła Sławka. 
Potziekowanie Amanullaha. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Król Aman- 
uliah, który powrócił do Kabulu, przy- 


szy czas, a to ze względu na upały, pa- | słał Prezydentowi Rzplitej telegram z 
nujące obecnie w Rumunji, na co zwró- | podziękowaniem za gościnne przyjęcie. 


cili uwagę Piłsudskiego lekarze. 

W związku z zapowiedzianym na 
dzień 28. VII. zjazdem legjonistów w 
Wilmie, wyjazd nastąpi dopiero w pier- 
wszej połowie sierpnia. Wczoraj wiecz. 
marszałek Pilsudski wyjechał na kil- 
kudniowy wypoczynek do Sulejówka, 
gdzie bawi jego rodzina. 

, 
Odtworzenie 10-go pawilonu. 


Warszawa, 10. 7. (AW.) Z inicjatywy 
władz wojskowych zorganizowany ma 
być dział historyczny 10-g6e pawilonu 
cytadeli. Wnętrze lochów tego pawilonu 
ma się odtworzyć w tym stanie, w jakim 
byty one w czasach zaborczych Koszt 
remontu cel wyniesie 14.000 zł. 

Ks. Szlagowski biskupem-sufraganem 
warszawskim. 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł) Ojciec św. 
zamianował wczoraj b. rektora uniwer- 
sytetu warszawskiego ks. Antoniego 
Szlagowskiegąo biskupem sufraganem 
warszawskim. 


O zmianę konstytacji. 


Warszawa, 10. 7. (AW.) Z inicjatywy 
i pod kierunkiem rządu rozpoczęły się 
już prace nad ułożeniem projektu re- 
formy konstytucji. Projekt przewiduje 
znaczne powiększenie władzy prezyden- 
ła Mzeczyposnolitej. 


Ustąpienie posła Zdz. Strońskłego 
z Zarządu Zjednoczenia Wsi i Miast. 


Warszawa, 10. 7. (AW.) Według po- 
głosek, obiegających w kołach parla- 
mentarnych Zdzisław Stroński, b. czło- 
nek Związku Naprawy Rzplitej, ostatnio 
członek zarządu Zjednoczenia Pracy 
Wsi i Miast zrezygnował ze zajmowa- 
nego stanowiska i nosi się z zamiarem 

wystąpienia ze Zjednoczenia Pracy. 
Rrok ten poczynił wskutek ujemnej 0- 
pinji (o) ck dh padać: CORY i E 


Prezydent wysłał odpowiedź. 


Niezmienicny kurs polityki, 
niemieckiej. 

Berlin, 10. 7. (Tel. wł.) Gabinet Rze- 
szy zajmował się na wczorajszem swem 
posiedzeniu sprawą ponownego podję- 
cia rokowań handlowych z Polską, prze- 
rwanych swego czasu wskutek rozpo- 
rządzenia o strefie granicznej. Gabinet 
uchwalił zająć w dalszych rokowaniach 
stanowisko niezmienione. 


Szkody milionowe na Śląsku Orelskim. 


Szkody wywołane cnegdajszym hu- 
raganem wynoszą według dotychczaso- 
wych obliczeń w powiecie Gliwickim 
przeszło 5 miljonów marek, zaś w pow. 
bytomskim z górą 1 miljona mk. 


W jesieni konsystorz papieski, 


Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Katolicka 
Ajencja Prasowa dowiaduje się, że Oj- 
ciec św. zwoła dopiero w jesieni kon- 
systorz papieski. Datychczas odbywały 
się konsystorze regularnie w czerwcu i 
grudniu. W roku bieżącym konsystorz 
czerwcowy się nie odbył. 


Polscy malarze w Paryżu. 


W tegorocznej wielkiej wystawie ma- 
larskiej w Paryżu bierze udział około 40 
malarzy i rzeźbiarzy polskich. M. in. 
wystawiają: Olga Poznańska, Zamoń- 
ski, Aleksandrowicz, Makowski, Rafa- 
łowski. 

Giolitti zmarł. 


Rzym, 10. 7. (Tel. wł.) Wczorał zmarł 
sędziwy polityk włoski Giolitti. Przed 
nastaniem ery Mussoliniego był Giolitti 
kilkakrotnie prezydentem ministrów 
we Włoszech, 


Krasin posuwa się naprzód. 
Sowiecki parowiec „Krasin“ znajdu- 
je się obecnie o 17 mił od miejsca poby- 
tu w uł ERY 


Warszawa, 10. 7 
godz. 10.30 przed Bot: odbyło się nabo- 
żeństwo żałobne w kościele św. "Krzyża 
przy zwłokach ś. p. wojewody Młodzia- 
nowskiego. Pogrzeb odbył się po połu- 
dniu o godz. 5-tej. 

Do kościoła przybył Prezydent Rze- 
czypospolitej i wtedy duchowieństwo 
odprawiło egzekwje. Starostowie woje- 
wództwa pomorskiego wynieśli następ- 
nie trumnę, na której wyłożono czapkę 
generalską ś. p. wojewody, na lawetę. 
Po odjeździe Prezydenta Rzplitej na 
zamek, ruszył kondukt żałobny. Na cze- 
łe jego postępowała orkiestra 22 P.P., 
kompanja reprezentacyjna tegoż pułku, 
szwadron I. pułku szwoleżerów, i ba- 
terja artylerji konnej o dwu armatach. 
Za oddziałami wojskowemi szły oddzia- 
ły policji państwowej pieszej i konnej, 
a za niemi długi sznur wieńców, nie- 
sioenych przez żołnierzy 36 p.p., a wre- 
szcie ukwieciona laweta armatnia. Po 


Pogrzeb woj. Młodzianowskiego. 


7. (tel. wł.) Wczoraj o | obu stronach trumny kroczyła kompan- 


ja honorowa, złożona z oficerów,e podofi- 
cerów z obnażonemi szablami. Bezpośre- 
dnio za trumną szła rodzina zemarłego, 
przedstawiciele rządu z premjerem Bar- 
tlem na czele, marszałek Senatu prof. 
Szymański, oraz grupa członków ciał 
ustawodawczych, wszyscy wojewodowie 
lub ich zastępcy, podsekretarz stanu w 
ministerstwie spraw wojskowych na 
czele reprezentantów wojska, liczne de- 
legacje, oraz kompanja „strzelców“. 

Od bramy cmentarza na Powązkach 
trumnę ze zwłokami ponieśli do grobu 
uczniowie szkoły podchorążych. Nad o- 
twartą mogiłą pierwszy przemawiał mi- 
nister Składkowski, następnie wicewo- 
jewoda pomorski dr. Seydlitz, oraz i- 
mieniem wojewódzkiego wydziału kra- 
jowego dr. Prądzyński. W chwili spu- 
szczania trumny do grobu artylerja od- 
dała przepisową salwę honorową. 


Niemcy chcą przemycić 
„<onia trojańskiego do Polski. 


Berlin, 10. 7. (Tel. wł.) Berlińskie ko- 
la polityczne spodziewają się, że prze- 
wodniczący dełegacyj niemieckiej i pol- 
skiej, p. Hermes i p. Twardowski w naj- 
bliższych dniach będą mogli podjąć po- 
nowne rokowania o traktat handlowy. 
Rząd polski ma być gotów do poczy- 
nienia pewnych ustępstw w sprawie 
esiedleńczej i przywoza świń, 


z 


Wiadomość powyższa potwierdza, że 
objęcie urzędu kanclerza Niemiec przez 
socjaldemokratę  Miiller-Franken,. zu- 
pełnie nie zmienia nastrojów Niemiec 
wobec Polski. Lewald i Hermes to dwaj 
atleci nienawiści do Polski. Die Mensch: 
hcit (nr, 25 z dnia 12 czerwca) przypo- 
mina, że Hermes swego czasu ustąpił z 


urzędu pruskiego ministra rolnictwa, 
ponieważ zbyt głośną stała się sprawa 
jego sklepu z winem, po zbyt niskich 
cenach pobranem od producentów. Her- 
mes ma opinję polityka, cddającego się 
w najem junkrom, najbardziej zacie- 
kłym wrogom Polski, Gdyby więc na- 
dał ten polityk miał ze strony niemiec= 
kiej prowadzić rokowania, oznaczałoby 
to prowokację Polski. 

„ Potrzebaby szukać w Polsce reflekto- 
rem polityka, któryby w tych warun- 
kach gotów był Niemcom dać ustępstwa 
w sprawie osiedlenia.  Zbładłoby 
nieśmiertelne głupstwo Trojańczyków, 
którzy przyjęli konia drewnianego na- 
dzianego zbrojnymi hoplitami, gdyby 
Polską pozwoliła Niemcom osiedlać się 
w swych granicach (b.) 


Nr. 157. 


Wyrok w procesie o aferę sabo- 
tażową w Zagłębiu Donieckiem. 


11 oskarżonych skazano na 


karę śmierci. Oskarżeni 


Niemcy uwolnieni od winy i kary. 


“Moskwa. Trybunał Sądu Zwierzch- 
niego po obradach trwających w sumie 
52 godziny wydał wyrok w procesie o 
aferę sabotażową w Zagłębiu Doniec- 
kiem. W stosunku do 11 z ogólnej licz- 
by 53 oskarżonych wydano wyrok śmier- 
ci, przy czem w stosunku do 6 z liczby 
skazanych na śmierć ze względu na wy- 
rażeny przez nich żal za działalność 
kontrrewolucyjną i wysokie zasługi, c- 
raz stanowiska techniczne w przemy- 
śle węglowym, może być kara śmierci 
złagodzeną stosownie do dyspozycji 
Wszechzwiązkowego CIK'a. Dalszych 34 
oskarżonych otrzymało kary więzienia 


od roku do 10-ciu. Oskarżeni Niemcy 
otrzymali następujące wyroki: Badstiber 
rok więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary, przyczem uwolniony on Zo- 
stał z zarzutu działalności i agitacji 
kontrrewolucyjnej, inż. Otto i Meyer 
zostali cd winy i kary uwolnieni. Dwaj 
oskarżeni Rosjanie zostali również u- 
wolnieni od winy i kary. 

Wyrok śmierci wydany został w sto- 
sunku do następujących oskarżonych: 
Gorleckiego, Bojarinowa,  Krzyżanow- 
skiego, Jusewicza, Budnego, Matowa, 
Bratanowskiego, Berezowskiego, Bojar- 
szinowa, Kosarinowa i Szadłuma. 


Na marginesie procesu szachtyńskiego. 


Kapitulacja przed kapitałem. 


Kiasowy wymiar sprawiedliwości. — Bajka o szpiegostwie 


na rzecz 


Proces szachtyński w Moskwie za- 
kończył się, jak wiadomo, 11 wyrokami 
śmierci. Polak Kuźma został niewin- 
nie skazany na 3 miesiące więzienia. 
Niemieckich oskarżonych uwolniono. 

Znany jest obraz Temidy z oczami za- 
wiązanemi.  Bolszewicy wyobrażają 
sohie inną Temidę: ma źrenice rozwarte 
chciwe, przerażające. Sam Stalin re- 
klamował proces jako przykład żprocesu 
klasowego. Nie dziwimy się srogości 
wyroków. Kara śmierci w Bolszewji jest 
na porządku dziennym, choćby za ma- 
łe przewinienia lub zgoła zmyślone przez 
prowokatorów i konfidentów. I w pro- 
cesie szachtyńskim stworzono bardzo 
wątpliwe pojęcie „winy“. Tem samem 
„prawem“ jednak należałoby — choć im 
tego nie życzymy — skazać na śmierć 
i oskarżonych Niemców. Dlaczego tych 
traktowano inaczej jak innych? 

Drakońskie wyroki „uzasadnia“ się 
tem,, że oskarżeni działali na korzyść 
kapitału francuskiego („centrali pary- 
skiej'?), który przed wojną, jak wiado- 
mo, wkładał olbrzymi pieniądz w ko- 
palnie donieckie, gdzie rzekomo miały 
się dziać nadużyca, zarzucane oskarżo- 
nym. „Uzasadnienie“ wyroku mówi o 
tem, że oskarżenie starali się utrzymać 
kopalnie tak, ażeby je później kiedyś 
w jak najlepszym stanie oddać z po- 
wrotem w ręce dawniejszych właści- 
cieli. (Rząd sowiecki zniósł, jak wia- 
dome, własność prywatną). W tem sa- 
mem uzasadnieniu czytamy, że „centra- 
ła charkowską” planowała ni mniej, ni 
więcej — jak zburzyć kopalnie doniec- 
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Polski. 


kie w razie wybuchu wojny. Czy utrzy- 
muje się dzieło po to, aby je móżniej 
własną ręką zburzyć — o to już się nie 
pyta to wspaniałe uzasadnienie. 


Mało! Uzasadnienie zarzuca nie- 
szczęsnym ofiarom krwiożerczości bol- 
szewickiej działanie na korzyść kapi- 
tału, Równocześnie uwalnia się Niem- 
ców z obawy przed odwetem kapitału 
berlińskiego. Koncern przemysłowy 
A. E. G. (Allgem, Elektrizitäts Gesell- 
schaft) zagroził rządowi sowieckiemu, 
że wstrzyma dostawy do Rosji, o ileby 
technikom niemieckim miało się stać 
coś złego, 


Zaiste proces szachtyński dostarczył 
nie dowodu winy oskarżonych (przy- 
najmniej nie w pojęciu europejskiem), 
ale nowych dowodów dwulicowości, ©- 
błudy i przewrotności bołszewickiej,'t" 

Komedję procesu urządzono w celach 
agitacji komunistycznej. Przytem do- 
stało się początkowo i Polsce, Jak wia- 
domo, przed rozprawami Rykow i inni 
urabiali nastroje w tym kierunku, że 
posadzali część obwinionych o szpiego- 
stwo na rzecz Polski. Proces i wyrok 
jednak o tem wcale nie wspominają, 
Mówi uzasadnienie tylko ogólnikowo o 
„politycznych wywiadach“, dostarczo- 
nym rzekomo urzędowym instytucjom 
zagranicznym. Czy taki zarzut, takie 
podejrzenie już stanowi zbrodnię, którą 
trzeba karać śmiercią? 


Proces szachtyński rzucił nowe, fa- 


skrawe światło na okropne stosunki, ja- 
(W) 


kie panuje w raju sowieckim. 


Pomnik Wilsona 
w Pradze. 


(Od własnego koresp., „Dz. Bydg.“) 


Z okazji 152-letniej rocznicy uzyska- 
nia niepodległości. Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, odsłonięto w 
Pradze czeskiej pomnik zmarłego pre- 
zydenta U, S. A, Wilsona. 

Pomnik ten jest darem Amerykan — 
obywateli czeskich. 

Poświęcenie odbyło się 4 lipca. Po- 
dajemy tu najbardziej charakterystycz- 
ne momenty tej uroczystości: 

O godz. 10.15 przed południem przy 
dźwiękach fanfar ukazał się prezydent 
Massaryk w otoczeniu ministrów i świ- 
ty oraz - przedstawicieli państw zagra- 
nicznych. Prezydent Massaryk, prze- 
szedłszy przed kompanją honorową 
dokonał odsłonięcia pomnika, 
akcie nastąpiło wielkie i podniosłe 
przemówienie amerykańskiego posła 
Levis Einsteina, pełne słów głębokich, 
przepojonych życzliwością dla naszych 
braci Słowian. Czechów. Dał żywy obraz 
świetlanej postaci apostoła demokracji i 
nowego porządku swiata. Zaznaczył, że 
silne istnieją węzły sympatji między 
obu narodami: wolnym narodem ame- 
rykańskim i wolnym narodem czeskim. 

W podobnym duchu przemówił na- 
stępnie minister spraw zagranicznych, 
dr. Benesz. EE. 


Po tym 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
ŚRODA, 11 LIPCA. 
Poznań (344,8). Godz. 13,00—14,00: Sygnał 
czasu, Koncert śramofonowy. Płyty „Muza”, 


14,00—14,15: Notowania giełdy pieniężnej i zbo- 
żowo-towarowej. 14,15—14,30; Komunikaty P., 
A, T. 17.50—18,40: Audycja dla dzieci. 18.40 
—-19.00: „Silva rerum“. 19.00—19.25: 78-ma Ick- 
cja języka franc. 19,30.—19.55: Odczyt. 20 00—: 
20.30: Recital organowy prof. F. Nowowiejskie- 
go, 20,30—22.00; Transmisja koncertu wieczor- 
nego z Warszawy. 22.00-.-22,20: Sygnał czasių 
komunikaty: meteor. i PAT, 22,20—-22.40: Nad- 
22.40—23,40: Odczyt z cyklu „Radjo- 
— p. Widz. Ziołecki. 


taneczna 


program. 
technika dla amatora" 
23.00—24.00: Muzyka 
„Esplanada”. 


z kawiarni 


Warszawa (1111). Godz. 13.00—13,10. Syśnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo-met. 15.00—15.20: Komu- 
nikaty; meteorologiczny, gospodarczy, samorzą- 
dowy oraz nadprośram. 17,00—17,25: Program 
dla młodzieży. 17,25—17,50: Odczyt. 
19,00: Koncert muzyki lekkiej. 1900- -19,20: 
Rezmaitości, 19,30—19.55: Odczyt „U stóp 
— dyr. St. Lewicki, 19,55—-20 05: 
Komunikat rolniczy. 20.05—20.30: Przerwa, 
przypuszczalnie odczyt. 20.30: Koncert wie- 
czorny. 22.00—22.05: Sygnał czasu i komuni- 
kat lotn.-met, 2205—22,20: 


18.00— 


Wieżycy” 


Komunikat PAT. 


22.20—22.30: Komunikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram. 


ODPOWIEDZI - REDAKCJI, 


Grupa „Stary zwolennik”. Mimo naj- 
lepszych chęci zamieścić nie możemy, 
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ôsma rocznice naszej kleski 


na Warmii i Mazurach. 
1920 — 11. Vi — 1928. 


Osiem lat mija dziś od tej chwili przy- 
krej, tragicznej nieomal, w której przegra- 
liśmy plebiscyt na Warmji i Mazurach, 

Blisko pół miljona ludu polskiego przez 
ten nieszczęśliwy wówczas wynik plebiscy- 
tu pozostało nadał — i na długie może jesz- 
cze lata — w niewoli pruskiej, bezwzglę- 
dnej i barbarzyńskiej, starającej się sięgnąć 
do głębi dusz polskich, aby zdeprawować je 
1 wyplenić z nich ziarno czystego i zdro- 
wego posiewu polskości. 

Jest to uczuciowa strona naszej bolesnej 
kięski na terenie Wármji i Mazur, która 
w narodzie naszym nigdy nie może zostać 
zapomniana. 

Ale jest jeszcze i druga strona, strona 


„żywotnych interesów naszego państwa, któ- 


ra każe nam specjalnie ubolewać nad ów- 
czesną przgraną, ponieważ ominęła nas 
wtedy sposobność zagwarantowania sobie 
dostępu do Morza Bałtyckiego w rozleglej- 
szych niž obecnie granicach, w granicach, 
odpowiadających dzisiejszej mocarstwowej 
połędze 30-miljonowegoe narodu polskiego. 
Dla usprawiedliwienia naszego dodać 
należy, że mieliśmy ze znacznie silniejszym 
od nas przeciwnikiem do czynienia. Niemcy, 
klęską w wojnie światowej faktycznie nie 
wiele osłabione, rzmciły wszystkie swe siły 
do walki o Warmię i Mazury. Podczas kie- 
dy Niemcy mieli do swej dyspozycji ł urzę- 
dy I kościół i szkołę i zakonspirowaną ar- 
mję na terenie, a przedewszystkiem tysiące 
zdecydowanych na wszystko agiłatorów — 
Polska rozporządzała małą grupką miejsco- 
wych działaczy i garstką zaledwie agitato- 
rów napływowych, nie znających nawet do- 
brze psychiki ludności i warunków lokak 
nych. 
-„„Dyplomacji polskiej nie udało się uzyskać 
ogodniejszych warunków głosowania, ani 
też przedłużenia terminu plebiscytu. Zaś 
Komisja Międzynarodowa i w Olsztynie i w 
Kwidzynie, w której składzie znajdowali 
się głównie nieprzychylni nam Anglicy, 
stała wyraźnie po stronie niemieckiej. Nic 
też dziwnego, że Niemcy rozwinęli strasz- 
liwy teror, pod obuchem którego zamierało 


życie polskie i milknąć musiała polska dzia» | 


Dz, Antoni Marczyński. (25 


NIEWOLNICE 
Z LONG ISLAND 


Powieść współczesna. 


(Ciąg dalszy). 

— Tak jest. Mój następca już urzę- 
dował, wylegitymowawszy się urzędni- 
kom  odpowiedniem upoważnieniem. 
Wypłacił mi należne pobory, ja wyda- 
lem mu wszelkie dokumenty i tak dalej, 
Pogodziłem się juź zupełnie ze swym 
losem, pożegnałem dawnych kolegów i 
udałem się do domu, ślubując w duchu, 
że noga moja więcej tam nie stanie, że 
nie pójdę tam, choćby się paliło. 

"— I wybuchł pożar może? 

— Znacznie gorzej. Pożar, to głup- 
stwo, Wszystkie budynki i ruchomości 
były ubezpieczone, ale dowiedziałem się 
o czemś znacznie gorszem. Oto nowy 
plenipotent Miss Traveler rozpoczął z 
powną firmą konkurencyjną pertrakta- 
cje o sprzedaż całego objektu, żądając 
śmiesznie niskiej ceny dwa i pół miljo- 
na. Słyszy pan? Dwa i pół miljona za 
przedsiębiorstwo warte conajmniej mi- 
ljon więcej! Ścierpłem na tę wiado- 
mość. Zapomniałem odrazu, że zaprzy- 
sięgiem sobie nie interesować się wię- 
cej sprawami Miss Traveler. Ale łatwo 
to powiedzieć. Przecież ja zastępowałem 
tej dziewczynie ojca, znałem jej intere- 
sy na wylot i nie mogłem dopuścić do 
zawarcia takiej transakcji. 

— I jak pan postąpił? 

— Zacząłem od tego, że zatelefonowa- 
łem do owej firmy konkurencyjnej, prze- 


MEEPL 


łałlność wiecowa i oświatowa. W ostatniej 
chwili Niemcy rzucili do głosowania kilka- 
dziesiąt tysięcy siabrykowanych na prędce 
Warmjaków i Mazurów z Westfalji i Nad- 
renji, czem ostatecznie przechyłili szalę 
zwycięstwa na swoją stronę. 

'Tak więc plebiscyt przegraliśmy. 

I dziś, w chwili rozpamiętywania owej 
tragedji z przed ośmiu lat smutne jedynie 
nasuwać się muszą refleksje. 

Nie powinny być one jednak przyczyną 
zwątpienia. Zacząć trzeba nam pracę na 
nowo, od podstaw, z tą mocną wiarą w ser- 
cu, że niezbadane wyroki Opatrzności dzie- 
jowej powrócić muszą kiedyś te drogie ser- 
cu polskiemu ziemie na łono umiłowanej 
Ojczyzny naszej. 


Ludwik Łydko, 


b. członek Pleb. Komitetu Mazurskiego 
w Olsztynie. 


Nowy pomnik hańby 
dla zaprzańców. 


(Od naszego korespondenta) 


Olsztyn, dnia 8 lipca 1928. 

Na poświęcenie pomnika płebiscyto- 
wego zjechali się tu dzisiaj hajmattroje- 
rzy nietylko z Prus Wschodnich, ale tak- 
że z Gdańska i ze wszystkich stron Nie- 
miec. Miasto udekorowano, wystawio- 
no bramy triumfalne, wywieszono sztan- 
dary Warmji, Mazur i byłego cesarstwa 
niemieckiego. W południe utworzył się 
olbrzymi pochód z wielką liczbą sztan- 
darów. Dzieci szkolne niosły flagi Hei- 
matdienstu z krzyżackiem krzyżem na 
białem polu. W pochodzie wzięły udział 
wszystkie organizacje nacjonalistyczne. 
Katolickie organizacje maszerowały na 
szarym końcu. W pochodzie widzie- 
liśmy także 


Warmjaków i Mazurów 
w strojach ludowych. 


strzegając jej dyrektorów przed zawar- 
ciem tego kontraktu. — Mr. Brown nie 
posiada upoważnienia — mówiłem. — 
Jego pełnomocnictwo jest sfałszowane. 
Panowie możecie się narazić na olbrzy- 


mie straty... To oszust! — wołałem w 
zacietrzewieniu... — Tam do djabła, — 
odparł mój rozmówca... — Coś w tem 
jest. Dlaczego on żądał wypłaty całej 


sumy gotówką... — Dodałem czemprę- 
dzej. — Przecież sama cena musiała pa- 
nów uderzyć. Wiecie najlepiej, że objekt 
przedstawia wartość czterech miljonów. 
—Zapanowała chwila ciszy. Dyrektorzy 
naradzali się szeptem. Wreszcie inny 
głos zapytał: — Kto mówi właściwie? — 
Podałem zmyślohe nazwisko i obieca- 
łem im dostarczyć niezbitych dowodów 
za kilka dni. 
— Prawn potarł czoło dłonią... 


— Rozumiem... Uzyskał pan zwłokę, 
aby zdobyć te dowody... Hm, hm... I ja 
mam ich panu dostarczyć. Ale właśnie 
dlaczego ja?... 

— Zaraz wyjaśnię. Przyszło mi nagle 
na myśl, że może ex-narzeczony Betty 
będzie znał jej obecny adres... Powinna 
była przecież do niego coś napisać... W 
tej myśli przybyłem do New Yorku, i u- 
dałem się do Wolisonów... 

— Aha... Mr. Hughes Wolfson skiero- 
wał pana do mnie. 

— Tak jest... 

— Doskonale... Pozostaje mi jeszcze 
zapytać pana o rysopis Brown'a... Może 
się dowiem czegoś ciekawego... 

— Niestety, Mr. Prawn... Nie potrafię 
panu o nim powiedzieć nawet tyle, co 
o tamtym ptaszku. Byłem tak zbity z 
nóg postępkiem Betty, że nie miałem 
najraniejszej ochoty do studjowania je- 
go fizjognomji. Twarz dosyć pospolita, 


| Worgitzki walkę trwającą tak 


Butnie i zarozumiałe występowali 
hajmattrojerzy z Zachodu, którzy usta- 
wicznie wznosili okrzyki na cześć Prus 
Wschodnich i niemczyzny. 


Widzieliśmy także 
deputację z Działdowskiego 
i z Gdańska. 


Uchodźcy z Polski, z byłego zaboru 
pruskiego, byli licznie reprezentowani. 

Pochód trwał przeszło godzinę. Przed 
pomnikiem plebiscytowym wygłosili 
mowy Maks. Worgitzki; w imieniu rzą- 
du przemawiał prezes naczelny Prus 
Wschodnich, Siehr, nadburmistrz Zilch 
it d. Wszyscy mówcy podkreślili zwy- 
cięstwo plebiscytowe jako pierwsze zwy- 
cięstwo „narodowe“ niemieckie po woj- 
nie wszechświatowej. Hajmattrojerzy 
natchnąć zamierzają ideą jedności i mi- 
łości ojczyzny całe Niemcy i wszystkich 
Niemców mieszkających poza granica- 
mi państwo. To co było niemieckie ma 
znowu zostąć niemieckiem. „Korytarz“ 
jest niemożliwy... Worgitzki rozpoczął 
swoją przemowę słowami „Deutsche 
Männer, deutsche Frauen“, Fakt to cha- 
rakterystyczny u Hajmattrojerów, że 
ciągle czy w pismach czy w słowach 
podkreślają swoją niemczyznę. Wor- 
gitzki twierdził, że Niemcy chcą dać 
prawa mniejszościom narodowym, wy- 
stępują jednak i występować będą zaw- 
sze przeciwko „ciemnym mocom“, któ- 
re głoszą światu 


„kłamstwo“ o 300.009 Polakach 
w Prusach Wschodnich. 


Tym „ciemnym mocom*, wypowiedział 
długo, 
dopóki pomnik plebiscytowy stać bę- 
dzie (!). 

Szersza publiczność miasto Olsztyna 
nie okazywała zbyt wielkiego zachwy- 
cenia, przeważała ciekawość. Deszcz 
ulewny popsuł dekoracje. 


Ciekawem jest, że Niemcy rodowici 
słuchali ze skupieniem mowy Worgitz- 
kiego, Mazura-renegata, który uczył ich 
wierności do ojczyzny i pogardy dla 
zaprzaństwa i zdrady. Cała ta demon- 
stracja hajmattrojerów jest pewnie je- 


dyną w swoim rodzaju na całym świe- 


wulgarna... wzrostu średniego, szczupły, 
zdaje się suchotnik. Pozatem człowiek 
niezbyt inteligentny... Aha, jeszcze je- 
dno... cudzoziemiec... 

— Taaak ?. 

— Tak. Wymowa zdradza obcy ak- 
cent... no a pisze wprost fatalnie... Po- 
zwoli pan, że dla przykładu pokażę mu 
asygnatę do kasy fabrycznej, pisaną 
własnoręcznie przez Brown'a... 

— Proszę bardzo... 


Ujrzawszy wyjętą z portfelu gościa 
kartkę agent drgnął, jak człowiek zbu- 
dzony ze snu dźwiękem terczącego bu- 
dzika, i zaczął trzeć czoło oburącz z taką 
pasją, że na matowej skórze wystąpiły 
czerwone pręgi... 


— Ja gdzieś podobne pismo widzia- 
łem, — mruczał pod nosem, maltretując 
czoło w dalszym ciągu... — Niedawno 
chyba widziałem. 

— Niech pan spojrzy, -— zapalał się 
gość... — czy pan, albo ja, albo xtokoł- 
wiek z elementarnem wykształceniem 
choćby, zrobiłby tyle błędów w pięciu 
wierszach pisma?... Wykluczone. 

— Mniejsza o błędy... Mnie pismo te- 
raz zaciekawia... Gdzie ja u ciężkiego li- 
cha widziałem takie same: e, albo: a... 
Zaraz, zaraz, pomyśimy spokojnie... 

Nagle skoczył, jak podrzucony potęż- 
ną sprężyną.. Otworzył gwałtownie bo- 
czną szufladę, szukał w niej przez chwi- 
lę, wreszcie wydobył dużą, sztywną kar- 
tę, spojrzał na nią, zerknął kilka razy 
na wręczoną sobie asygnaię, i klasnął 
w dłonie... 

— Mamy ptaszka! — huknął na całe 
gardło... — Spójrz pan tylko... To jest 
fotograficzna odbitka hezczelnego listu, 
jaki ten opryszek ośmielił się do mnie 
napisać... Oryginał znajduje się w archi- 


szerokich warstw nauczycielskich. 


cie. Niema nigdzie odłamu narodu, 
któryby się łączył w órganizacjach wro- 
gich narodowi, z którego pochodzą i któ- 
ryby chciał być patrjotyczniejszym i 
wierniejszym od narodu, którego obywa- 
telstwo posiada i który go na dobitkę w 
sposób chytry i podstępny wynarada- 
wia. Krzyczą codzień że są Niemcami 


i wiernymi niemczyźnie, powiadają że 
wobec niemczyzny spełnili swój obowią- 
zek i za to sami sobie pomniki wysta- 
wiają. Pomniki swej własnej hańby. 


Nowy kurator poznańskiego 
okręcu szkolnego. 


W „Monitorze” została ogłoszona 
nominacja dr. Joachima Namysła na 
stanowisko kuratora poznańskiego, 
który dotychczas był wizytatorem 
poznańskiego kuratorjum. 


Dr. J. Namysł urodził się w Dobie- 
szynie w r. 1884 pod Bukiem, jako 
syn nauczyciela. Po ukończeniu gim- 
nazjum im. Marji Magdaleny w Po- 
znaniu — udał się J. Namysł na stu- 
dja uniwersyteckie do Lwowa, gdzie 
otrzymał doktorat filozofji — a na- 
stępnie objął obowiązki profesora 
przy gimn. państwowem we Lwowie. 


Ewakuacja Lwowa i wypadki wojny 
rzuciły Dr. Namysła na zachodnią 
granicę Polski, gdzie w Białej—prze- 
pełnionej po brzegi uchodźcami z ca- 
łej Małopolski uczył w gimn. Tow. 
Szkoły Ludowej. A kiedy Wielkopol- 
ska zrzuciła kajdany pruskie — sta- 
nął Dr. Namysł pierwszy do apelu i 
dzięki niezmordowanej swej energji 
i szerokim stosunkom towarzyskim 
w sferach nauczycielstwa — zdołał 
skompletować kilkanaście gron na- 
uczycielskich tak, że 1 maja 1919 ty- 
leż gimnazjów polskich otwarło nor- 
malnie rok szkolny w Wielkopolsce. 


Następnie objął Dr. Namysł stanowi- 
sko wizytatora szkół powszechnych, 
skarbiąc sobie powszechne uznanie 


wum policyjnem, ale zdjąłem go na pa- 
miątkę i okazuje się, że dobrze zrobi- 
łem... Niech pan porówna oba pisma... 


Gość czytał pólłgłosem: 


„Mister James Prawn. 
Ten drobny upominek pozwala...“ 

— Tu nie o treść chodzi, — przerwał 
Prawn... — Pisma ma pan porównać... 

— Ah, pisma.. Wie pan co?.. Mam 
wrażenie, że pochodzą z tej samej ręki... 

— Pan ma wrażenie, a ja mam pew- 
ność Mr. Sharkey... Niech pan przyjrzy 
się uważnie temu: e... Co-... Identyczne... 
A rządki zbiegające się ku prawej stro- 
nie kartki... Tak... Teraz po raz ostatni 
dowód. Proszę się na chwilę odwró- 
Cic.: 

Gość zdziwił się trochę, lecz posłusz- 
nie wypełnił rozkaz. Tymczaesm agent 
wyjął z środkowej szuflady całą koiek- 
cję fotografji, i włożył między nie odbit- 
kę, zrobioną w swoim czasie z tej foto- 
grafji albumu przestępców. obok której 
figurował dopisek: „Michał  Kinczel, 
patrz numer 257,859“... 

— Teraz proszę odwrócić głowę napo- 
wrót, przejrzeć uważnie te odbitki; mo- 
że znajdzie pan jaką twarz znajomą. 

Próba dała wynik pomyślny. Mr. 


Sampson Sharkey przeglądający uważ- í 


nie fotografje rozmaitych przestępców, 
wydał nagle okrzyk radosnego zdziwie- 
nia... 

— To on, Mr. Prawn.. Wyglada tu 
trochę młodziej, jest pełniejszy na twa- 
rzy, ale to on, z pewnością. 

-- Doskonale Jutrzejszy dzień zamie- 
rzał pan spędzić w New Yorku, prawda? 


— Tak Jestem całkowicie do pańskiej 


dyspozycji. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Dóroczny siódmy z kolei zjazd delegatów 
Stow. Chrześcijańsko-Narodowego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych, zwołany tym 
razem do Wilna, zgromadził zgórą 1000 u- 


,czestników. Zjazd rozpoczęto dnia 3 lipca 


nabożeństwem  odprawionem w katedrze 
przez J. E. X. arcybiskupa R. Jałbrzykow- 
skiego, który po mszy św. powitał od ołta- 
rza zebranych i udzielił im błogosławień- 
stwa, przypominając, że „chcąc się stać 
wielkim, należy zacząć od rzeczy małych“. 
Po nabożeństwie imponujący pochód udał 
się ulicami miasta do cudownego miejsca 
Królowej Naszej, co nam z Ostrobramskiej 
przyświeca bramy, by tam uprosić pomocy 
i łaski dla obrad zjazdowych. Do nauczy- 
cielstwa przemówił X. prob. Zalewski, wy- 
rażając ufność, że Matka Boska Ostrobram- 
ska pobłogosłewi poczynaniom i dalszej o- 
wocnej pracy Stowarzyszeniu. Zebrani od- 
śpiewali „Pod Twoją obronę“, a do kaplicy 
udała się delegacja, która złożyła kwiaty 
i votum w postaci złotego serca z odpowied- 
nim napisem. Uroczystość zakończono od- 
śpiewaniem „Boże coś Polskę“ j „Roty“. De 
legatom zostaną te chwile wiecznie w pa- 
mięci, gdy to pochyleni u stóp „Pocieszy- 
cielki strapionych* składali z głębi serca 
troski o dobro szkoły i Ojczyzny i własne 
swoje żale, ufni w przemożną Jej potęgę 

Właściwe obrady rozpoczęły się o godz. 
11 w sali teatru „Reduta“, a otwarcie obec- 
nością swą uświetnili: J. E. X. arcybiskup 
R. Jałbrzykowski, J. E. X. biskup Michałkie- 


" wicz, X. prałat Sawicki, X. prałat Hanuso- 


wicz, X. kan. Żebrawski, zast. wcjewodv 
p. Dworakowski, zast. kuratora p. Kuczew- 
ski, prezydent miasta p. Folejewski, prof. 
Parczewski i wielu innych. 

Obrady zagaił długoletni prezes, b. sena 
tor M. Sieiński, witając wszystkich obec- 
nych. Zaznaczył on, że Stow. jest organiza- 
cją ideową i zawodową nauczycielstwa, nie- 
zależną od wpływów partyjnych i politycz- 
nych. Zadaniem Stow. jest służba dla do- 
bra państwa, podniesienie szkoły powszech- 
nej i wywalezenia odpowiednich warunków 
pracy i bytu dla nauczycieli. Następnie pre- 
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w Polsce. 


b. członków. których pamięć obecni uczcili 
przez powstanie. Przemówienie swe prezes 
S. zakończył słowami:  „Zjechaliśmy się 
licznie do Wilna, by tu decydować o wy- 
chowaniu młodzieży, która w przyszłości 
ma wyrosnąć na świadomych swych obo- 
wiązków wobec państwa obywateli, która 
ma trwać niezłomnie na rubieżach Polski i 
każdemu wrogowi całości Ojczyzny krzyk- 
nąć: „Wara od Wilna! Wara od granie 
Polski czy to wschodnich, czy zachodnich! 
Cudzego nie chcemy, ale swego nie damy!*. 
Wreszcie mówca wzniósł okrzyk na cześć P. 
Ten. Mościcki gab! który zebrani trzykrotnie 
powtórzyli. 

Zebrani uchwalili wysłać depeszę do p. 
Prezydenta Rzplitęj, J. E. Prymasa kardy- 
nała Hlonda oraz ministra W. R. i O. P. 
p. K. Świtalskiego. 

Przemówienia powitalne wygłosił J. E. 
X. arcyb. Jałbrzykowski, podkreślając, że 
Polsce potrzeba ludzi o charakterze i zasa- 
dach niezłomnych, którzy nie powstydzą się 
przed światem hasła chrześcijańskie i kato- 
lickie w czyn obracać. Takich ludzi czynu 
niechaj wyda Stow. i szkoła polska. Za- 
stępca wojewody przypomniał słowa mar- 
szałka J. Piłsudskiego, które obiecują po 
zwycięskiej organizacji żelaza wiktorję 
sprawnej organizacji zawodowej. Posłowie 
prof. Komarnicki i Kornecki przyrzekli opie- 
kę i obronę na terenie Sejmu postulotom 
chrześcijańskim i narodowym. szkoły pol- 
skiej. 

Po odczytaniu stosu telegramów powital- 
nych, pierwszy referat „Zagadnienie wycho- 
wawcze w dobie obecnej“ wygłosił prof. U- 
niwersytetu Stef. Batorego p. M. Zdziechow- 
ski, w którym przedstawił istotę prądów 
komunistycznych i wielkie, niedostrzegalne 
przez ogół, groźne i bliskie niekezpieczeń= 
stwo, nadciągające od bolszewickiego 
wschodu. Świetny prelegent poczynił porów- 
nanie pomiędzy dążeniami Juljusza Słowac- 
kiego, który chciał zdobyć słońce dla oświa- 
ty swega narodu, a prądami przewrotnych i 
zwyrodniałych prowodyrów rosyjskiego ni- 
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Pref. Z. wskazał na konieczność i metody 
walk; z komunizmem, sięgającyra już obec- 
nie do dzieci i młodzieży. Burza oklasków 
nagrodziła wywody prelegenta. Dalej p. 
Szczurkiewicz przedstawił stanowisko Stow. 
wobec projektu ustroju szkolnictwa, wyka- 
zując jego zalety jak i ujemne strony. Dele- 
gat komitetu Powsz. Wystawy Kraj. w Po- 
znaniu dr. K. Górski wygłosił referat o dzia- 
le nauki i szkolnictwa na wystawie w Po- 
znaniu, zachęcając nauczycielstwo do czyn- 
nego udziału,w przygotowaniu eksponatów 
i do organizowania zbiorowych wycieczek. 
P. L. Kozłowski, członek Wydz. Wykon., 
mówił a „warunkach pracy nauczycielskiej" 
potrącając z głębokiem znawstwem cały 
szereg bolączek pracy nauczycielskiej. Na- 
stępnie przedstawiono sprawozdanie z dzia- 
łalności organizacji, poczem wywiązała się 
wyczerpująca a rzeczowa dyskusja. Wieczo- 
rem udali się uczestnicy na konceri-raut, 
zorganizowany przez tamtejszy oddział na- 
uczycieli w sali hotelu George'a, gdzie bar- 
dzo gościnnie podejmowani goście i dele- 
gaci spędzili czas w miłym nastroju. 

Dnia następnego, tj. 4 lipca o godz. 9-ej 
obradowały w łaskawie użyczonym gmachu 
gimnazjum im, J. Słowackiego poszczególne 
komisje. Komisja wydawnictw zastanawia- 
ła się nad ulepszeniem pisemka dla mło- 
dzieży i powzięła. bardzo cenne i doniosłe 
uchwały i wnioski. Referowała kol. Rogow- 
ska. Komisja weryfikacyjna stwierdziła, 
że Stow. obejmuje obecnie 11 okręgów czyli 
oddziałów, w nich 332 kół z liczbą członków 
11.613, Komisja Kasy Pożyczkowej przeka- 
zała regulamin proponowanej kasy poszcze- 
gólnym kołom do rozpatrzenia. Komisja 
kursów nauczycielskich pozostawiła osta- 
teczną decyzję o W. K. N. Wydziałowi Wy- 
konawczemu. Komisja wnioskowa przedsta- 
wiła zjazdowi po dokonaniu i uzgodnieniu 
poprawek szereg doniosłych postulatów, do- 
tyczących: gmachów szkolnych, pomocy na- 
ukowych, lokali szkolnych, kierownictwa 
szkoły, programów wychowawczych i na- 
ukowych, wakacyj szkolnych, utworzenia 
Rady Narodowej i wielu innych. Komisja 
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y budżet Stow. w realnych cyfrach, Komisja 
statutowa nie zdołała.przepracować wszyst- 
kich poprawek statutowych, zrealizowanie 
tychże pozostwiono komisji trzech. 

Szczególne zainteresowanie wzbudziło 
sprawozdanie z działalności domu zdrowia 
Stow. „Moedrzejów* w Zakopanem (kol. No» 
woczyńskiej i kol. Gładysza). 

Między całym szeregiem rezolucyj, wy- 
niesionych przez zjazd, na specjalną uwagę 
zasługują następujące: 

1; VIY walny zjazd Stow. Chrześc. Narod. 
N. Sz. P. stwierdza, że ze względów pedago- 
gicznych, społecznych i państwowych wy- 
chowanie młodzieży winno się opierać na 
zasadach religijnych i wzywa członków ko~ 
ła, oddziałów Stow. by uświadamiali sfery 
rodzicielskie © wartości i konieczności wy- 
chowania religijnego. 

2) Z powodu znanych zajść na Śląsku u- 
chwalono: „Wobec niesłychanego wystąpie- 
nia prezydenia górnośląskiej komisji mie” 
szanej p. Całondera, kwestjonującego prawo 
młodzieży polskiej do śpiewania polskiej 
„Roty“, przez co wmieszał się do Sprawy, 
przechodzącej kompetencje komisji miesza- 
nej, zjazd wyraża swoje oburzenie, a jedno- 
cześnie wyrazy uznania Władzom polskim 
za zdecydowane stanowisko w tej sprawie”. 

Następnie ogłoszono wynik wyborów do 
władz Stow. Wybranemu powtórnie na pre- 
zesa p. Sieińskiemu zebrani zgotowali ser- 
deczną owację. Następnie odczytano depeszę 
od X. kardynała Aleksandra Kakowskiego, 
przesyłającego Stow. swe arcypasterskie 
błogosławieństwo. Po przemówieniu preze- 
sa p. S. i odśpiewaniu „Boże coś Polskę“ ob- 
rady zjazdu, jako kompletnie wyczerpujące 
porządek dzienny, zamknięto. W ciągu dni 
następnych przybyli delegaci zwiedzali mia- 
sto pod kierownictwem dziekana wydz. 
sztuk pięknych U. S. B. prof. dr. F. Rusz- 
czyca, który obrazowo zapoznał słuchaczy 
z dziejami i pięknem Wilna. Wycieczki o- 
prowadzali: prof. dr. X. Nowieki, X. kan. 
Lewicki i X. prof. Śledziński. W programie 
przewidziane wycieczki do Werek, Trok, 
Nowogródka i Białowieży odbyły się przy 
bardzo licznym udziale. 


Kiedy obchodzić ma uniwersytet 
wileński swe 350-1ecie istnienia? 


Z powodu zbliżania się 350-letniej 
rocznicy założenia Uniwersytetu Stefa- 
na Batorego w Wilnie, senat uniwersy- 
tetu zadecydował święcić tę uroczy- 
stość w roku przyszłym, ze względu na 
10-lecie wskrzeszenia tej uczelni, przez 
Rosjan zamkniętej. 


W roku przyszłym zatem odbędą. się 
te uroczystości. W międzyczasie wyda- 
na zostanie księga, zawierająca w części 
I. dzieje dawnej wszechnicy, w części II. 
działalność od roku 1919. 


Koniec starego dziennika 
demokratycznego. 


Z Krakowa donoszą, że jedno z naj- 
starszych pism tamtejszych, mianowi- 
cie „Nowa Reforma“ przestanie wycho- 
dzić. „Nowa Reforma“ była zawsze 
pismem o kierunku demokratycznym, 
ostatnio zaś sanacyjnym. Właścicielem 
jej jest Marjan Dabrowski. 


Robotnicy chrześcijańscy przeciw 
zniesieniu religji w szkole. 


W Warszawie odbył się doroczny 


walny zjazd Stowarzyszenia Robotników 


Chrześcijańskich. Referat o zadaniach 
ruchu chrześcijańsko-społecznego wy- 
głosił ksiądz senator Albrecht. Uchwa- 
lono rezolucję protestującą przeciw u- 
chwale Senatu w sprawie zniesienia re- 
ligji w szkole. 


Polscy emigranci popłyną do Brazylii. 
na polskim statku. 


Sprawa uruchomienia polskiej linji 
morskiej do Brazylji zostałą już zreali- 
zowana. W dniu 9 września wyjedzie z 
Gdyni do Ameryki południowej statek 
„Krakus“ z pierwszym transportem pol- 
skich emigrantów. Podróż do Rio de 
Janeiro zajmie 25 dni, a do Buenos 
Aires 28 dni. Drugą podobną podróż od- 
będzie statek „Światowid“, który ma o- 
puścić Gdynię 21 października. 
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Generalne sprawdzanie świadectw 
maturalnych. x 


W związku z wykryciem szeregu nad- 
użyć przy pomocy fałszywych świa- 
dectw maturalnych- przewidziane jest 
sprawdzenie tych dokumentów w sekre- 
tarjatach wszystkich uczelni i w archi- 
wach urzędów, gdzie znajdują się doku- 
menty urzędników, dla których istnieje 
konieczność cenzusu wykształcenia. 


Litwini nie dotrzymają umów. 


| Zamiast 5 więźniów Polaxów odesłali 


tylko 4. 


Stosownie do układu uzgodnionego 
podczas ostatniej wymiany więźniów 
politycznych w maju rb. z administra- 
cyjnemi czynnikami litewskiemi Litwi- 
ni zobowiązali się do dostawienia wła- 
dzom polskim 5 więźniów politycznych 
na 1-go lipca. Dostawiono jednak tyl- 
ko 4h więźniów i mimo dalszych o- 
bietnic władz litewskich, ze swych zobo- 
wiązań Litwini nie wywiązali się. 
Jednocześnie władze litewskie nie umie- 
ją poinformować co stało się z Nagrodz- 
kim, który zgodnie z układem zawar- 
tym w maju miał być dostawiony wła- 
dzom polskim. 


Śmieszne prowokacje litewskie. 


Donoszą z Druskiennik, iż w związku 
z odbywającemi się na lewym brzegu 
Niemna ćwiczeniami armji litewskiej 
samoloty litewskie nieustannie patrolu- 
ją pogranicze, niejednokrotnie przelatu- 
jąc nad terytorjum polskiem. W związ- 
ku z tem pograniczne władze polskie po- 
stanowiły zwrócić się do władz litew- 
skich z żądaniem zaprzestania raidów 
litewskich nad terytorjum polskiem. 


Zamach dynamitowy w Bytomiu. 


Nieznani sprawcy rzucili granat na 
sklep dywanów Wachsmanna. Wybuch 
wyrządził wielkie szkedy, druzgocąe 
wielkie szyby wystawowe į niszcząc kil- 
ka cennych dywanów. Sprawcy zdołali 
ujść pod osłoną nocy, 
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Echa napadu na pocztę 
-. Iwowską. 


* Lwów, (AW). Korespondent Agencji 
Wschodniej dowiaduje się o szeregu 
dalszych szczegółów w związku z wyni- 
kami śledztwa w sprawie napadu na u- 
rząd pocztowy ur. 13 przy ul. Gtębo- 
kiej. Okazuje się, iż pomocnik szofera, 
współuczestnik w napadzie, aresztowa- 
ny został juź po upływie pół godziny po 
wdarciu się napastników do urzędu po- 
cztowego. Stwierdzono, iż jest on człon- 
kiem ŁUHu, t. j. ukraińskiej organiza- 
cji straży ogniowej, będącej faktycznie 
ukraińskiem przysposobieniera wojsko 
wem. Organizacja ŁUHu ma swój sztab 
konspiracyjny w Berlinie. Aresztowany 
członek ŁUHu przyznał się dalej, iż nie 
działał w danym wypadku z pobudek 
ideowych, lecz otrzymał wynagrodze- 
nie. 

Dotychczas aresztowano 5 sprawców 
napadu, wszystko członków U. O. W., 
którzy działali jednak indywidualnie i 
napad przedsiębrali zapewne w celach 
zysku. 


a a 

Listy z Poznania. 
Cześć zasłudze. — Kurator Chrzanowski. — 
Życzenia na przyszłość — dr. Narnysł na- 
stępcą. — Wycieczka Polaków z Ameryki. — 
Przyjazd prezesa Banku Gosp. Kraj, — Na- 
rady gospodarcze, — Śn. ko, prob. Kazi- 


mierz Maliński" 
Szkolnictwo wielkopolsk;j ie żegnało swe- 
go kuratora — pierwszeg 9 w niepodległej 


Polste — Bernarda Chrzanowskiego, 

Nie będę się silit, by, podkreślać zasługi 
byłego kuratora. Dla Naszej bowiem dziel- 
nicy nazwisko Bernajyqa Chrzanowskiego 
ma zbyt piękny oddź więk, by go jeszcze 
specjalnie uwydatnia: Z nazwiskiem Chrza- 
nowskiego Ściśle złą; zone są nie tylko wszy- 
stkie za czasów niew. boli wysiłki obronne pol- 
skiego ruchu nar; ROdOWEBA, ale również po- 
głębiające War ości kulturalne w fotmie 
organizacji NRykładowej im. Mickiewicza, z 
których niefżyjĘo w Poznaniu, ale przez Po- 
znań w C£;łej dzielnicy czerpano ze źródła 
polskiej Kultury. Nazwisko Chrzanowskie- 
go ściśle © «jest związane i z Tow. Czyt. Lu- 
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dowych, najsilniej z Sokolstwem polskiem, 
którego na. ziemiach naszych z4 czasów nie- 
woli był długoletim prezesem. I nie prze- 
sadzam, mówiąc, że nie było czasu niewoli 
domu polskiego, w którym nie tętnił so- 
koli nakaz Chrzanowskiego służby dla Oj- 
czyzny. 

A Wam tam nad Brdą, bezpośrednio są- 
siadującym z morzem, zapewne też wiado- 
mem będzie, że Kaszub i morza polskiego 
propagatorem, skierowującym wędrówki 
niewolnych wówczas Polaków ku morzu. 
był właśnie ustępujący kurator Chrzanow- 
ski. 

I nie dziw, że gdy odchodzi z tak 
ważnego posterunku marodowo-państwowe- 
go, serca wszystkie biją czcią i podzięką dla 
niego z szczerą nadzieją, że życie da mu 
jeszcze w zdrowiu ciała i ducha stać i na- 
dal między krźewicieęlami polskości. Dla 
Polski całej działał Chrzanowski, bo Polskę 
miał w sercu i duszy oraz czynie... 

Następcą Chrzanowskiego został jeden 
z dotychczasowych wizytatorów — najmłod- 
szy, zdaje się, bo urodzony w 1884 — dr. 
Jouthim Namysł. Widzimy w nim dzielnego 
i energicznego działacza szkolnego, pełnego 
“inicjatywy i dobrej woli tak w stosunku do 
nauczycielstwa, jak i młodzieży. 

To też życzymy młodemu pracownikowi 
na tak odpowiedzialnej placówce owocnej 
pracy. Tradycję pierwszego kuratora trzeba, 
rozwijać i pogłębiać, a przez szkołę coraz 
silniej dusze wielkopolskie scalać w duszę 

ogólnopolską. 

W bież. miesiącu czeka nas przyjęcie 
1000 braci z Ameryki, mających na trzy 
dni przyjechać do Poznania. Poznańskie 
koła gospodarcze przygotowały się na przy- 
jazd prezesa Banku Gosp. Krajowego, gen. 
Góreckiego. Przewidziany jest szereg narad, 
konferencyj — między innemi i prasowa. 
W kołach tuż. liczą się — z Poznania ma po- 
no pojechać do Bydgoszczy — że pobyt ten 
i zapoznanie się prezesa Góreckiego Z go- 
spodarczemi warunkami naszych kresów 
ułatwi szereg potrzeb kredytowych i ożywi 
gospodarcze tętno naszej dzielnicy. 

I jeszcze jedna wiadomość. Po długich 
cierpieniach (paraliż) — zamkął oczy na 
wieki 5. p. ks. Kazimierz Maliński, do nie- 
dawna proboszcz poznańskiej parafji na Ła- 
zarzu. Śmierć zamknęła oczy temu, który 
lata. całe spędził w pracy duszpasterskiej 
i RE opiekując się szczególnie mło- 


dzieżą, R. i. p.! 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, “nia 11. lipca 1928 roku. 


-Brudna bielizna 
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musi być gruntownie wyprana. 


Pisma, które za propagandowe artykuły pobierają pie- 
niadze. — Brzydka kłótnia dwuch bratnich dusz. — Nie- 


wyraźna rola posła A. B. Lewandowskiego. 


Dziwna 


przyjaźń jego z Żernickim. — Więcej światła! 


Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej- 
skiej m. Bydgoszczy radny pose: Fau- 
styniak wniósł interpelację, która wy- 
wołała wielką burzę i której treść sta- 
nowi jedyny w swoim rodzaju skandal. 
Sprawozdanie nasze z obrad nad tą 
brzydką sprawą poruszyło do żywego 
opinję nietylko obywatelstwa m. Byd- 
goszczy, ale wywarło także wrażenie da- 
leko poza jej granicami. Każde prawie 
miasto ma swój mniejszy czy większy 
skandal (Inowrocław, Grudziądz, Toruń 
i wiele innych), ale bydgoski ma swój 
specyficzny posmak i dla tego budzi tak 
żywe zainteresowanie. 

*Czytelnik domyśli się zapewne, że 
mamy na myśli wielką aferę Kronen- 
berg — Żernicki. Pierwszy jest dotąd 
radnym miejskim, drugi zawieszonym 
w urzędowaniu wyższym sekretarzem 
miejskim. Obaj są zwolennikami naj- 
skrajniejszego socjalizmu czy też komu- 
nizmu i obracali się stale w kołach, któ- 
re — według naszych informacyj — 
organizowały ruch wywrotowy w Byd- 
goszczy i okolicy. Socjalizm * zwykły 
(P. P. S.) im nie wystarczał. . Na dowód 
przytaczamy fakt, że radny Leopold 
Kronenberg przewodniczył wiecowi, na 
którym wychwalano urządzenia wię- 
zień w Rosji bolszewickiej, Żernicki 
był jego serdecznym przyjacielem. Kro- 
nenberg jest nieco pomylonym „ideow- 
cem“ į z niejednego pieca politycznego 
już chleb jadał. Żernicki jest natomiast 
świadomym celw „łewicowcem*, który 
jako kierownik Urzędu Statystycznego 
m. Bydgoszczy „robił wybory“, przyczem 
podobno bardzo ciekawe działy się rze- 
czy, które wymagają jeszcze wyjaśnie- 
nia. On to bowiem dysponował fundu- 
szami urzędowemi na techniczne prze- 


prowadzenie wyborów*i on — przyjmo- 


vwar personel, który to dział czynności 
ego specjalnie winien być zbadany. 
Niech Rada Miejska wyłoni komisję 
śledczą, która w sprawy te gruntownie 
wgłądnie i przesłucha personel, przez 
p. Ż. przyjmowany i — zwalniany. 
Kronenberg jest tym radnym, na któ- 
rego rachunek idzie głośna sprawa fra- 
ka, za który zapłaciło miasto, a w spra- 
wie którego miasto za dochodzenia da- 
leko więcej zapłaciło niż za frak sam. 


I inne skandale bydgoskie jemu głównie 
zawdzięczają swój początek przy 
życzliwem poparciu radnego A. B. Le- 
wandowskiego (obecnego pósła endec- 
kiego). Poczynania tych panów więcej 
przyniosły miastu szkody materjalnej 
i niestety moralnej, niż istotnego po- 
Żytku. Pożytku właściwie żadnego nie 
było. 

Obecnie p. poseł A. B. Lewandowski, 
jako radny miejski, wmieszany został 
w Sprawę Kronenberg — Żernicki i nie 
starał się nawet bronić swego honoru — 
przez współdziałanie z podobnymi oso- 
bnikami na szwank wystawionego. 

Tło sprawy znają Czytelnicy nasi, ale 
mimo to przypomnimy krótko najważ- 
niejsze momenty. Oto w znanym war- 
szawskim „Głosie Prawdy“ ukazał się 
artykuł, oczerniający w skandaliczny 
sposób gospodarkę miejską Bydgoszczy. 
Wydało się, że artykuł ten pisał p. Kro- 
nenberg. Tenże twierdzi, że stało się 
to z wiedzą p. Żernickiego, który temu 
przeczy. Kronenberg chciał podobnemi 
artykułami zmusić Magistrat, aby mu 
dał posadę — za milczenie w przyszło- 
ści. Kompan Kronenberga, Żernicki, 
zgłosił się do Magistratu i przyrzekł, że 
podobne artykuły — więcej się nie po- 
jawią, a za tę pomoc zażądał — pienię- 
dzy jako reprezentant „Głosu Prawdy“. 
Życzeniu jego stało się zadość, bo mia- 
sto chciało uniknąć dalszego skandalu. 
Sam p. Żernicki w nadesłanem nam 
sprostowaniu powiada: 

„Nieprawdą jest, jakobym wyłudził 
od Magistratu 10.000 zł. za „rzekome“ 
propagandowe artykuły w „Głosie 
Prawdy“, natomiast prawdą jest, że 
Magistrat wypłacił dla „Głosu Prawdy“ 
10.000 złotych na Propagandę i że „Głos 
Prawdy“ owe 10.050 złotych otrzymał". 

Nie dosyć na tem. Żernicki zażądał 
jeszcze dwukrotnie po tysiącu złotych 
i — otrzymał. Zażądał ich dla niego 
poseł A. B. Lewandowski telefonem z 
Warszawy, a Żernicki przynaglał dwu- 
krotnie w drodze telegraficznej. Tele- 
gramy podpisał nazwiskiem posła A. B. 
Lewandowskiego. Twierdzi on, że do 
tego był przez p. L. upóważniony, a p. 
L. temu nie przeczy. Gdyby było ina- 
czej powinnienby sprawę oddać proku- 


raturze za nadużycie (fałszowanie) swe- 
go nazwiska. Żernieki w sprostowaniu, 
jakie nam nadesłał, twierdzi, że zapo- 
biegł istotnie zamieszczeniu oszczercze- 
go artykułu w ianem piśmie, nie w 
„Głosie Prawdy“, który dostał do za- 
opinjowania. Podpada, że koresponden- 
ci o Bydgoszczy z takiem zaufaniem się 
do niego zwracali. A może on sam był 
autorem drugiej korespondencji, której 
zamieszczeniu zapobiegł? 


Z całej tej sprawy przedewszystkiem 
wynika, że głośny „Głos Prawdy* wzglę- 
dnie jego reprezentant pobrał pieniądze 
— za milczenie. Są to rzeczy w prasie 
naszej dzielnicy niepraktykowane. Przy 
tej okazji warto dodać, że także „Kra- 
kowski Kurjer Iliustrowany* wziął dość 
grube pieniądze od m. Bydgoszczy za re- 
klamę — coprawda bardzo ładną i sym- 
patyczną. 

Przy tem wszystkiem dziwnem się 
wydawać musi, jak w ten galimatjasz 
wdepnął p. poseł A. B. Lewandowski. 
Czy się bał dalszych rewelacyj Żernie- 
kiego względnie Kronenberga? Ostatni 
w swej korespondencji wspomniał coś 
o pożyczkach jego w Miejskiej Kasie 
Oszczędności, ale w tem przecież nie by- 
łoby nie złego — jeżeli prawidłowo były 
udzielone. Ze strony Magistratu wy- 
jaśniono Radzie Miejskiej, że w M. K. O. 
błędnie coś zaksięgowano. Zamiast pre- 
tensji p. Lewandowskiego do M. K. O. 


Str. 5: 


za dostarczone linoleum  (drogerzysta 
dostarcza linoleum!) zaksięgowano, że 
to od niego należy się Miejskiej Kasie 
3000 złotych. Jestto o tyłe dziwne, że 
przecież od pożyczki trzeba płacić pro- 
centy i sprawa winna się niezwłocznie 
wydać. M. K. O. ma obowiązek sprawę 
tę wyjaśnić i omyłkę wytiomaczyć. 


Nadto p. A. B. Lewandowski ma obo- 
wiązek wytłumaczyć, skąd się wzięła 
przyjaźń między nim (endekiem) a Żer- 
nickim (socjałem). Jestto tem więcej 
potrzebne, ponieważ Kronenberg na po- 
siedzeniu Rady Miejskiej twierdził, że 
posłowie A. B. Lewandowski (endek) 
i T. Matuszewski otaczali Żernickiego 
specjalną opieką. Matuszewski na miej- 
scu zrezygnował z tej przyjaźni, a p. Le- 
wandowski — milczał i w tym przy- 
padku. 


Rada Miejska winna zabrać się grun- 
townie do prania bielizny miejskiej. 
Umiał p. A. B. Lewandowski innym — 
często niesłusznie, a tylko z zacietrze- 
wienia — dokuczać — niech teraz sta- 
nie do rozprawy. Nie wątpimy, że ko- 
misja śledcza Rady Miejskiej wszystkie 
te sprawy należycie zbada i rezultat do- 
chodzeń ogłosi — nikogo nie oszczędza- 
jąc. Że Kronenberg za szantaż oddany 
będzie prokuratorowi, jest jasnem, ale 
nie należy zapominać, że Żernicki nie 
lepszy. 


Tryumf sprawiedliwości. 
Rehabilitacja dyr. Baranowskiego. 


Z Poznania piszą nam: W sobotę ub. 
w Poznaniu rozprawiała wyższa komisja 
dyscyplinarna dla funkcjonarjuszów sa- 
morządowych pod przewodnictwem pre- 
zesa Mrarinczica z udziałem pp. rad- 
cy woj. Kurowskiego, gen. radcy ziem- 
skiego prof. Ohanowicza, prez. miasta 
Ratajskiego i wiceprez. miasta Kieda- 
cza. 
Rozpatrywała ona znaną sprawę p. 
dyr. Fr. Baranowskiego, którego wy- 
rokiem z października 1925 usunęła 
z urzędu dyrektora Krajowej Ubezpie- 
czalni Ogniowej Komisja Dyscypłinar- 
na dla urzędników samorządowych. Do- 
dać pozatem trzeba, że p. Bar. był zawie- 
szony od maja 1923 r. 


Nareszcie po trzech latach, gdy roz- 
porządzeniem p. Prez. Rzeczypospolitej 
utworzona została Wyższa Komisja Dy- 
scyplinarna, zapadł wyrok sobotni, mo- 


został zniesiony i p. dyr. Baranowski 
zwołniony od wszelkich zarzutów. 


Czytelnicy „Dziennika Bydgoskiego“ 
znają sensacyjne sprawki, które miały 
miejsce w Kraj, Ubezp. Ogn. P. dyr. Ba- 
ranowski silną ręką im przeciwdziałał, 
w rezultacie czego kilka lat przecierpiał 
pod zarzutami, których bezpodstawność 
orzekł ostateczny wyrok. 


P. dyr. Baranowski otrzymuje ze 
wszystkich stron serdeczne powinszowa- 
nie, tem serdeczniejsze, że, czego należy 
się spodziewać, obejmie w najkrótszym 
czasie dawny swój urząd i — jak pow- 
szechnie wierzą — uzdrowi stosunki w 
Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem. 


Dodąć należy, że oskarżał z urzędu 
p. dyr. B. nacz. woj. p. dr. Graszyński, 
obronę zaś wnosiłli pp. mec. dr. St. Celi- 
chowski, dyr. Prądzyński i referendarz 


cą którego wyrok pierwszej instancji woj. dr. Rzóska. 
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Wersalu do klasztoru. 


(Ludwik XIV. i Luiza de La Vallières) 
~- Opowiadanie historyczne z XVII wieku. 
(Ciąg dalszy) (2 


Po kilku przelotnych miłostkach zajął 
się siostrzenicami swego pierwszego mini- 
stra i jak dotychczas wszechwładnego, pa- 
na Francji kardynała Mazarini'ego, siostra- 
mi Mancini. 


Pierwsza pozyskała jego serce Olimpja, 
późniejsza księżna Soissons. Niedługo jed- 
nak ku wielkiemu z jej strony żalowi i za- 
zdrości zdołała zatrzymać króla. Piękna, 
lecz równie głupia, jak złośliwa, nazwana 
„la Bécasse“ -(głupia gęś!) prędko zniechę- 
"cila Ludwika swem zachowaniem, zbyt na- 
wet jak na dwór francuski swobodnem i 
frywolnem. Zwrócił on wtenczas swe uczu- 
cia ku jej młodszej siostrze Marji. Przy- 
kuła ona uwagę monarchy nie swą uródą, 
gdyż była prawie brzydką, lecz sprytem i 
inteligencją, a podobno także i tem, że zda- 
wała się być bardzo nieszczęśliwą. Urodzo- 
na w Rzymie, jako córka Wawrzyńca Man- 
cini, szlachcica rzymskiego i Małgorzaty 
Mazarini, siostry kardynała, nie cieszyła 
się miłością rodziców, którzy w przeciwień- 
stwie do reszty rodzeństwa traktowali ją 
po macoszemu. Przyczyną tego była, zdaje 
się, jej brzydota, niezwykła podobno w cza- 
sie dzieciństwa, niezbyt miły charakter, a 
także i to, że ojciec jej, zajmujący się z za- 
miłowaniem modną podówcazs astrologją, 
przepowiedział, że stanie się przyczyną 
wielu nieszczęść. To też rodzice chcieli ko- 
niecznie pozbyć się jej i uczynić z niej za- 
konnicę, ale pomysł ten rozbił się kilka- 
krotnie o jej niezłomny opór. Po śmierci 
ojea, matka jej, opuściwszy Rzym, udała 
się do Paryża, pod opiekę swego potężnego 
brata, gdzie ponowiono zamach na jej wol- 


ność, ale Marja uciekła z klasztoru. Matka, 
chcąc zwalczyć tak zacięty opór, starała 
się uniemożliwić jej życie, zamknąwszy ją, 
prawie jak więźnia, w jednym pokoju pod 
opieką starej służącej, podczas gdy siostry 
jej prowadziły życie światowe na świetnym 
dworze królewskim, 

To wszystko otoczyło ją aureolą i gdy 
Ludwik poznał ją przypadkowo, odwiedza- 
jąc jej chorą matkę, jego wrażliwe, młodo- 
ciane serce wzruszyło się niedolą biednego 
kopciuszka. Marja była zresztą bardzo 
sprytną i potrafiła korzystać z pierwszego 
wrażenia, a następnie podbiła do reszty kró- 
la swą inteligencją i wykształceniem, mo- 
że także przez kontrast z piękną, lecz głu- 
pią Olimpją. Zaczęło się od wspólnej lek- 
tury, a skończyło się na wielkiej, choć po- 
no płatonicznej miłości. Marja sięgała wy- 


soko, za mało jej było zostać kochanką kró- 


lewską, chciała wraz z sercem króla pozy- 
skać koronę Francji. I może byłoby się to 
jej udało, gdyż Ludwik kochał ją szczerze 
i przysięgał poślubić. x 

Ambitnym planom młodej Włoszki prze- 
szkodził jednak jej włsny wuj. Kardynał 
nie chciał słyszeć o tem małżeństwie, czy 
to dla dobra Francji, czy też, że znając swo- 
ją siostrzenicę, wiedział, że nie byłaby ona 
powolnem jego narzędziem. Inne zresztą 
plany tak matka Ludwika, jak i wszech- 
wiadny Mazarini mieli dła króla Francji. 
Mimo gorących, popartych rzewnemi łzami 
próśb zakochanego Ludwika, awanturnicza 
kandydatka na tron francuski została ode- 
słana do swej ojczyzny, gdzie następnie po- 
ślubiła ks. Colonnę. 


W r. 1660 przyszło też do skutku mał- 
żeństwo Ludwika z Marją Teresą, infantką 
hiszpańską, a siostrzenicą matki jego Anny 
Austrjaczki. 


Pierwotnie Mazarini zwrócił swą uwagę 
na Henrjettę, córkę nieszczęśliwego króla 
angielskiego, Karola I, który w czasie woj- 
ny domowej wyrokiem parlamentu skaza- 
ny na śmierć, zginął na rusztowaniu. Na- 
stępnie jednak uznał kardynał związek z 
dworem hiszpańskim za korzystniejszy dla 
Francji i Henrjetta, miast zostać królową, 
była zmuszoną poślubić tylko królewskiego 
brata. 

Być może, że Francja wyszła na tem le- 
piej, ale jej król, a raczej jego pożycie mał- 
żeńskie gorzej! 

Żywa, urocza, pełna wdzięku i kokieterji 
Henrjetta zapewne dłużej potrafiłaby przy- 
kuć do siebie młodego króla, niź cicha i bez 
temperamentu infantka, wychowana w 
przytłaczającej powadze i sztywnej etykie- 
cie dworu hiszpańskiego. Nie była ona jed- 
nak ani tak brzydką, ani tak głupią za jaką 
ją powszechnie uważano. Podobna do swej 
ciotki Anny Austrjaczki, tylko niższa od 
niej, miała olśniewająco białą cerę, 'prze- 
pyszne, szmaragdowe oczy i jasne włosy. 
Nie była też wcale głupią, tylko nieśmiałą 
i poważną. Nie posiadała jednak zalet, któ- 
remi mogłaby była pozyskać serce żywego 
i żądnego wciąż nowych wrażeń króla, przy- 
zwyczajonego do wesołego i swobodnego za- 
chowania dam francuskich. Do tego jeszcze 
nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności, przy- 
bywszy me dwór francuski razem z Henrjet- 
tą, traciła bardzo przez porównanie z nią. 


Małżeństwo jednak pięknej Henrjetty z 
Filipem Orleańskim nie było szczęśliwem. 
Brat królewski jeszcze mniej nadawał się 
na wiernego małżonka niż sam król. 

Zepsucie dworu francuskiego ujawniło 
się u niego w jeszcze wyższym stopniu ani- 


żeli u Ludwika XIV. Podobno nie zada- 
walał się płcią piękną, lecz poza kochan- 
kami uznawał także i.. faworytów. Zbocze- 
nie to przeszczepione jeszcze w 16. wieku 
z Włoch do Francji za czasów Walezjuszów, 
było i ówcześnie dość rozpowszechnionem. 


Młodziutka, zaniedbywana przez rozpu- 
stnego męża, a pełna temperamentu Hen- 
rjetta uległa prędko demoralizującym wpły- 
wom otoczenia i chętnie przyjmowała hołdy 
innych mężczyzn. 

Nie dziwnego też, że król, czuły na. 
wdzięki niewieście i szukający wciąż nowej 
ofiary, a raczej nowej wybranki losu, zajął 
się piękną a bardzo kokieteryjnie na niego 
spoglądającą bratową. 


Z początku była to tylko przyjaźń i sym- 
patja braterska, lecz prędko zamieniła się 
w obopólną miłość, której bliski stosunek 
pokrewieństwa i fakt, że Henrjetta była 
pierwotnie przeznaczoną na żonę króla, do- 
dawał tylko pikantnego pieprzyku. 


Król podobno objawiał niejednokrotnie 
żal, że Henrjetta nie została jego małżonką, 
twierdząc, że byliby bardziej dobraną parą, 
co naturalnie schlebiało ambicjom księżny. 


Ponieważ jednak na dworze nic się u- 
kryć nie da, prędko stosunek ten stał się 
publiczną tajemnicą i tak się nim zaczęto 
zajmować, że dowcipnisie twierdzili, iż 
dwór znał wkrótce przynajmniej równie do- 
brze, jeśli nie lepiej, niż sami kochankowie, 
wszystkie szczegóły tej tak interesującej 
miłostki. Wtedy tą Filip Orleański, który 
dość pobłażliwie patrzył na romanse swej 
żony, o ile zdołeła je ukryć przed oczyma 
dworu, lecz okazywał się bardzo surowym 
i zazdrosnym, gdy zdrada jego małżonki 
stawała się jawna, położył swoje „veto“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). y 


ud Z 
ciwy znalazca). Od plutońowego p. Moraw- 
skiego z Bydgoszczy otrzymaliśmy nast. 
pismo: Niniejszem proszę o podanie do 
wiadomości ogółowi, iż uczciwość w Polsee 
nie jest tylko przysłowiowa. W dniu 30 VI. 
będąc na ćwiczeniach, w marsżu po szosie 
Bydgoszcz—Świecie zgubiłem portfel z pie- 
niędzmi oraz z innemi wartościowemi rze- 
czami. Portfel ten został znaleziony przez 
p. Leonarda Brzezińskiego, zamieszkałego 
w Aleksandrowie, powiat Bydgoszcz, poczta 
Trzeciewiec i odesłany mnie. 


S "FORDON. Kółko Rolnicze na Fordon i 

~ okolicę urządza w niedzielę dn. 15 bm. po 
południu wycieczkę do lasu proboszczow- 
skiego w Jarużynie Czysty zysk przeznacza 
się na rozbudowę parafjalnego kściołą. Pro- 
gram bardzo urozmaicony. 


MIASTECZKO. Dnia 6 bm, o godz. 17-ej 
przybyła wycieczka dzieci polskich z Nie- 
miec (ze Złotowskiego) w liczbie 27. Stara- 
niem tut. ZOKZ. zgotowano dzieciom na 
dworcu miłe przyjęcie. Na peronie ustawio- 
no stoły przystrojone w kwiaty i chorą- 
giewki o barwach narodowych, do których 
zasiadła dziatwa, racząc się plackiem i ka- 
wą. Ponadto obdarzono każde dziecko cze- 
koladą i cukierkami oraz widokówką mia- 
sta. Widokówek dostarczył bezinteresownie 
restaurator dworcowy. W imieniu miasta 
powitał dzieci burmistrz p. Ziarnek. O godz. 
17,47 odjechała wycieczka do Torunia. 


WĄGRÓWIEC. Rower, przypuszczalnie 
pochodzący z kradzieży, marki Puch nr. 
85.662 znajduje się w tut. posterunku poli- 
cji państwowej. Prawowity właściciel mo- 
że go sóbie odebrać. 


PODLASIE WYSOKIE. (Podpalacz). Po- 
sterunkowy policji państwowej w Skokach 
schwycił sprawcę pożaru u p. Barełkow- 
skiego w Podlasiu Wysokiem. Jest nim 
17-letni dawny  parobek Barełkowskiego 
Antoi Zygrygalis. Ogień podłożył zbrodnia 
z zemsty. 


REJOWIEC. (Pożar). W ub. niedzielę w 
nocy powstał pożar w zabudowaniu gospo- 
darza p. Krupy, którego pastwą padło 9 
świń, 40 krów, 1 chlew i 2 kopy. Zachodzi 
wypadek podpalenia, 


Zarządzenia wojewody poznańskiego. 


W „Monitorze Polskim* ukazało się 

~ rozporządzenie wojewody poznańskiego, 

zarządzające ograniczenia licencji na 

przemysł okrężny w Koronowie i Bu- 

dzyniu. Stało się to na wniosek miej- 
_scowych Rad Miejskich. 


Sprostowanie. W nr. 148 z dnia 29 czerwca 
podaliśmy notatkę p. t. „Wiecznie niezmienna 
brutalność pruska”, w której poddaliśmy ostrej 
krytyce postępowanie właściciela drogerji p. 
Stürtzla, który rzekomo za czytanie gazety 
polskiej przez bonę, p. Jadwigę Weymanównę, 
zwolnił ją natychmiast z zajmowanej posady. 
Według oświadczenia p. J. Weymanówny z Wy- 
sokiej, notatka ta nie odpowiada rzeczywi- 
stości, gdyż państwo Sturtze] nie przeszkadzali 
i wogóle nie zakazywali czytania gazet pol- 
skich, zwolnienie zaś nastąpiło na własne ży- 
czenie. 

(Kradzieże. Przed kilku dniami usiłowali 
się włamać niewyśledzeni sprawcy do mie- 
szkania p. Kasprzaka w Gorzeniu. Sztuka się 
jednak nie udała, gdyż p. K. zaintrygowany 
podejrzanym szmerem, wystrzelił kilka razy 
przez okno w powietrze i tym sposobem odstra- 
szył napastników. —- Tej samej nocy skradzio- 
no u p. Tetzlaffa w Gorzeniu kilka funtów ma- 
sla, garnek śmietany itd, Jak wykazały ślady, 
jeden z złodziejaszków był w butach a drugi 

 besy. W Dębionku włamał się niewyśledzony 
dctychczas sprawca przez okno do składu ko- 
lonjalnego p. Malaka lecz prócz kilkunastu 
bułek nic więcej nie zdołał ukraść. Prawdopo- 
dobnie został spłoszony. 


Szkoła zawodowa i gospodarstwa domowego 
'w Nakle zawiadamia, żcą wpisy kandydatek 
kończą się już dnia 14. bm. 


E: Sprostowanie. Nie jest prawdą, jak dono- 

; siliśmy, iż p. Grabarskiego wraz z zięciem zaku- 

to w kajdany, Zbiegiem nieszczęśliwych oko- 

liczności padli oni w podejrzenie, iż byli spraw- 

=- cami» kradzieży u gospodarza Skoczko w Pa- 

- terku, Konirontacja niczego nie wykazała, zo- 
stali oni natychmiast zwolnieni, 


ALEKSANDROWO, pow. bydgoski. (Ucz- 


W grodzie Leszka Białego. 


Gasawa miejscem zjazdów. 


„Witamy w grodzie Leszka Białego!” — na- 
pisy takie widnieją wśród zieleni przy wjeźdzje 
do Gąsawy, i 

Gąsawa zawdzięcza w ostatnim czasie swój 
rozgłos pomnikowi, który ku upamiętnieniu 700- 
letniej rocznicy zabójstwa Leszka Białego u- 
fundował w pobliskim Marcinkowie Górnem p. 
Gozimirski, realizując myśl T-wa Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu. 

Do tej „wsławionej" Gąsawy napływają teraz 
turyści, nawet z zagranicy. Skromna mieścina 
była w roku jubileuszowym miejscem kilku 
zjazdów, obecnie odbywaja się lokalne uroczy- 
stości, jednakże w znaczniejszych rozmiarach, 
jak n. p. ubiegłej niedzieli święto Powstańców 
i Wojaków. 

Obchodzono uroczystość poświęcenia sztan- 
daru. Sześć dobranych par było chrzestnymi 
nowego sztandaru. Pan starosta Szczerbiński ze 
Żnina z panią na Marcihkowie Górnem — Go- 
zimirską, p. Gozimirski z panią starościną, radca 
ziemstwa poznańskiego p. Tuchołka z Marcin- 
kowa Dolnego z panią redaktorową Teskową 
z Bydgoszczy, p. Tuchołkowa z inż. Bernacz- 
kiem - prezesem Związku Powstańców na okr. 
bydgoski, red. Nowakowski z Bydgoszczy z pa- 
nią Gawrychową z Godaw i p. Michalski z 
Łysinina z panią Kargewą, żoną prezesa Pow- 
stańców gąsawskich. 

Poświęcenia sztandaru, ozdobionego godłem 
miasta z św. Mikołajem jako jego patronem, 
dokonał ks. prob. Krupski — po wygłoszeniu 
okolicznościowego kazania, pełnego głębokich 
myśli patrjotycznych. 

Na rynku, a właściwie „plantach* gasaw- 
skich, odbyła się następnie ceremonja doręcze- 


p R 
Samobójstwo oficera 


Ub. niedzieli około godz. 9.30 .rano 
popełnił samobójstwo porucznik 4 p.a.p. 
Breit. Znaleziono go w mieszkaniu, 
znajdującem się przy kasynie oficer- 
skiem 4 p.a.p. nawpół ubranego i sie- 
dzącego na łóżku. Samobójstwa dokonał 


EC 


Niedbalstwo gospodarza przyczyną Śmierci 
| jego wnuczki. 


„Nowy Kurjer“ donosi: 

Gospodarz Walenty Laskowski w 
Sierosławiu (pow. poznańskiego) napra- 
wiał swą studnię ji w pospiechu nie za- 
bezpieczył otworu studni ocembrowa- 
niem. 

Skutkiem tego niedbalstwa 2-letnia 
wnuczka tego gospodarza Krystyna No- 


Uszkodzenie kościoła w Pniewach. 


Waląca się stodoła zabiła jedngeo chłopca, a 3 ciężko 
poraniła. 


W czasie szalejącej burzy, w tych 
dniach, o czem już pisaliśmy, w Pnie- 
wach uszkodzone zostały wieża i dach 
na kościele katolickim. W okolicy Pniew 
silny wiatr wywrócił kilka stodół i po- 
zrywał dachy na wielu budynkach. W 


Zlot Sokołów w Więcborku. 


Okręg VIIL Sokoła podzielił swój zlot okrę- 
gcwy na dwie części tak zw. rejonowe. Pierw- 
szy odbył się przed tygodniem w Wyrzysku, 
drugi w ub. niedzielę w Więcborku, na pogra- 
niczu pow, wyrzyskiego, Na zlot ten przybyło 
Nakło, Trzeciewnica, Mrocza, Runowo i Więc- 
bork, Bydgoszcz i Sępólno. Próbne ćwiczenia 
trwały od 7 rana do 10 pod kierownictwem na- 
czelnika okręgowego p. Tylickiego. 

O godz. 10,30 uformował się wspaniały po- 
chód z 5 sztandarami do kościała na mszę św. 
Na czele pochodu szła orkiestra sokoła V z 
Bydgoszczy, prowadził prezes okręgowy p. Ste- 
fan Malczewski z Nakła, komendę dzierżył na- 
czelnik p. Tylicki à 

Po nabożeństwie odbyła się defilada na Ryn. 
ku, którą odebrał prezes Okręgu V. p. Malczew- 
ski z Bydgoszczy w otoczeniu przedstawiciela 
starosty pow. sępoleńskiego, p. burmistrza m, 
Więcborka, oraz władzy sokolej. á 

O godzinie 12,30 nastąpiło otwarcie zlotu 
na Rynku. Zlot powitali p. burmistrz, delegat 
Dzielnicy Pomorskiej p. Malczewski i delegat 
okręgu bydgoskiego p Wallo. 

Piękne przemówienia wygłosili prezes okregu 
bydgoskiego, wznosząc okrzyk na cześć armii 
polskiej, p, burmistrz i delegat okręgu bydgo- 
skiego p. Wallo, Przedstawiciel starosty po- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 11. lipca 1928 roku. 


; 


imnapwyrapcHchw. 


Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będzie się dnia 11. bm. o godz. 6 po południu 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej, , 

Otworzył kancelarję adwokacką p. E. Zna- 
niecki, przy ul. Toruńskiej nr. 5 (L piętro). 


"Pożary. Dnia 4.' bm. około godz. 6,30 po poł, 
wybuchł pożar u gospodarza Wojciecha Gło- 
wackiego w Murzynnie, p. inowrocławski, któ- 
remu spaliła się stodoła. Pożar powstał od 
iskier z komina. Drugi pożar tegoż dnia spo- 
wodował piorun, który uderzył w zabudowanię 
rolnika Edwarda Brandta w Osjeku Wielkim, 
powiatu inowrocławskiego. Pożar zniszczył zu- 
pełnie dom mieszkalny i oborę. 


nia sztandaru przez chrzestnych Związkowi Pow 
słańców i Wojaków. Prezes okręgowy przekazał 
sztandar prezesowi obwodu żnińskiego p. Rych- 
łowskiemu, a tenże zasłużonemu prezesowi 
miejscowemu p. Kargemu. W drzewce sztandaru 
wbito 14 gwoździ pamiątkowych, w tem aż dwa 
ufundowane przez „Dziennik Bydgoski" oprócz 
50 zł oliarowanych Towarzystwu w gotówce 
przez p. redaktorową Teskową. 

W dniu pamiętnym nie zapomniano — o po- 
ległych powstańcach. Na cmentarzu złożono 
wieniec na grobie śp. Michała Superczyńskiego 
i śp. Stefana Grajka i odmówiono pacierze. - 

Punktem kulminacyjnym uroczystego cb: ho- 
du była defilada towarzystw przed władzami, 
Dziarskim krokiem maszerowali młodzi i starzy 
Powstańcy z Gniezna, Żnina, Góry, Rogowa, 
Wąsoszy, Gorzyc, Gościeszyna, Męcin; przy- 
sposobienie wojskowe z Ryszewa, Łysinina, 
Oćwieki, Grochowisk Szlacheckich i Biskupina. 
Stary przemysł gąsawski, Koło śpiewu i Kółko 
rolnicze —jedno z najstarszych. Najwspanialej 
prezentowały się zwarte, karne szeregi mło- 
dzieży.  Przygrywała orkiestra Powstańców 
żnińskich. 

Po wspólnym. obiedzie, podczas którego 
wzniesiono szereg toastów, m. in. na cześć du- 
chowieństwa i ziemiaństwa pałuckiego pracują- 
cego przykładnie z ludem, udano się na boisko, 
gdzie rozpoczęła się zabawa na dobre. Część 
gości zwiedziła w tym czasie Marcinkowo Gór- 
ne, podziwiając pomnik Leszka Białego i zbio» 
ry artystyczne w pałacu państwa Gozimirskich., 
Bawiła tam jednocześnie i gościnnie była po- 
dejmowana wycjeczka Młodych Polek z Ja- 
nówca. 


Przeniesienia urzędników. Wskutek ziikwi- 
dowania komisarjatów obwodowych zostali prze- 
niesieni pp. Jasiak z Gniewkowa jako budo- 
wniczy meljoracyjny do Wydziału Powiatowego 
a Bernard Woźniak z Dąbrowy Bisk. jako se- 
kretarz do Starostwa w Inowrocławiu, p. Wolff 
z Złotnik Kuj. do starostwa w Żninie, natomiast 
kom. obw. p. Stanisław Czechowski z Inowroc- 
ławia, wskutek nadwątlonego zdrowia prze- 
niesiony został w stan spoczynku. 


Przyjazd dygnitarzy francuskich na poświę- 
cenie pomnika żołnierzy francuskich. Dnia 11. 
bm, odbędzie się poświęcenie pomnika dla pole- 
głych podczas wojny wszechświatowej żołnierzy 
francuskich, a pochowanych na cmentarzu ka- 
tolickim przy ul. Cmentarnej. Uroczystości roz- 
poczną się o godz. 10,30. Zapowiedzieli swój 
przyjazd pp. generał Pujo, szef wojskowy misji 
francuskiej w Polsce, Proustra, radca ambasady 
francuskiej w Warszawie, konsul francuski w 
Poznaniu, ajent konsularny z Torunia, major 
Merel, major Valin, kpt. Fleurin, kpt, Azama 
oraz pp. komandor por. de Laferyna i kom. por. 
Gourguen, z Morskiej Misji Francuskiej z Tcze- 
„| wa. Nasamprzód złożą owi panowie wizyty 
przedstawicielom władz państwowych, samo- 
rządowych, wojskowych i duchownych, Po na- 
bożeństwie odbędzie się wycieczka do Kruszwi- 
cy. a po powrocie obiad w hotelu Basta. Od- 
jazd nastąpi wieczornym pociągiem, 

LJ płk i 
Zmüm.- 

Zw. Pszczelarzy w Żninie urządził w sali 
Domu Polskiego wystawę, którą otworzył bur- 
mistrz Bukowski, Z kupców į przemysłowców 
miejsc. wystawili: i-a Juljan Górny wszelkie 
przybory i narzędzia, F-a B. Schmidt różne 
produkta jak wina miodowe, konfitury, cukry 
itp. F-a St, Szykowny własnej 'fabrykacji mio- 


darki, które ze względu na dobroć miodu ka- 
żdy bartnik winien posiadać, 


Dyrekcja miejskiego gimnazjum im Braci. 
Śniadeckich urządziła z racji zakończenia ro- 
ku szkolnego, wystawę rysunków i prac ręcz- 
nych uczniów. Wśród dużo pięknych i sta- 
rannie wykonanych rysunków zauważono dwa 
misternie zrobione modele stylowych domków 
zakopiańskich, Uczeń Weber wystawił nawet 
samodzielnie skonstruowany radjoaparat W 
auli gimnazjalnej odbyło się plenarne posiedze- 
nie „Koła Przyjaciół Gima.“, na którem uchwa- 
leno bardzo ważną, ze względu na zwiększoną 
frekwencję uczni, rezolucję o obniżenie czes 
snego w I, II i II klasie na 5, 10 i 20 zł, mic- 
sięcznie, którą skierowano do magistratu z 
prośbą o uwzględnienie. 


Towarzystwo Młodzieży żeńskiej i męskiej 
zawiązało się w Parczewie Nowym. Zarząd 
tworzą: Adam  Zbózjeń — prezes, Andrzej 
Góźdź — zast, Antoni Sikora — sekretarz, 

Helena Solarczykówna — zast., Franciszek 
Bergandy — skarbnik, Wincenty Kowalczyk — 
naczelnik. 


Gniezno. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbyło się pod 
przewodnictwem dyr. Nowaka. Uchwalono do- 
datkowy budżet na rok 1928-29, na sumę 
100.361 zł. W wydatkach poza zwykłemi po- 
zycjami przyznano 10.000 zł na koszta reprezen- 
tancyjne (uroczystości poświęcenia pomnika 
Chrobrego oraz sztandaru dla 69 p. p.) i 1.000 
zł jako subwencję dla Bractwa Strzeleckiego. 
Ostatnia pozycja spotkała się z gwałtowną 
opozycją ze strony lewicy, w głosowaniu jednak 
wniosek przeszedł, Następnie uchwalono przy- 
znać p, wiceprezydentowi Henslowi honorajum 
w wysokości 3000 zł za pełnienie funkcji dy- 
rektora zakładów miejskich od marca 1927 r, 
W końcu posiedzenia uchwalono dwa nagłe 
wnioski magistratu, pierwszy upoważniający 
magistrat do zaciągnięcia pożyczki 120.000 zł 
w Komun. Banku Kredyt. w Poznaniu, przezna- 
czonej na nadbudowę jednego piętra w szkole 
wydziałowej oraz drugi wniosek, upoważniają 
cy magistrat do zaciągnięcia 100.000 zł w Kra- 
jowym Banku Pożyczkowym na roboty przy 
przebrukowaniu ulicy Poznańskiej. 


w. Inowrocławiu. 


wystrzałem z rewolweru w serce. Przy- 
czyny desperackiego czynu dotychczas 
nie stwierdzono. O godz. 8 rano widzia- 
no go jeszcze w mieście w towarzystwie 
pewnego lekarza. Dochodzenia przepro- 
wadza żandarmerja wojskowa. *** sri» 


wakowska, która bawiąc się na podwó- 
rzu, znalazła się przypadkowo w pobliżu 
studni, poniosła śmierć. 

Dziecko zbliżyło się bowiem nieostro- 
żnie do otworu i potknąwszy się, wpa- 
dło w otwór, znajdując zgon na dnie stu- 
dni. Gospodarz rozpacza teraz i żałuje o0- 
fiary, lecz po niewczasie. 


Lubocześnicy u gosp. Cyryła Piłata 
wskutek burzy zarwała się murowana 
stodoła, do której schroniło się 4 synów 
gospodarza, 5-cio letni syn Wacław zo- 
stał na miejscu zabity, pozostali 3-ej je- 
go bracia są ciężko ranni. 


wiatu sępoleńskiego udekorował prezesa hono- 
rowego gniazda Więcborka krzyżem zasługi dla 
jego pracy na polu Wychowania Fizycznego. 

Przy otwarciu zlotu i na mszy św. śpiewał 
bardzo pięknie chór Tow. „Łutni”,' 

Po obiedzie rozpoczęły się o godz. 16 w 
'trzelnicy popisy. Następnie kolejno wykonali 
sokoli sprawne ćwiczenia wolne w liczbie 35, 
rczgrywki w piłkę koszykową między Nakłem 
a Więcborkiem z rezultatem 6—4 na korzyść 
Nakła, udatne piramidki trójkowe gniazda więc- 
berskiego, jak również piramidki przy pomocy 
drabinek gniazda nakielskiego, ćwiczenia za- 
stępowe na poręczy, koniu i drążku pod kie- 
rewnictwem bardzo dobrego gimnastyka p. 
Ciepłucha z Bydgoszczy. 

Punkt kulminacyjny programu popołudnio- 
wego był występ sokolic z Sokoła Żeńskiego z 
Xydgoszczy pod kierownictwem p. Cholewian' 
Publiczność przez nieustające oklaski zmuszała 
sokolice do powtórzenia obrazu. 

Jak się dowjedziałem, jest to zasługą pre- 
zeski Sokoła Żeńskiego p. red, Teskowej i pre- 
zesa okręgowego p. Malczewskiego, którzy w 
zrozumieniu sprawy propagandowej sokolej, wy- 
delegowali zastęp sokolic i tem samem przyczy- 

la się do uświetnienia zlotu. 

Wieczorem urządzono zabawę taneczną. 


` 


Nr. 157. 


Z POMORZA. 


, CHEŁMNO. (Matura w Państwowem 
Gimnazjum Żeńskiem). Egzamin dojrzało- 
ści złożyły nast. uczenice: Anna Kauhbów- 


na, Grudziądz, Błaszkówna Irena, Buret- 
tówna Jadwiga, Czechowiczówna Marja, 
Dubowikówna Anna, Florjańska  Zotja, 


Gwóżdziówna Teodora, Grygierówna Eleo- 
nora, Hoflanerówna Emilja, Idzikowska Ja- 
dwiga, Janicka, Kaczanowska Irena, Sa- 
dłowska Helena, Nowakowska Zygmunta, 
Siemiaszkównaą Irena, Strzelecka Felicja, 
Skwarcówna Halina, Świętochowska Hele- 
na, Wawrzyniakówna Marja. 


MAŁE CZYSTE, pow. Chełmno. (Z Rady 
gminnej). Na ostatniem posiedzeniu Rady 
gminnej w dniu 5 bm. uchwalono dodatek 
gminny do państwowego podatku przemy- 
słowego na rok 1928-29 w wysokości 390 zło- 
tych, Rolę szkolną, która jest własnością 
gminy, uchwalono uprawiać na koszt gmi- 
ny. 

Ogromny wieher, który szalał nad tut. 
wioską wyrządził wielkie szkody w polach 
i ogrodach. Ponadto wywrócił wiatrak, na- 
leżący do rolnika p. Szymańskiego. 


LUBIEWO. (Złote gody małżeńskie), Ub. 
niedzieli obchodził p. Baltazar Iwicki z swą 
małżonką Anną z domu Jędryczków złote 
gody — 50-lecie pożycia małżeńskiego. Aktu 
„kościelnego dokonał ks. kanonik dr. Włosz- 
czyński. Staruszkowie cieszą się jeszcze 
czerstwem zdrowiem. 


(Misja św.). Od środy 11 bm. do niedzieli 
15 bm. odbędzie się w parafji misja św. 


SEROCK, (Misja áw.) W parafji seroc- 
kiej odbyła się w ub. tygodniu misja św. 
Na przyjęcie OO. misjonarzy Jezuitów wy- 
stawiono szereg bram powitalnych, kościół 
pięknie przybrano Po uroczystych nieszpo- 
rach, wprowadzeniu OO. Misjonarzy do ko- 
ścioła i odśpiewaniu „Veni Creator“ sto- 
sownem przemówieniem przywitał Ojców 
ks. prob. Sarnowski, poczem O. Harmata 
wygłosił naukę wstępną. Przez cały ty- 
dzień odbywała się misji. W naukach brały 
udział wielkie rzesze wiernych. Do Komunii 
św. generalnej przystąpiło około 2.500 osób. 
W niedzielę ub. nastąpiło zakończenie mi- 
sji św. Uroczyste nabożeństwo odprawił 
xs, prob. Sarnowski. 


BRUSY. (Pożar). W ostatnich dniach wy- 
buchł w zagrodzie p. Gorczyćy pożar, który 
objął dom mieszkalny. Straty są bardzo do- 
tkliwe, tembardziej, że gospodarstwo jest 
małe, położone w lesie na piaszczystej zie- 
mi. 

BRUSY. (Spłoszone konie). W ub. środę 


* „przybyły furmanką do Brus córki dziedzica 


p- Sikorskiego z Leśna, Gdy zaprzęg pozo- 
stawiono przy jednym z tut, składów. spło- 

y sie nagle konie i pędząc ul. Gdańską 
„Spadły ma słup telegraficzny, druzgocąć 
poówóżkę. Nieszczęścia w ludziach nie było. 


Zamach samobójczy. 


Pasażerowie pociągu, jadącego wczo- 
raj z Gdyni do Gdańska zostali wstrzą- 
śnieni nagłem zahamowaniem pociągu. 
Okazało się, że w czasie przejazdu na 
szyny rzuciła się z nieznanych bliżej 
przyczyn kobieta niewiadomego nazwi- 
ska tuż niedaleko parowozu. 


Przytomny maszynista zatrzymał po- 
ciąg w chwili, gdy koła parowozu znaj- 
dowały się o kilka metrów od niedo- 
szłej denatki, co uratowało ją od niechy- 
bnej i strasznej śmierci. 

BEREK EE RON OTOP OSPEL TENOR 


Toru. 


Omal nie utonęły. Dnia 8. bm. podczas ką- 
pieli na Wiśle poczęły nagle tonąć dwie kobiety, 
którym na szczęście przyszli z pomocą stojący 
nad brzegiem ludzie, Jedną z nich, jak się do- 
wiadujemy, wyratował artysta Teatru Miejskiego 
p. licelewicz, ulubieniec publiczności. 


Za jednego złotego pianino! W ostatniej 
chwili przypominamy, że w dniu 18 bm. odbę- 
dzie się ciągnienie wielkiej loterji fantowej 
Stowarzyszenia Urzędników W, R. Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Toruniu, By w dniu 
ciągnienia być już w posiadaniu wszystkich wy- 
granych wspomniane Towarzystwo postano iło 
zakupić fanty już teraz i zarazem urządzić wy- 
stawę wygranych w sklepie przy ul. Mostowej 
mr. 34 Codziennie nadchodzą transporty wyso- 
ko-wartościowych przedmiotów. Że względu 
na to, że cena losu w porównaniu do zakupio- 
nych fantów jest bardzo niska, oraz z uwagi 
na bardzo ograniczoną ilość losów, mamy oba- 
wę, Ą 
zaspokojenie potrzeb miasta Torunia. Zechce 
zatem każdy szukający szczęścia natychmiast 
zwiedzić sklep wystawowy i zakupić chociaż 


parę losów, tembardziej, że zysk z tejże loterji 
przeznaczony jest na budowę domu dla urzę- | ie z 
dników. Bliższe szczegóły w dziale ogłoszeń. | ści organizacyjnej. 


Panny Marji 
w asyście sokołów, którzy służyli do Mszy św. 


że przeznaczone losy nie wystarczą na 


„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, ónia 1i. lipca 1928 roku. 


Z uroczystości poświęcenia sztandaru 


Istniejące zaledwie od roku Tow. gimnasty- 


czne „Sokół' Toruń II obchodziło w dniu 1 
bm. okazala uroczystość poświęcenia swojego 
sztandaru, na którą przybyły również bratnie 
śniazda i pokrewne towarzystwa oraz przed- 
stawiciełe władz urzędowych, samorządowych, 
komunalnych, wojska i liczni goście, 


Rano o godz. 10.30 wymaszerowano pocho- 


dem z siedziby gniazda do mieszkania prezesa 


przy ul. Mickiewicza, po sztandar, skąd na- 
stępnie udano się na nabożeństwo do kościoła 
Mszę św. odprawił ks. Stryszyk 


Aktu poświęcenia dokonał ks, prob. Kozłowski, 


który jednocześnie wygłosił do zebranych so- 
kołów piękne okolicznościowe 


przemówienie, 
podkreślając zarazem jege znaczenie, jake 
widocznego symbolu jedności. 


Chrzestnymi sztandaru byli pp. : sen. dr. 
Steinbornowa z p. wojewodą pomorskim, prez. 
Boltowa z starostą krajowym, dr. Wybiekim, 
majorowa Pistruszyńska z p. kpt. Korczewskim, 
p. Hoffmanowa z p. kap. rez. Czarnota-Bojar- 
skim, p. Nalaskowska z p. prez. okręgu Krzy- 
żanowskim, p. posłowa Pawlakowa z p. W. Be- 
dnarskim, p. prez. Antczakowa z prezesem ho- 
norowym p. Sułeckim, p. Górska z p. Piątkiem, 
p. Sznejderowa z p. Majchrowiczem, p. Burdo- 
wa z p. Zielińskim, p. Klechowiczowa z p. Kle- 
chowiczem. 

Z kościoła udano się w pochodzie przez uli- 


Tow. gimn. „Sokół“ Toruń Ill. 


ce miasta do sali „Eldorado"”, na uroczyste po- 
siedzenie, gdzie przed lokalem odbyla się de- 
filada. Uroczystość wbijania gwoździ poprze- 
Ćziło przemówienie prezesa, posła Pawlaka, 
który w krótkich słowach powitał przedstawi- 
cieli władz rządowych, samorz, komunalnych, 
duchowieństwa, chrzestnych oraz dał krótki za- 
rys historji rozwoju gniazda. 

Gwoździe pamiątkowe ofiarowali prawie 
wszyscy chrzestni, których było 22 oraz pokre- 
wne stowarzyszenia i to: „Sokół' Podgórz, 
Chełmża, „Sokół“ Toruń I, „Sokół“ Waąbrzeżno, 
zarząd okręgu „Śokoła”, prezes poseł Pawlak, 
Związek Pedof. Rezerwy, Związek Inwalidów, 
Ziedn. Zaw. Polskie, Powst. i Wojacy, Młodzież 
Katolicka męska i żeńska, Związek Towa- 
rzystw, Związek Restauratorów, „Słowo Pomor- 
skie" oraz obywatel miasta Gdyni p. Piątek, 
Razem gwoździ wbito około 40. ' 


Po dokonaniu aktu wręczenia sztandaru 
chorążemu oraz po wspólrej fotośrafji odbył się 
wspólny obiad, podczas którego prezes od- 
czytał metrykę chrztu sztandaru, na której 
wszyscy chrzestni i przedstawiciele złożyli swe 
podpisy. 

Po południu w ogrodzie podczas koncertu 
nastąpiły popisy gimnastyczne druhów i druhen, 
które wypadły doskonale, co świadczy o wzo- 
rowem wyszkoleniu sokołów. . Loterja fanto- 
wa oraz strzelanie do tarczy z karabinków o 
nagrody ciiszyły się wielkiem powodzeniem. 


O 


Wielkie sprzeniewierzenie 
w Chojnicach. 


Łupem oszusta padło 3000 zł. 


U p. Riedla, właściciela browaru w Chojni- 
cach był od kilku miesięcy zatrudniony jako po- 
mecnik biurowy niej, Walery Kuczkowski, któ- 
ry potrafił sobie zaskarbić pełne zaułanie wła- 
ściciela. Jednak prokurentowi tej firmy, zacho- 
wanie się Kuczkowskiego było zawsze podej- 
rzane, lecz na niczem nie mógł go przychwycić, 
Dopiero dnia 7, bm. wylazło szydło z worka. 
Matka właściciela, który wyjechał na kilka dni, 
dała Kuczkowskiemu 3000 zł, na zapłacenie po- 
datku od piwa. Pieniądze te K. przywłaszczył 
sobie i wyjechał natychmiast z Chojnic w nie- 


wiadomym kierunku. Uwiadomiona o wypadku 


policja wszczęła pościg za defraudantem i jadąc 
śladem uciekiniera przybyła dnia 8. bm. do Na- 
kła, gdyż jak stwierdzono miał on przebywać 
u brata swego Ignacego, który ma skład obu- 


Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się pewnej 
kcbiecie z powiatu tucholskiego, którą przeje- 
chał na ulicach Grudziądza wóz ciężarowy. 

Spadł z budowli w Dragoszu cieśla Badalew- 
ski, który zatrudniony był przy naprawie 
szkód, wyrządzonych przez burze, Odwieziono 
go do szpitala w Grudziądzu; stan jego jest bar- 
dze poważny. 

Napad na drodze. Niewyśledzeni dotychczas 
złoczyńcy napadli na handlarza Cieszyńskiego. 
Policja znalazła go w stanie bezprzytomnym. 
Stan jego zdrowia jest groźny. 

Komitet zbiórki na samolot sanitarny zam- 
knął w dniu 30 ub. m. swoją pracę z nasiępuj. 
rezultatem: Mieszkańcy m, Grudziądza złożyli 
łącznie 12.167,13 zł, powiat grudziądzki złożył 
łacznie 12.095,38 zł. Kwota pierwsza złożona 
jest w Banku Związku Spółek Zarobkowych 
O. L w Grudziądzu, na koncie — cor. B. fol. 
3148, kwota druga w Komunalnej Kasie Oszczę- 
dności w Grudziądzu, również na koncie „Sa- 
molot sanitarny". Ofiarodawców prosi się, aby 
zechcieli stwierdzić swoją wpłatę na tych kon- 
tach, Komitet dziękując wszystkim ofjarodaw- 
com stwierdza, że ofiarność wszystkich klas 
spcłecznych szła w zawody o lepsze i że nie 
było prawie osób, któreby się uchyliły od ə- 
bewiązku przyczynienia się do tego dzicła mi- 
łości bliźniego. Zakupno samolotów nastąpi w 
rcku bieżącym, jeden z nich ma mieć siedzibę 
stałą w Grudziądzu. Chrzest jego odbyć się 
ma w Grudziądzu i przy tej uroczystości doko- 
rane zostaną wpisy ofiarodawców do pamiąt- 
kowej księgi fundatorów. 

Zarząd okręgu IM. Dzielnicy Pomorskiej Zw 
Tow. Gimn. „Sokół* zarządza na podstawie 
powziętej w dniu 6 lipca br. jednogłośnej u- 
chwały, co następuje: 1) Wobec niesłychanych 
napaści „Gońca Nadwiślańskiego" umieszczo- 
nych w nr. 153 z dnia 6 lipca 1928 r. w feljeto- 
nie pod nagłówkiem „Na wozie į pod wozem" 
na władze organizacyjne sokolstwa pomorskie- 
go ogłasza się zupełne omijanie tegoż dzienni- 
ka. 2) Wszystkie gniazda odtąd ogłaszać będą 
swoje komunikaty, rozkazy i sprawozdania tyl- 
ko w organach związkowych wzgl. w prasie 
narodowej Pomorza. 3) Popieranie „Gońca Nad- 
wiślańskiego" przez członków „Sokoła“ odtąd 


uważane będzie za wyłamanie się z pod karno- 
$ n FA 


pa 


wia przy ul, Hallera. Przesłuchany w tej spra- 
wie brat oświadczył, że Walery był wprawdzie 
u niego dnia 7. bm. lecz bardzo krótko i wyje- 
chal dalej, dokąd to on nie wie, Przy rewizji 
mieszkania znaleziono 1200 zł, 12 dol, i 1 funt 
szterl. lecz pieniądze te mają pochodzić podo- 
bno ze sprzedaży towarów. lle w tem jest praw- 
dy, wykaże dalsze śledztwo. Pieniądze zostały 
narazie zdeponowane w policji, 

Dzielna policja nie spoczęła, lecz ruszyła na- 
tychmiast w dalszy pościg. Przypuszczać należy, 
że niebezpieczny ptaszek rychło wpadnie w jej 
ręce, Należy dodać, że nie jest ło pierwszy 
wypadek Walerego, gdyż już w roku 1924 gdy 
był urzędnikiem pocztowym w Kościerzynie, 
zdełraudował 6000 zł i 300 dol, za co był zasą- 
ćzony na 2 lata więzienia, 


Wyłowiono z Wisły trzech topielców, m. in. 
16-letnią Chyłównę. 


Placówka Hailezczyków wysłała do woje- 
wództwa pomerskiego, z powodu zgonu woje- 
wedy, następujący telegram: Placówka Związku 
Hallerczyków w Grudziądzu wyraża głęboki 
żał z powodu zgonu jej protektora, ś. p. woje- 
wody Młodzianowskiege. — Placówka Związku 
Hallerczyków — Kaźmierski, prezes, 


Podziękowanie. Z okazji dorocznego zjazdu 
Hallerczyków zjechały się do Grudziądza dru- 
żyny błękitne, które trzeba było zaprowianto- 
wać i zakwaterować. Z pomocą pospieszyli 
nast. ofiarodawcy: po 50 zł. złożyli: Pomorskie 
Zakłady Ceramiczne i Zw. Oficerów Rezerwy, 
prezes dr. Szymański 30 zł, adw. Marszałek i 
prezes Tadeusz Marchlewski po 25 zł, Dom To- 
warowy Br. Korzeniewskich 20 zł, radca Ruch- 
niewicz, p. Cholewski (dzierżawca restauracji 
Dworcowej), aptekarz p. Szczerbicki, aptekarz 
p. Degórski, dr. Zieliński, adw. Szychowski, p. 
Hanczewski po 15 zł, dyr. Pacoszyński 13 zł, 
Cech rzeźnicki 10 zł, „Pomeranja” (K. Wolski), 
adw. Soekolnieki, dr. Maj, radca Witkowski, 
radca Klimek, p. Bronikowski, dyr. Andrze- 
jewski, p. Sadowski, p. Pardon, Hurtownia 
wyrobów tyteniowych Wojak, Górny Młyn, p. 
Kotliński, p. Szulc, Hotel Karolewicza, apte- 
karz Rybak; po,5 zł złożyli pp.: Fr. Olchow- 
ski, Ant. Matuszewski (winiarniaj WŁ Lutobar- 
ski, Całbecki Stan, A. Mieczkowski, J. Mazur 
(fabryka octu), Walter Polley, poseł Baranow- 
ski, kapt. rezerwy Goga, dr. Oszwałdowski. 
W materjałach: Cech piekarski około 1000 bu- 
łek, firmy: Hurtownia Spółki Spożywców — 
Strzyszewicz (artykuły spożywcze), p. Szałecki 
3 but. wina, Fr. Ruciński 2 but. wódki. Przyo- 
biecało jeszcze złożyć pewną sumę Bractwo 
Strzeleckie przez swego prezesa p. Peikerta. 
W gotowiźnie złożono około 528 zł, wydatko- 
wano okolo 800 zł, pozostaje do pokrycia oko- 
ło 300 zł, bo za orkiestrę i teatr zapłacić trze- 
ba było około 500 zł. A były i inne wydatki. 
Dodajemy, że wydaliśmy bezpłatnych obiadów 
250 oraz śniadanie dla drużyny błękitnej. Szan. 
Obywatelstwu jak niemniej Prześwietnemu Ma- 


gistratowi i Wydziałowi Powiatowemu serde=' 


cznie dziękujemy za łaskawą pomoc i prosi- 
my o dalszą. — Zarzad Placówki Hallerczyków. 
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Serdeczne podziękowanie. 


Zarząd okręgu III Dzielnicy Pomorskiej Zw. 
Tow. gimn. „Sokół* poczuwa się do miłego 
obowiązku złożyć jak najserdeczniejsze podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy wzięli udział 
w obchodzie jubileuszowym ku czci prezesa 
Dzielnicy, p. Władysława Samolińskiego. 

Przedewszystkiem dziękujemy p. preżyden- 
towi miasta Włodkowi, p. generałowi Rachmi- 
strukowi i p. staroście ĆCzarlińskiemu za za- ` 
szczycenie obchodu swą obecnością i za serde- 
czne słowa, wygłoszone na akademii. Również 
dziękujemy p. Osińskiemu za dyrygowanie śpie- 
wu w kościele, komendantowi Kaszewskiemu 
za wyprowadzenie capstrzyku, orkiestrze 65 
p. p. za dostarczenie po zniżonej cenie orkie- 
stry i wszystkim organizacjom, które wysyłały 
swe delegacje, a w szćżególności prezesowi pla- 
cówki Hallerczyków, p. Kaźmierskiemu, p. dr. 
Szymańskiemu prezesowi Związku Oficerów 
Rezerwy, za żołnierskie przemówienie, 

Niemniej skłądamy słębówie podziękow. czci” 
gednemu kapelanowi sokolstwa, ks. prob, Tu- 
rzyńskiemu z Gdyni, za łaskawe przybycie, 
Bóg zapłać mu przedewszystkiem za tak głę- 
bokie okolicznościowe kazanie, które uczestni- 
ków wzruszyło do iez, 

Szczególnie składamy podziękowanie i uzna- 
nie za ofiarność dyr. Teatru Miejskiego, p. 
Czarneckiego, który nie tylko użyczył nam 
zupełnie bezinteresownie Teatry Miejskiego na 
Akademję i zarządził tak piekną i udaną deko- 
rację sceny, lecz pozatem jeszcze zaofiarował 
odegranie premjery „Bitwa pod Waterloo", z 
której czysty zysk stawia do dyspozycji jubi- 
lałowi na cele sokolstwa pomorskiego. 

Również dziękujemy przedstawicielom prasy 
narodowej za umieszczenie powitalnych arty- 
kułów i wierszy okolicznościowych. 

Niech nam będzie wolno podziękować także 
wszystkim naszym Druhnom i Druhom, którzy 
dali żywiołowy wyraz swoim uczuciom, a więc 
drh Bęrnardowi Żmudzińskiemu z Bydgoszczy 
ża wzruszającą prelekcję, drh Henrykowi Cza- 
plickiemu z Gdańska, dr. Skowrońskiemu z 
Gdyni, naczelnikowi Dzielnicy Makowskiemu, 
prezesowi Krzyżanowskiemu, naczelnikowi ©» 
kręgowemu p. Gerstmanowi, prezesowi Fr, Do- 
machowskiemu, jak niemniej całemu okręgowi 
XI za zorganizowanie stafety i wręczenie miłe 
go upominku, słowem wszystkim wymienionym 
i niewymienionym miłym gościom, a przede- 
wszystkiem całemu obywatelstwu grudziądzkie- 
my za gorące owacje dla jubilata, 

Skromne słowa szczerego i serdecznego po- 
dziękowania niech znajdą wyraz w sokolskiny 
okrzyku 

CZOŁEM! try 
Franc. Skowroński Alojzy Kamrowski 
sekretarz prezes 


Napad na kasjera na Helu. 


Niezwykle zuchwałego napadu doko- 
nano na półwyspie Helu ua mieszkańca 
Warszawy, Bronisława Szczepańskiego, 
inkasenta tramwajów. 

Szczepański wybrał się na spacer do 
lasku, ciągnącego się wzdłuż wybrzeża, 
Nagle uwagę jego zwrócił jakiś szelest. 
Dwa ciężkie kije spadły mu na glowę. 
Napastnicy bili go laskarni po plecach 
i karku. Jeden z nich zawołał. s 

— Forsa „oder“ życie! 

, zasłaniając się lewą ręką od ciosów, 


| prawą sięgnął do kieszeni po rewolwer. 


Skierował broń w stronę napastni- 
ków i nacisnął cyngiel. Huknęły raz 
po raz trzy strzały. Napastniey zniknęli . 
między drzewami, kierując się w stronę 
wybrzeża. Po chwili uszu napadnięte- 
go, leżącego bez siły, dosztdł przytłu- 
miony warkot silnika motorówki. Ban- 
dyci odjechali na pełne morże... $ 

Ostatkiem sił Szczepański dowlókł 
się do głównej alei, skąd go zabrali 
przechodnie do pensjonatu. Następnie 
przewieziono go do szpitala w Gdyni. 
DORE ZF WEST PTZ CYC OTTO TRACE O 1 E TEEN PE 


Sokole telegramy 
przedziotowe. 


W dniach 4 i 5 sierpnia br. odbędzie się w 
Toruniu zlot Sokelstwa, należącego do okręgu 
IV Dzielnicy Pomorskiej. 

v 


Na zlot ten zjadą się drużyny z 15 gniazd, ` 
należących do IV okręgu, z powiatów toruń- 
skiego i wąbrzeskiego. t 
i » 

Zlot urządza Przewodnictwo okręgu IV, ma- 
jące swą siedzibę w Toruniu przy pomocy spe= 
cjalnego komitetu zlotowego, złożonego z pre- 
zesów gniazd toruńskich i Podgórza i z wybi- 
tniejszych miejscowych członków „Sokóła”. 

* 


Prezes okręgu j naczelsiik okręgu zlustro- 
wali w przeciągu czerwca br. wszystkie gnia- 
zda, by przygotować je na zlot. 

Ustalono już program zlotu, który będzie 
w tych dniach podany do wiadomości. r 

Komitet zlotowy dokłada wszelkich starań, 
by zlot ten był jak najokazalszym ze wszyst- 
kich dotychczasowych na Pomorzu. 


. 
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. „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, 


ónia 11. lipca 1928 roku. Nr. 157. 
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Bydgoszcz, dnia 10 lipca 1928 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: 7 braci śp., Rufiny, Amalji. 
Jutro: Piusa, Placyda, Pelagji. 
Wschód słońca: godz. 3,48. 
Zachód słońca: godz. 20,21. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH, 
Od poniedziałku 9 bm. do poniedziałku 
16 bm. dyżurują: 
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 
2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia. 


Wypożyczalnia książek „Lektor"*, ulica 
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 

Jedyny wystęn Z. Fedyczkowskiej i J. 
Fontanównej. Dzisiejsze przedstawienie o- 
pery komicznej J. Strausa p. t. „Zemsta Nie- 
toperza”* stanowić będzie niepowszednią a- 
trakcję artystyczną, z powodu jedynego wy- 
stępu gościnnego znakomitych artystek o- 
pery poznańskiej, Ulubienica Poznania i 
Bydgoszczy Jadwiga Fontanówna ukaże się 
jako niezrównana Adela, zaś Zofja Fedycz- 
kowska czarować będzie prześliczną kolo- 
raturą jako Rozalinda. Pozatem udział bie- 
rze niemal cały zespół pod batutą kap. Le- 
wickiego. 4 

W środę dana będzie pełna uśmiechów 
komedja R. Bracco „Prawdziwa miłość" 
koncertowo grana przez pp.: Andrzejewską, 
Dehnelówne, Melinę, Mileckiego i Salina. 

W czwartek po raz pierwszy po cenach 
zniżonych „Róża Stambułu", 

Premjerę operetki Lehara p. t. „Miłość 
cygańska* naznaczono na sobotę dn. 14 bm. 
Pełne próby są już na ukończeniu. Dyrek- 
cja dokłada wszelkich starań, by rzecz ta 
wypadła pod każdym względem jak naj- 
wspanialej, Z dniem dzisiejszym kasa roz- 
poczęła sprzedaż biłetów na sobotnią pre- 
mjere 


Wystąpienie marszałka Piłsudskiego 
zostało przez niektórych zdyskwalifiko- 
wane jako podrywanie autorytetu Sej- 
emu — a zaczem idzie i państwa. 

Racja — ale w małej mierze tylko. 
Marszałek odezwaniem się swojem 
wstrząsnął przedewszystkiem opinją pu- 
bliczną, której u nas niema, albo która 
śpi snem sprawiedliwym. 

Sejm niema autorytetu sam w sobie. 
Ten autorytet daje mu dopiero uznanie 
opinji publicznej. Dwa pierwsze Sejmy 
miały wpływ, przeprowadzały wszystkie 
swoje zamierzenia — a jednak nie mia- 
ły autorytetu, bo nie miały za sobą spo- 
łeczeństwa. I przeciwnie: pod rządami 
tyranji Sejm może być skrępowany, bez- 
silny, a jednak posiadać autorytet, bo 
stoi za nim opinja publiczna, która nie 
opowiada się za siłą, tylko za  słusz- 
nością. 

Sejmowi naszemu trudno o autory- 
tet, bo brak u nas opinji publicznej. 


"Gdyby ona była, silna i wyrobiona, to 


'" dniającą pracę innym, 


* 


poprzednim Sejmom nie uszłoby bez- 
karnie to frymarczenie dobrem publicz- 
nem, a dzisiejszemu tyle pustej opozycji 
i to żonglowanie hasłami. ; 

Zdrowa opinja publiczna oceniać mu- 
si pracę Sejmu wedle tego, jakie pań- 
stwo ma z niej korzyści. Jak rząd jest 
pod kontrolą Sejmu, tak Sejm musi po- 
zostawać pod kontrolą opinji publicznej. 
Za każdą opozycję dła opozycji, utru- 
za ten włoski 
strejk przy budowie państwa, Sejm po- 
winien być powołany do odpowiedzial- 
ności przez opinję wyborców. 

Na każde wystąpienie, obliczone na 
ciemnotę mas, na każdą demagogiczną. 
uchwałę Sejmu powinna reagować 
opinja ludzi uświadomionych. Jeźli te- 


go nie robi, to jest to dowodem, że jest | 


ona martwą albo bezkrytyczną. 
I taką — niestety — jest ona u nas. 
Można rządzić wbrew zdrowej opinii 
publicznej. I to jest autokratyzm. Mo- 


żna rządzić w myśl opinji publicznej. 
Takie rządy nazywają się konstytucyj- 
nymi. Ale rządzić nie mając opinji pu- 
blicznej ani za sobą, ani przeciw sobie — 
to jest topiel polityczna, wśród jakiej 
nie ostoi się żadne państwo. 

Marszałek Piłsudski czuł taką topiel 
dokoła siebie, bał się jej — i podniósł 
mocny głos, aby obudzić opinję publicz- 
ną, bez względu na to, czy ona opowie 
się za nim, czy też mu się przeciwstawi. 

Jeśli zamierzenie takie marszałkowi 
Piłsudskiemu się udało, to mowa jego — 
mimo całej brutalności — była zupełnie 
na miejscu. 


— Ugośćmy serdecznie rodaków z War- 
mji, Mazur i Ziemi Malborskiej, przybywa- 
jących 15 lipca do Bydgoszczy! Hasło to, 
rzucone przez komitet lokalny, znajdzie nie- 
wątpliwie oddźwięk w sercach wszystkich 
patrjotów polskich. Komitet dokłada sta- 
rań, aby zgotować miłym gościom przyjęcie, 
na jakie sobie przez swą przykładną wier- 
ność dla Polski, okupioną moralnemi katu- 
szami i nieraz krwawemi ofiarami, najzu- 
pełniej zasłużyli. W pięknie w zieleń, kwia- 
ty i flagi Warmji (czerwona i biała) i Ma- 
zowsza Pruskiego (biało-niebieska) przy- 
strojonej Strzelnicy będzie bezpłatny bufet 
z zimnemi zakąskami dla gości, osobno 0- 
trzyma każdy delegat bon uprawniający go 
do spożycia obfitego obiadu z piwem — na 
koszt Komitetu. Członkowie Zrzeszenia ro- 
daków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej 
zaopatrzeni będą w znaczek przedstawiają- 
cy wieżę zamku olsztyńskiego z kokardką 
narodową. 

Harcerze Hufca bydgoskiego przyrzekli 
Komitetowi swą pomoc w oprowadzaniu go- 
ści po mieście. Przyjeżdżający porannemi 
pociągami Warmjacy będą mieli możność 
wysłuchania Mszy św. w kościołach kato- 
lickich. Polskie nabożeństwo dla ewangelic- 
kich Mazurów odprawione zostanie o 8-mej 
rano w świątyni przy ulicy Poznańskiej. 

Każdy uczestnik zjazdu otrzymać może 
legitymację uprawniającą go do zniżki ko- 
lejowej. Biuro będzie czynne jedno na 
dworcu, drugie w Strzelnicy 

Ponieważ zjazd Warmjaków i Mazurów 
połączony będzie z wielką publiczną mani- 
festacją na rzecz ziem niewyzwolenych, po- 
trzebującą rozgłosu w całym świecie, Ko- 
mitet organizacyjny uważał za stosowne 
zaprosić oprócz prasy polskiej koresponden- 
tów pism zagranicznych, tudzież przedsta- 
wicieli ajencyj telegraficznych Reutera i 
Bavasa. Towarzystwo Słowiańskie w War- 
szawie, Straż Kresów Południowych, Zwią- 
zek Polaków z Kresów Wschodnich i Zwią- 
zek Uchodźców Górnośląskich — jako naj- 
bardziej odczuwający dolę kresowców — 
również otrzymały zaproszenia. 

Korporacje studenckie „Masovia* i „Grun- 
waldia* przyrzekły swój udział same przez 
się bardzo chętnie. 


Baczność, Katolickie Towarzystwa Robotników! 


Z poręki zarządu okręgowego odbę- 
dzie się w czwartek, 12 bm. o godz. 8 
rano u Fary nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy Śp. ks. prob, Jagalskiego, 
długoletniego naszego patrona i członka 
honorowego Tow. Robotników w Farze. 
Na powyższe nabożeństwo zaprasza 


W czasie wakacyj wielkich Ministerstwo 
W. R. i O. P. zorganizowało najróżniejsze 
kursy metodyczno-praktyczne dla wykwali- 
fikowanych nauczycieli po wszystkich wię- 
kszych miastach Rzeczypospolitej. Także w 
Bydgoszczy, w gmachu Państw. Semina- 
rjum Męskiego, odbywają się aż dwa kursy 
a mianowicie: wychowania fizycznego i hi- 
gjeny szkolnej, dalej metodyki nauczania 
geografji i nauki o Polsce współczesnej. 
Na kursy powyższe zgłosiło. się przeszło 150 
kandydatek i kandydatów ze wszystkich 
stron Polski, tak, że nie było można po- 
mieścić wszystkich. Przyjęto tylko 80 kan- 
dydatek i kandydatów, uwzględniając przy 
wyborze kandydatów z wszystkich woje- 
wództw Polski. 

Prawie wszyscy uczestnicy kursów mie- 
szkają w internacie seminarjum z całkowi- 
tem utrzymaniem. Przed południem odby- 
wają się wykłady, po południu wycieczki 
naukowo-krajoznawcze w okolicę miasta, 


Kino Kristal | 


| 
Początek 6,45 i 8,55. | 


| Dziś wtorek Premjera 

i egzotycznej sztuki z cudnemi 

krajobrazami i przepiękną wy- 
stawą w 12 aktach p. t 


— Przyjemną przejażdżkę do Torunia 
urządza specjalnym statkiem wiślanym 
Stowarzyszenie Drukarzy Polskich w 
przyszłą niedzielą. Na parostatku silna 
orkiestra dęta, która przez ulice Torunia 
na, czele wycieczki wyruszy do ogrodu 
„Park Cegielnia“, gdzie przygrywać bę- 
dą na zmiany dwie orkiestry. Na statku 
dancing, różne gry i zabawy, bufet 
zimny i ciepły. Odjazd o g. 6 rano, przy- 
jazd o 10 wiecz. Ceny biletów w obie stro- 
ny 3 zł, dzieci od 7-14 lat 1 zł., do naby- 
cia w eksp. „Dziennika“ Poznańska 30, fi- 
liji, Dworcowa £, w eksp. „Gazety“ oraz 
w Zakł. Graficznych „Bibljoteka Polską“ 
przy ul. Jagiellońskiej. 

— Echa katastrofy samochodowej pod 
Bydgoszczą. Jak się dowiadujemy, stan p. 
Czesława Piltza, ofiary katastrofy, polepszył 
się o tyle, że odzyskał przytomność i może 
mówić. Lekarze mają wszelką nadzieję u- 
trzymania go przy życiu. Jednak jest on je- 
szcze tak osłabiony, że nie może dać żad- 
nych wyjaśnień w sprawie katastrofy, a 
szofera, który w pierwszej chwili dawał 
niejasne wyjaśnienia, trudno jest odnaleźć, 
gdyż niewiadome jest jego miejsce zamiesz 
kania; był on bowiem zaledwie jeden dzień 


Browar Bypci$osici 
Bydgoszcz, Ustronie 6, tel. 16-03 i 16-08 


poleca dobrze gazowane i smaczne wody: 
. 6 
„Kryniczanka” - „Woda stołowa 


i lemoniady. 
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Na plaży Wójcika. 


W chwili, gdy to piszę, pada znów deszcz, 
Szkoda! Ale mieliśmy „już“ kilka prawdziwie 
letnich dni Podczas nich p. Wójcik otworzył 
swą plażę przy cegielni Petersona. Niebawem 
zaroiło się nad woda od mieszczuchów spra- 
gnionych świeżego powietrza, słońca, no i oczy- 
wiście też kapieli. A 

Coprawda nie wszyscy śmią: wejść do wody. 
Hu, jak zimno — słychać z ust takich, co jedy- 
nie nogi zanurzyli do kolan. Niejedni kąpią się 
jak kury — tylko w piasku. I to dobre na reu- 
matyzm a szczególnie przyjemne dla leniuchów 
i ospałych, którzy chyba żałują, że nie można 
tu postawić łóżka. Dla tych jednak poleca się 
najgoręcej, by zechcieli swe grzeszne ciała ob- 
mywać i odświeżać, 

Na szczęście, większość zwiedzających pla- 
żę oddaje się śmiało życiodajnemu żywiołowi, 
o którym już starożytny mędrzec powiedział, że 
jest najlepszym. Hej, aż uciecha patrzeć, jak 
nasi chłopcy skaczą z deski prosto do wody — 
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zarząd okręgowy Kat. Tow. Rob, Pol. 


Kursy wakacyjne w Państwowem Seminarjum 
Naucz. w Bydgoszczy. 


w służbie u p. Piltza i był to pierwszy jego 
wyjazd. 

— Nagła śmierć. Dnia 9 bm. o godz. 20, 
przy ulicy Jagiellońskiej w sieni domu nr. 
14, niejaka Prakseda Domke, lat 48, zamie- 
szkała przy ul. Ułańskiej 31, nagle zasłabła, 
a gdy przybył zawezwany do niej lekarz 
pogotowia, stwierdził śmierć spowodowaną 
udarem serca. Śp. Domke była żoną woźne- 

~a Zwłoki odstawiono do mieszkania zmar- 
łej przy ul. Ułańskiej. 

— Czy najechania f mochodowdhie usta- 
ną? Dnia 9 bm. o godz. 18, przy Placu Po- 
znańskim, nieznane auto najechało na rowe- 
rzystę 18-letniego Ogrodowskiego Francisz- 
ka, zamieszkałego przy Placu Poznańskim 
10, tak, że doznał on bolesnych obrażeń cie-' 
lesnych. Najechanie nastąpiło na skręcie 
Placu Poznańskiego i ulicy Szubińskiej. Nie 
zostało dotychczas stwierdzone, kto ponosi 
winę, gdyż świadków nie było, a szofer 
wraz z autem zbiegł po wypadku. 

— Międzynarodowe kulanie w kręgle, od- 
bywające się w lokalu p. Wincentego Ku- 
jawskiego przy ulicy Fordońskiej, cieszy 
się niebywałem powodzeniem. Wyznaczono 
30 drogocennych nagród. Do wczoraj osią- 
gnęli najlepsze wyniki: Bigoński 48, Niem- 
czewski 46, Miller 46, Leszczyński 45. Jesz- 
cze można zaryzykować, gospodarz serdecz- 
nie zaprasza. 


— Kto wskaże adres zaginionego? Upra- 
sza się osoby, znające miejsce pobytu niej. 
Kazimierza Króla, urodzonego dnia 27 lute- 
go 1859 w Ściborzu, pow. Inowrscław o po- 
danie adresu pod W. Król, Bydgoszcz, Weł- 
niany Rynek 4. Podobno widziano zaginio- 
nego K. Króla w 1922 roku w Inowrocławiu 
i obfitego czasu żadnych niema wiadomości. 


wszystkie towarzystwa i prosi jeżeli to 
możliwem o wysłanie delegacyj z sztan- 
darami, 

Prosimy wszystkich, komu czas po- 
zwoli, przybyć na nabożeństwo, aby po- 
modlić się za duszę Tego, który nam 
wybudował kościół Św, Trójcy, 

Zarząd Okręgowy. 


przyczem instytucje kulturalne i zarządy 
zakładów przemysłowych * okazują wiele 
zrozumienia, ułatwiając zwiedzanie bezin- 
teresownie; tak np. Teatr Miejski udzielił 
znacznej zniżki na czas trwania kursów dla 
wszystkich uczestników, a Inspekcja Dróg 
Wodnych bezpłatnie umożliwiła przejazd 
przez śluzy. Planuje się także dalsze wy- 
cieczki np. do Gródka, Piechcina, Koronowa 
a ra zakończenie zbiorową wycieczkę nad 
Bałtyk. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Poznań- 
skiego zamianowało kierownikiem kursów 
p. inspektora Dr. Łuczewskiego. Wykładają 
na kursie geograficznym p. prof. Tarnaw- 
ski z Poznania i p. prof. Mozolewski z Byd- 
goszczy, na kursie zaś wychowania fizycz- 
nego p. wizytator Dr. Wycisłowski z Toru- 
nia, p. Pilewska z Poznania i p. prof, Czar- 
niecki z Instytutu Wych. Fizycznego także 


Z Parnnnią. 


niczem żaby i dają nurka jak bobry. A ci, 
ga wywracają przytem koziołka, uchodzą w 
oczach swych towarzyszy za nadzwyczajnych 
akrobatów, nadających się w przyszłości do 
cyrku. Są i tacy przestępcy, którzy wykrada- 
ją się poza ogrodzenie do bliskiej rzeki, by się 
tam popisywać swą sztuką pływacką. Nie u- 
ważają tego za ryzyko, boją się tylko zetknię- 
cia z policjantem, który patroluje na brzegu 
i zapisuje do kary takich, co się dają złapać. 
Na plaży ma się człek jak w raju. Leży się 
w adamowym prawie stroju w piasku lub na 
zielonej trawce. Nowocześni Adamowie pod- 
patrują mniej lub więcej zręcznie nadobne córy 
Ewy, które chętnie wyłamują się z oddziału ko- 
biecego, gdyż to przecież z Adamami zabawniej 
czas spędzić i marzyć o raju utraconym. 
Zwolennicy atletyki i gimnastyki znajdują na 
plaży swe osobne przyjemności: ciężary, kule 
metalowe i drążek, Tu jakiś siłacz dźwiga ma- 
łym palcem 25 kg. ciężar wysoko ponad głowę, 
Tam obraca się ktoś zwinny jak małpa na drą- 


żku, W cieniu drzew stoi aparat fotografi- 
czny, Stary jego właściciel robi szybkie zdję- 
cia, Właśnie stoją przed nim trzy panienki, 


dumne i piękne jak owe trzy boginie przed u- 
rodziwym Farysem. kk 
Niestety, już się ma ku wieczorewi, Obowią- 


zek woła dziennikarza do ponownej pracy, kiedy 
wszystko już opuszcza duszną atmosferę biur 


i ucieka na łono przyrody. Żegnamy plażę, Jej 
wesołe odgłosy towarzyszą nam w części drogi 
A tam wysoko nad nami kłębią się znów 
chmury, Oko wodzi błagalnie po niemem nie 
bie i z piersi wyrywa się pobożne westchnieni 
Oby niebianie raczyli zbytnio nie zazdroś: 
ziemianom niewinnej zabawy! (w 4 
EDEEZC KOREAN TT S ONE j 
=. 


Baczność, zjednoczone chóry śpiewacze! 


T-wa śpiewu „Harmonja”, „Lutnia“, 
„Odrodzenie“ i „Lira“ ćwiczą dziś wspól- 
nie hymn warmijski wieczorem o 8 w 
sali p. Mellera — Plac Piastowski. 

T-wa śpiewu „Moniuszko“ i „Dzwon“ 
ćwiczą Pieśń Mazurów wspólnie dziś 
we wtorek o 8-ej w salce przy kościele 
św. Trójcy. 


PROGRAM W KINACH. 


KRISTAL. Na pewnej wyspie istniał dawny, 
zwyczaj, że kiedy mężczyzna pocałował kobie- 
tę, uważany bywał za narzeczonego i obo- 
wiązany był żenić się z ową panną, Taki wy- 
padek zdarzył się na tej wyspie pewnemu po- 
dróżnikowi, ale ten przed ożenk, uciekł, Rzeko- 
ma narzeczona szukała i goniła swego oblu- 
bieńca po morzach i lądach, by wreszcie stało 
się zadość zwyczajowi, Film na tle tego zwy* 
czaju nazwano „Wyspą zabronionych pocałun= 
ków”, a wykonany został w specjalnie zorgani= 
zowanej podróży naokoło świata, o żywej akcji 
i egzotycznych obrazach, Nadprogram komedja 
sportowa „Na finiszu” i tygodnik, 

NOWOŚCI dziś po -raz astatni demonst*uja 
wstrząsający drama* „Dziewczątko z Prateru", 
osnuty na tle prawdziwego zdarzenia o nieby- 
wale emocjonującej treści. W rolach głównych 
występują — nasz rodak [go Sym i pełna 
wdzięku Nita Naldi, 

MARYSIENKA dziś, nieodwołalnie po raz 
ostatni wyświetla historyczny dramat pt. „Księże 
na Luiza Koburska' (Romans córki królew- 

CORSO wyświetla dziś po raz pierwszy 
niezwykle ciekawy dramat z życia emigrantów 
rosyjskich na Alasce pt. „Ferma niebieskich li- 
sów". W rolach głównych urocza Lilian Tasch- 
mann oraz stuprocentowy mężczyzna John Bo- 
vers. Nadprogram wyśmienita komedja pt. „Bo- 
buś swatem', Razem 11 aktów. 


z Elaa Brink adprograia: > 


EJ 

seti 22 

Georg Aleksander Na Finiszu 2x 
Aoliattftut Į omedjasporiowa w 2 akt. i S 
wroląchiytułowych tygodnik Gaument, 3 


Nr. 157. 
— Kradzież z włamaniem. Do mieszka- 
nia p. Karola Rewałda, przy ul. Jackow- 
skiego 36, włamali się dnia 8 bm. nieznani 
Sprawcy, którzy skradli kilka butelek wina, 
sprzęty kuchenne i torbę podróżną z kroko- 


dylowej skóry. Wartość skradzionych rze- 
czy wynosi przeszło 100 zł. 


— Czyje kwiaty? W komisarjacie VI. P. 
P. przy ul. Toruńskiej są do odebrania 
kwiaty w większej ilości, które zostały ode- 
brane pewnej kobiecie. Kwiaty te zostały 
przez nią skradzione w jakimś ogrodzie, 
prawdopodobnie w Prądach. 


— Znaleziono przy ul. Pomorskiej linkę 
do wieszania bielizny, która jest do odebra- 
nia w wydziale śledczym, pokój 35. 


— Ujęto robotnika Kowalskiego Włady- 
sława, za wywoływanie awantur i silne po- 
bicie kupca Pasiciela Józefa, zmieszk. przy 
ul. Śniadeckich 46. 

Za kradzież większej ilości metalów z 
tut. warsztatów kolejowych, ujęto pewnego 
pracownika tychże warsztatów. 

Dwa rowery pochodzące niezawodnie z 
kradzieży są do rozpoznania wzgl. odebra- 
nia przez poszkodowanych w wydziale śled- 
czym, pokój 71. 

— Ukarany występek. Dnia 6 bm. o godz. 
21 zdarzył się wypadek, który aby był od- 
straszającym przykładem dla wszystkich 
włamywaczy. Niejaki Franciszek Kołodziej- 
czak, szewc z zawodu, lat 39, zamieszkały 
przy ulicy Łokietka 16, usiłował włamać się 
do warsztatu szewskiego Zimmermanna 
Izraela przy ulicy Sienkiewicza 28, został 
on jednak spłoszony, a przy ucieczce spadł 
z dachu połamat sobie obydwie nogi. Zo- 
stał on odstawiony do Lecznicy Miejskiej. 

— Bez pieniędzy chciał taksówką jechać 
do Grudziądza. 16-letni Konstanty Szerbart 
zamieszkały przy swoich rodzicach w Gru- 
dziądzu, zebrawszy sobie nieco grosza chciał 
użyć trochę wrażeń. Przybył więc koleją do 
Bydgoszczy, gdzie pieniądze stracił tak, że 
nie miał nawet na bilet kolejowy, aby po- 
wrócić do domu. Chodząc głodny po uli- 


cach Bydgoszczy rozmyślał, jakimby spo- 


sobem dostać się do Grudziądza. Wreszcie, 


wymyślił sposób... Podszedł do najbliższej 
taksówki, żądając przewiezienia go do Gru- 
dziądza. Na pytanie szofera p. Ruczyńskie- 
go — kto będzie płacił, Sz. odpowiedział 
pewnie, że on sam zapłaci. W drodze do 
Grudziądza, za Myślęcinkiem, szofer p. R. 
wszczął znowu z Szerbartem rozmowę na 
temat zapłaty za auto, lecz Sz. począł się 
tak mieszać w odpowiedziach, że szófer stra- 
cił w zupełności wiarę w swego pasażera i 
zawróciwszy auto, przywiózł go z powrotem 
do Bydgoszczy, oddając go w ręce policji. 
Policja przytrzymała chłopca i zawiadomiła 
ojca, który przybywszy z Grudziądza zabrał 
go z sobą, obiecując wynagrodzić p. Kuczyń- 
skiemu szkodę, jaką poniósł przez ekscen- 
trycznego chłopca. 


ZŻYCIA TOWARZYSTW. 


Sokół konny, Lekcje gimnastyki oraz białej 
broni do występu z okazji uroczystości poświę- 
cenia sztandaru odbywają się co środy od godz. 
7,30 wiecz. na dziedzińcu szkoły św. Trójcy, 
ul. Kordeckiego 33, 

S. M. P. „Brzask“. W środę, dnia 11, bm. 
o godz. 7,30 wiecz. w salce Domu Katolickiego 
przy Farze schadzka informacyjna w sprawie 
treningów na 4 zlot okręgowy dnia 29, 7, 28' r. 
Obecność wszystkich członków pożądana, 

Baczność, muzycy! Związek Podofic. Rez. 
koło Bydgoszcz, organizuje własną orkiestrę. 
Zgłoszenia przyjmuje znany z dyrygowania or- 
Kiestry kolejowej, p. Stanisław Kempiński, Bło- 
nia 14-15. i 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Dziś 
we wtorek schadzka koleżeńska w Strzelnicy 
o godz. 19,30, Dnia 15, bm. t. j. w niedzielę 
urządza Koło wycieczkę do Brzozy. 


33 woda kolońska oznanej doborowej 


Tow. Kat. Czeladzi Rzemieślniczych. Zebra- 
nie plenarne o godz. 7,30. Wykład redaktora 
Fiedlera. Zarazem podaje się do wiadomości, 
że termin zgłoszeń ną wycieczkę do Torunia 
upływa z dniem 11. bm, 

Tow. ośw. Miłośników Sceny, W czwartek, 
12. bm, schadzka koleżeńska w „Internatjonal” 
Dworcowa 33, o godz. 7,30. 

Tow. Powst, i Woj. Szwederowo. Zebranie 
plenarne w środę, 11 bm. w lokalu p. Kołodzi2- 
ja, o godz. 7 wiecz. Zebranie zarządu we wto- 
rek, 10 bm, o 7-ej tamże, 

Sokół VIIL Zebranie miesięczne w środę, 
11 bm. o 8-ej wiecz, w Strzelnicy. Zebranie za- 
rządu o 7-ej, Komplet konieczny. 

Powstańcy i Wojacy, Szwederowo! Dziś we 
wiorek, 10 bm. o 7,15 wiecz. zebranie zarządu 
w sekretarjacie tow. ul. Ugory 25. 

S. M, P, „Naprzód* Zebranie miesięczne od- 
będzie się w środę o godz. 7,30 w salce parafjal- 
nej. O ficzny udział członków i sympatyków 
uprasza się, -- Trening piłki nożnej we wtorek 
o godz. 6-tej. 

K, S, „Hellas“, Dziś o godz. 8 wiecz. u p. 
Bielawskiego przy ul. Szczecińskiej, zebranie 
miesięczne z ważnym porządkiem dziennym. 
Komplet wszystkich członków konieczny, 

Klub Wioślarski „Grył”*, W czwartek dnia 
12. bm. o godz. 7,30 zbiórka wszystkich człon- 
ków na przystani Klubu, Ubiór granatowy. 

S, M, P, „Gwiazda"” przy kościele św. Trójcy 
Nadzwyczajne walne zebranie w czwartek 12. 
bm. o godz, 7,30 w salce przy kościele św, Trój- 
cy, Uzupełnienie zarządu oraz sprawy jubileu- 
szowe na porządku obrad. Prosi się więc o 
liczny udział, 

Sokół IV. Bielawy, Oddział żeński i młodzież 
żeńska, Ćwiczenia odbywają się co wtorek 
i czwartek od godz. 7 do 9 na Stadjonie miej- 
skim. Panie, które mają zamiar wstąpić w 
szeregi sokole, mile widziane. 

Wydział Tow. Bielawskich, Zamówione na 
dziś zebranie z pewnej przyczyny, się nie odbę- 
dzie, Zarząd, 


jakości oryginalne tylko firmy 
- Henryk Dak Pozndr 


| Siła i Światło . 


Giełda warszawska 
z dnia 8 lipca 
Bank Polski «+ e + « e- « “e 180,00—184,00- 
Bank Dyskontowy - « « « - « 136,00—135,00 
Bank Handlowy : e » » « e + 000,00—180,00 
Bank Zw. Sp. Zarob. = « e e + 84,00— 82,00 
Spiess - „a.d.d... —160,00 
+ 000,00-—150,00 
- 000,00—188,00 
+ 97,00—106,76 
+« 00,00— 31,00 
+ e > 00,00— 4400 
Parowozy * * « 4 » » © e » » © 00,00—40,50.. 
Starochowice » « » « e e »*e » 56,00— 00,90 
Zawiercie >. e . w © 8 b © e © e » 26,50—-26,25 
Borkowski » * - * «e « sa » 00,000—15,00 


CETTE OBĘR. | N ..___ i jaff 
Bank Polski płacił w dniu 10. lipca za: 


Wysoka.» - - 
W. T. Węgla `e 
Nobel. « 
Cegielski +: + >» 


teek 
. . . 


. U 
æ . 
.. a. 

.-.. ” . 
. 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,25 
franki szwajcarskie 171,18 
franki francuskie 34,83 
marki niemieckie 212,02 
guldeny gdańskie 172,95 
szylingi austrjackie 125,16 
liry włoskie 46,68 
korony czeskie 206,31 


EE EE RÓ OBEP REZ S POZ 
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 

POZNAŃ, dnia 9. 7. 1928 roku. 


płacono za 100 kg. w zł. 
Żyto « » » « + 8 © © a 8 4 0 a + 46,50—45,00 
Pszenica » * » » « * « « « » o e 50,00—52,50 
Jęczmień zwykły + « « «a « 46,50—45,70 
Owies + « a 48,75—45,50 
Mąka żytnia 65 proc. * = . « 00,00—68,50 
Mąka żytnia 70 proc. « » e » 00,00-—66,50 
Mąka pszenna 65 proc. + + « 70,00-—74,00 


s e ong w e 2,2 


Otręby żytnie» « + s» - - 32,00—31,00 
Otręby pszenne + » e » . - 26,00—27,00 
Lubin. « » +  24,00-—28,50 
Łubin żółty « » « « . « 25,50-—24,00 


.... . BE . 


Dnia 8go lipca o godz. 12!/, po poł. 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 
mąż. nasz nigdy niezapomniany ojciec, brat, 

"tość i, dziadek 


Š, Pa p 


Teodor Górlewski 


w 47 roku życia, o czem donosi w nieutu- 


lonym smutku 
Żona z dziećmi. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 4.30 
gr będzie się g (18080 


z kaplicy nowego cmentarza. 


Dnia 8-go bm. zmarł po krótkich cier- 
pieniach nasz robotnik ś. p. 


Teodor Górlewski 


W Zmarłym tracimy sumiennego i gorli- 
wego pracownika. 
Cześć Jego pamięci! 
Bydgoszcz, dnia 10. VII. 1928. 


Tramwaje i Elektrownie. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12. bm. 


o godz. 41/, po południu z kaplicy nowego 
cmentarza. (18118 


Konkurs. 


Wydział Powiatowy powiatu morskiego 


w Wejherowie ogłasza konkurs na stanowisko 


fechnika drogowego. 


Posadę można objąć zaraz. 


Od kandydata wymaga się praktykę przy budowie 
i utrzymaniu dróg bitych i mostów, wykonanie pomiarów 
terenu, umiejętność kreślenia oraz nieprzekraczalny 


30 rok życia. 


p Podania wraz z własnoręcznie pisanym życiorysem 
i uwierzytelnionemi odpisami świadectw wykształcenia 
i poprzedniej pracy należy składać pod adresem Wy 
działu Powiatowego w Wejherowie w terminie 


do dnia 1 sierpnia. rb. 


Wysokość wynagrodzenia zależna jest od kwalifikacyj. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


18103) (—) Lipski. 


JIG 


[yn 


władającą językiem polskim i niemieckim, piszącą kesto 


Edmund Suwalski, Dom fipoteczno-fandl. | 


na maszynie poszukuje zaraz 


Bydgoszcz, Śn iadeck ich 2 


licytacja znalezionych przedmiotów. 
1812] 


Ź 


EOS-WERK. Gdańsk. 


Poważna firma ho- 
lenderska, która sięzaj. 
muje eksportem śledzii 
poszukuje (18014 


przedstawicieli 
dobrzewprowadzonych 
w hurtowych składach 
kolonjaln., w celu sprze- 
daży holenderskich śle- 
dzi solonych. Ze wzglę- 


du na nową ustawę, 
obowiązującą od 1-go 
czerwca rb., oczekiwa- 
ne jest ogólne ożywie- 
nie w tej branży. Tyl- 
ko pierwszorzędne siły 
z najlepszemi referen- 
cjami zechcą przesyłać 
swe oferty pod „A. M. 
R. 435“ do N. V. Ru- 
dolf Mosse, Amsterdam. 
| 


Ś 


LICYTACJA. 


W dniu 12 lipca br. o godz. 9-ej odbędzie się w 
Kolej. Głównem Biurze Znalezionych Przedmiotów 
w Bydgoszczy przy ulicy Zygmunta Augusta publiczna 


Kolejowe Główne Biuro 
Znalezionych Przedmiotów 
w Bydgoszczy. 


da wymaga 


dia 
A kolorowego 


; A 
ba 
Dla 


pierwsza wpłata 36 zł 


Kromczyński, Poznań 
Al. Marcinkowskiego 5. 


OPRAWĘ KSIĄZEK 
oraz wszelkie prace wchodzące 
w zakres introligatorstwa wyko- 
nuje starannie, szybko i tanio 


introligatornia 
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Ake. 
(Wyd. „Dziennika Bydgoskiego”) 
ul, Poznańska 30, 


i jej powodzenie u mężczyzn 
zależną jest w dużym stopniu od umiejęt- 
ności w doborze subtelnych perfum. 
Y „EIARLEC/A'* diilan Pann 17335 
/ (| LMAS" dia Panow 
Y ) „„EBAJ-lUO”" dla Wszystisicia 
A Oto najmodniejsze subtelne perfumy fabryki Henryk Żak 
4 
najlepszego gatunku 
M till za cenę zł. 2.200.— do 3.000.— 
Każe na Pasa do 18 miesięcy ; 
18 zł | przy wpłacie ca. 1/s ceny kupna - dostarcza > 
| B. SOM 


161.66 
Rok zał. 1905 


uskutecznia 


ADS 
Z, 
Największa fabryka pianin na wschodzie, 150 ludzi 


Michał Piechowiak 
Długa 8 magazyn mebli 


zaprzysiężeny faksator i licylater ruchomości wszelk, rodzaju 
także taksy, licytacje prywatne, 
spadkowa i sądowe, 


Poj, a „W 


56 


aliea Śniadeckich 


Tel. 883 i 458 


Uczmia 


z dobrej rodziny poszu- 
kuje natychmiast (18117 
August Fiorek 
Bydgoszcz 
ul. Jezuicka 14. 


tel. 1651 


(18087 


i 
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w] 


ń 


dw. Ey 


Str. 10. 


W dniu 7 lipca br. odbyło się statutem przewidziane 


losowanie 5% obligacii 
Towarzystwa Akcyjnego Lloyd Bydgoski Tow. Ake. w Bydgoszczy |- 


i zostały wylosowane następujące numery: 
"248, 273, 468, 479, 328, 313, 459, 92, 330, 35 
238, 103, 480, 312, 93, 321, 320, 490, 489, 250 
13, 96, 323, 279, 86, 277, 358, 315, 481, 79 
Powyżej wymienione obligacje płatne są natych- 
wicie: przy kasie. naszego Towarzystwa, w Banku 


M. Stadthagen Tow. Ake. w Bydgoszczy, jak również 
w filji tegoż banku w Berlinie N. W. 7 Charlotten- 


strasse nr. 44/45, 


Bydgoszcz, dnia 7 lipca 1928 r. 


LLOYD BYDGOSKI TOW. AKC. 
BYDGOSZCZ 


dawn. Bromberger Schleppschiftahrt. 


Przetarg. 


Dnia 14. VII. 28 o godz. 13 odbędzie się 
przetarg robót budowlanych 


dot. wykończenia budynku oficerskiego przy ulicy Za 


Cmentarzami. 


oi Rysunki i kosztorysy otrzymać można w kancelarji 
Dyjonu Samochodowego, dokąd też składać należy oferty 


w przepisowej formie, 
złożonego wadjum. 


do której załączyć należy kwit 


(18116 


„DZIENNIK BYDGOSKT" środa, dnia 11. lipca 1928 roku. 


PZ TWW a a 5 


= ACE EN w 


hiowonie grzodaty drewna 


Nadleśnictwo Państwowe Jachcice. 


` Dnia 20 lipca 1928 r. o godzinie 9-tej przedpoł. 
sprzedawać się będzie publicznie najwięcej dającemu, 
w lokalu p. Szmelca w Opławcu 
drewno buduicowe, opałowe i gałezie 


miast i to po złątych 417 — za obligację, a miano- |ze wszystkich leśnictw. 


Handlarze drzewni są od licytacji wykluczeni. 
Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. 
Płacić należy w dniu sprzedaży kasjerowi obec- 


nemu przy licytacji. 


18144 


PY 


muje 


Bank 


Jeden młodszy 
urzędnik bankowy 
tma BIEW 


z lepszem wykształceniem szkolnem „mogą się 
zgłosić. Oferty z odpisem świadectw i ref. przyj- 
18119 


Bydgoski Sp. z ogr. odp. 


w 


ut torton 


do podściółek i do izolo- 
wania dostarczają tanio 


Bracia Schlieper, 


fabryka papy dachowej | 


Bydgoszcz. 17848 
Tel. 306. Tel. 361. 


ROSSA. Sian: 
zładną wystawą 
i kilkoma ubikacjami 
przy Placu Teatralnym 
korzystnie odstąpię. 
Oferty do filji Dzien- 
nika Bydgoskiego ulica 


Dworcowa 2 pod ,2200*. 
9848 


Piesi 
lamy wyrzu- a 
ty uszwa krem BGNEJNINA 
znany i wypróbowany 
śródek do odświeżania 
i wydelikacenia cery. 
i ina mydło: prze- 
negnna tłuszczone, 
jako konieczny doda- 
tek do kremu tejże na- 
zwy usuwa piegi i pla- 
my na twarzy i na cie- 
le. Cena kremu 2. zł, 
mydło 1,50 zł (10885 


Mag. Jan $tenzeł, aptek 
Główny skład i wytwornia 
Apteka pod Łabędziem 
Grudziądz, Rynek 20. 


FUJ 


poszukuje natychmiast 


J. Pietschmann i Ska 
Bydgoszcz 


Grudziądzka nr. 
18114 


7-11. 


Uczcie się języków obcych I 
Cheesz nauczyć się szybko 
i dokładnie języka angtel= 
skiego, niemieckiego lub 
francuskiego wpisz się zaraz 

do Instytutu Naukowego 
| MATURA“, Kraków 
Karmelicka 35 — na kores- 
pondencyjny kurs języka, 
niższy lub wyższy, każdy 
w 32 lekcjach pod kierunkiem 
sił zagr. Żądajcie zaraz. pros- 
pektów próbnych listów na 8dni 
po nadesłaniu zł. 3,50. Wpisn- 
jącym się do 15. lipca zniżka 200/,. 
Uwaga! Przyjmuje się też wpi- 
sy na kursa ustne zbiorowe w 
centrali w Krakowie na świa- 
dectwo z 4, 6 kl. gimn. oraz na 
kurs maturalny, jak również 
wypożycza się komplety skryp- 
tów osobom, którym przy osta- 
tnich egzaminach nie powiodło 
się, a to na 2 do 3 miesięcy za 
kaucją i nieznaczną opłatą, 
(15471 


artyler. (Zeissa) oraz 


oficerski syp. 
worek tanio do oddania, 
Zgłoszenia (18115 
Grudziądzka nr. 7 
w kantorze. 


TEPER I 


Napisowy wiersz tłusty 


Aia i s PI DANESE VI E A 


29 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 


żde stanowi słowo. 


AE wiY M PiK 


POLECENIA ) Ta 
Nowość 


fotograficzna 100 nalepek 

z portretem lub widokiem 

dowolnym na. pudełka 

lub listy 10 zł poleca 

„Wiol* Sienkiewicza 44. 
9901 


Fotografja . 
legitymacyjna 1 zł 6 po- 
cztówek 3 zł, portret 2 zł, 
poleca „Wiol*, Sienkie- 
wicza 44, (9902 


s Nowośći: 
20 kart wizytowych z na- 
zwiskiem i własnym por- 
tretem 5 zł, polćca „Wiol* 
Sienkiewicza 44, (9900 


Czapeczki 
dła dzieci poleca magazyn 
F. Szulcowej, Gdańska 43, 
(18123 


Fartuszką 
dla dzieci połeca magazyn 
F. Szulcowej, Gdańska 43, 
(18124 


Ubranka 
dla młodzieży poleca ma- 
gazyn F. Sżulcowej, ulica 
Gdańska 43. (18125 


Harcerskie 
mundurki poleca magazyn 
F. Szulcowej, Gdańska 43. 

(18126 


BPłaszczyki 
dla dzieci poleca magazyn 
F. Szulcowej, Gdańska 43. 
(18127 


' sweterki 

dla młodzieży poleca ma- 
gazyn F. Szulcowej, ulica 
Gdańska 43. (18128 


Suknie 
na wywczasy letnie poleca 
magazyn F. Szulcowej, ul. 
Gdańska 43. (18129 


Sukieneczki 
dla panienek poleca ma- 
gazyn F. Szulcowej, ulica 
Gdańska 43, (18130 


Berety 
dla panienek poleca ma- 
gazyn F. Szulcowej, ulica 
Gdańska 43. (18131 


Uwaga! 
Przyjmuję wszelkie prace 
kuśnierskie w dom i poza 
domem. Wykonanie pracy 
pod gwarancją. N. Dimant, 
ul. Dworcowa 12, I. ptr. 

(9894 


pa 


SPRZEDAŻE 


PORĘ: 


sA Okazja 
150 mórg |dobrej ziemi, 
budynki kompl. przy 
wpłacie 12.000 zł sprzeda. 
Oprócz tego wiele innych 
objektów bardzo ko- 
rzystnie poleca i przyj- 
muje nowe zlecenia. 
Bydgoskie biuro pośred- 
nicze, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 50, (18120 


Okazja 

340 mórg ziemi pszennej, 
zabudowania I klasy, ce- 
na 180 tys. zł, wpłaty 
lio tys. 220 mórg ziemi 
pszennej, inwentarz nad- 
kompletny. Cena 130 tys. 
Zgł. Kieliszek Łomżyński 


QOGŁOSZENIA 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rnbryką oblicza się na mm o 100, 


Dom 
II p., komfortowy, cztery 
składy, centrum, czynsz 
19.200 rocznie, 160.000. — 
Dom III p., rodzaj wili, 
9 pok. mieszkania, jedno 
wolne, 140.000, wpłaty do 
90.000.. Dwa domy II p, 


Bydgoszcz, Plac Piastow- | śródmieście 68,000. Wila 


ski nr. 12. 


; fdajatek 

240 mg. pszn.-żytn. w pow. 
starogardzkim, przy szo- 
sie, duże zabudowanie, 6 
koni, 20 bydła, 15 świń, 
dobre żniwa, 95 tys zł 
wpłaty 60 tys. sprzeda 


(9895 | 5 pok., 


Bielawki, 24.000. 
Domy, wile, majątki ziem- 
skie poleca i poszukuje 
Szarek, Dworcowa 90, te- 
lefon 1909. (9891 


Okazja I 


| Sprzedam wytwórnię wy- 


mak aG danka 108, [5759 procentującą w. peł. 


przystanek tramwaju 
przed biurem. 


B- 21 s 
Dom 


TI p. z piekarnią wolną | cukierniczy”. 


i 3 pok., 11/ mg. ogrodu, 
cena 35.000. Dwa domy 
part. 12.000. 


»|nym biegu 


dzień i noc. 
Mieszkanie, telefon, facho- 
wość zbyteczna. Zgłosz. do 
Dzien. Bydg. pod „Artykuł 
(9850 


Parowa 


Restauracja | piekarnia i cukiernia w To- 


w pełnym biegu, zabudo- | runiu w śródmieściu w peł- 
waniem 20.000. „Felicitas”, |nym biegu, z powodu cho- 


Świętojańska 6. 


Nowe jroby zaraz na 


sprzedaż. 


zlecenia pożądane. (18077|]Fr. Poznańska, piekarnia, 


60 mórg 
żywy i martwy inwentarz 
budynki 
blisko miasta na sprzedaż. 
Cena 45 tys. zł, wpłaty 38 
tys. zł. Mederski, Toruń, 
Wodna 38. (17487 


Dom 
rodzaj wili w mieście 
pow. bardzo ładne poło- 
żenie, zdrowa okolica, 
duży ogród owocowy i 
warzywny przy sprze- 
daży cały wolny. Zgło- 
szenia do agentury Dzien. 
Bydg. w Szubinie. (18H0 


bardzo dobre, sucha 1 


Małe Garbary 12. 18100 
Debina 

8 i 25 m/m, metr 
kubiczny 2,30 zł zaraz na 
sprzedaż w każdej ilości 
z powodu likwidacji i wy- 
jazdu F. Sznajder, Bocia- 
nowo 6. (9873 


Składy 
fryzjerskie, rzeźnickie, ko- 
lonjalne i innych branż 
odda okazyjnie „Rolpol*, 
Bydgoszcz, ul. Gamma 2, 

9883 


Sklad 
towarów. krótkich w ma- 


II p, połowa z ogrodem |łem mieście z mieszka 
za 28.000 zł, dom III p. | niem okazyjnie odda „Rol- 


złp. „Felicitas“, 


więto- 
jańska 6. 


(18073 


cena 40.000, wpłaty 32.000 į pol“, ZSP M Gamma 2 


v 


Garnitur parowy 
do młocki średniej wiel- 


z piekarnią wraz składem | kości w dobrym stanie za 
kolonjalnym sprzedam za]|8000 zł Sprzeda, Firma 
40 tys. zł, wpłaty 30 tys,] Bracia Wacławscy, Gru- 
wzgl. wydzierżawię 10 tys. | dziądz, Kwiatowa 9, (18011 


zł lub zamienię na objekt 
równorzędnej wartości. Br 


Ożga, Grudziądz, Wybie-| kolonjalny, 2 


kiego 35. 


Interes 
bławatny, towarów krót- 
kich w Chełmży, przy 
najruchliwszej ulicy z 


Skład 
pokoje z 


18107 | kuchnią, wśródmieściu do 


oddania. Wiadom. w filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2. 
9882 i 


Domy 


przyległem mieszkaniem | mieszkalne i z interesa- 
korzystnie na sprzedaż.|my przy wpłacie 20 000 
Of. do filji Dzien. Bydg.|do 60000 zł na sprzedaż. 


pod „O. H.“ 


Skład 
z mieszkaniem przy do- 
brej nlicy, nadaje się na 


(9871 | Grundtke, Bydgoszcz, ul. 


Sniadeckich 33, róg Dwor- 
cowej. 9899 


każdą branżę, wprost od| w centrum miasta, obję- 
właściciela zaraz do obję-| cie 4000 złot. Zgłoszenia 


cia 3000 zł, w tem roczny | Kieliszek ; 
czynsz. Restauracja w do-| Pl. Piastowski 12. 


brym punkcie Bydgoszczy 
sprzedam natychmiast za 


i Łomżyński, 
(9904 


Młyn parowy 


6 tys. zł. Biuro „Pogoń“ | nowo zbudowany w pobli- 


Dworcowa 80, tel. 18-15. 


żu dużego miasta, z nowo- 
czesnem urządzeniem, 350 
do 400 ctr. dziennie, stała 


parterowy, 4 mg. ogrodu, | klijent., lokomobila 100 K. 
4 pok. wolne, cena 15.500, | M. z powodu choroby na 


dom III p., 1 skład, po-| sprzedaż. 


Do przejęcia 


dwórze, cena 49000, dom | 150.000 zł. Informacji u- 
III p., cena 43,000, 3 pok.]dziela W. Schultze, Gru- 
wolne. „Felicitas”, Swieto- | Plac 23-go dtycznia 12, 


jańska 6. (18074 


18204 
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Motocyklowe 
światło elektryczne kom- 
pletne jak nowe tanio na 
sprzedaż. Przybylski, 
Strzelecka 10. (18137 


Na sprzedaż 
kuter 50 Itr. Wolf i motor 
3 konny. maszynerja nowa, 
rok używana, Gdzie, 
wskaże eksp. Dziennika 
Bydgoskiego. (18109 


Kanarki 
śpiewaki, samiczki i świę- 
tojanki na sprzedaż. Gar- 
bary 7, właściciel. (18088 


Radjo 
8-lampkowy kompl. bez 
głośnika tanio oddam. — 
Korpal, Sw. Florjana 6, 
od 8—10 wiecz. (9893 


Sprzedam 
autobus 14 osobowy z bar- 
dzo dobrą turą tylko dla- 
tego, iż jako kobieta nie 
mogę tego przedsiębior- 
stwa prowadzić. Dzienny 
czysty zysk do 40zł. ewtl. 
wydzierżawię. Informacji 
udziela gospodarz domu 
Bydgoszcz, Różana 15. 

9875 


Szpica 
czarnego  jednorocznego 
sprzeda Matuszak, Gdań- 
ska 118. 18134 


Rzeczy używane 
kanapa, stół, łóżko z ma- 
teracą na sprzedaż. Hoff- 
mann, Śniadeckich 24, I p. 

18113 


KC r JĄ 


Pianino 
lub krótki fortepjan kupię, 
za gotówkę. Oferty z po- 
daniem ceny pod „3511“ 
do Biura ogłoszeń Wallis, 
Toruń. 18108 


Poszukuje 
małego domku. Zgł z 
ceną do Dz. Bydg. pod 
„Maly“. (18122 


Poszukuje 
domku z ogrodem, wpła- 


ta 4—5 tys. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod „Domek*, 
18139 
Moetórek 


rowerowy kupię. Oferty 
do Dz. Bydg. pod „5“. 
9664 


/ POSADY ` 


Uwaga 
do uzupełnienia naszego 
personelu przedstawicie- 
li zaangażujemy natych- 
miast jeszcze inteligen- 
tnychi energicznych przed 
stawicieli. Dochód mie- 
sięczny według zdolnoci 
do 800 zł i więcej. Oso- 
biste zgłosz. od 10—]2 i 
4—6 u dyr. Bauera, ulica 
Dworcowa 59, part. 18145 


z Pstrzebny 
pomocnik szewski. Grun- 
waldzka 130 podwórze, 


j | świadectwa. 


z 


Pomocnik 
fryzjerski może się zgłosić. 
Nass, Sniadeckich 47. (18090 


Służącą 
do wszystkiego, umiejącą 
gotować, przyjmie zaraz 


dyr. Weberowa, Jagiel- 
lońska 58, II (18132 
Pomocnik 


fryzjerski biegły w strzy- 
żeniu pań zaraz potrzebny. 
Switalski, Wąbrzeźno, Ko- 
lejowa 71. 18101 


Fotograf 
I siła, do samoistnego 
prowadzenia interesu w 
zakładzie otrzyma zaraz 
stałą posadę. Oferty z fo- 
togratiją pod „Fotograf“, 
do filji Dzien. Bydgosk 
Dworcowa 2. (9901 


Pomocnika 
krawieckiego na małe 
sztuki poszukuję. Garbary 
nr. 32. (18094 


Pomocnik 
fryzjerski i fryzjerka są 
potrzebni. Dworcowa 10. 

9896 


Chłopiec 
do posyłek oraz służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych potrzebna zaraz. 
Kawiarnia Zacisze, Snia- 
deckich 2. (18098 


Praczka-prasowaczka 
zdolna na dobre warunki 

otrzehna zaraz na wy- 
jazd. Czarnocka, Ułańska 
mus 1. (18091 


Poszukuję 
czeladnika  kowalskiego 
Grunwaldzka 77. _ (18133 


Uczeń 
potrzebny za mechanika. 
Warsztat mechaniczny 
Poznańska 1. (18093 

Służąca 
potrzebna od 16. 7. br. do 
wszelkiej pracy domowej 
umiejąca także dobrze 
gotować,  Zgłosz. Król. 
Jadwigi 10, I ptr. (18141 


Uczciwa 
i porządna dziewczyna, 
która samodzielnie gotuje 
może się zgłosić. Magazyn 
Obuwia, Gdańska 5. (9881 


`~- Służąca 
do wszystkiego z praniem 
potrzebna. Przedłożyć 
Nest, 3-g0 
Maja 21. 9892 

Od 15 Wi 
lub od 1 VIII br. jest po- 
trzebna służąca która się 
zna na gotowaniu oraz 
wszelką pracę domową 
i pokojową. Wymagana 
uzciwość oraz wypełnie- 
nie sumiennie swoich o- 
bowiązków. Pożądana poś- 
ciel. Osoby w starszym 
wieku mają pierwszeństwo 
Of. z podaniem swoich 
warunków proszę skiero- 
wać Maj. Gorzyce, Żnin. 


drożej. j 


Dla poszukujących posady 200/, zj 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


ZSEE ER 


Miocdszą 
inteligentną dziewczynkę 
około 18 lat przyjmię do 
dziecka 4 letniego okol. 
Bydgoszcz. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod Dziewczynka”. 

r 18102 


Poszukuje 
dziewczynę do 21/, letnie- 
go chlopca. Jagiellońska 
nr. 14, II ptr. prawo. 

9890 


Pielęgniarka» 
masażystka na wieś na 2 
miesiące do przeprowadze- 
nia kuracji pani potrzebna 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Pielęgniarka“. 9851 


Uczeń 
który ma chęć wyuczyć 
się kupiectwa, może się 
zgłosić, ewtl. taki który 
ma cośkolwiek nauki po 
za sobą. Zgł, Wełniany 
Rynek 2, skład kol. (18095 


Dziewczynę 
ze wsi do wszelkich prac 
domowych poszukuję. Ul. 
Chopina 9. 9880 


CER TWORY TS | 
KC OSADY > 
POSZUKUJĄ 
PERRETE 


pielegniarka 
niemowląt, osoba starsza 
z kilkoletnią praktyką po- 
szukuje posady. Miejsco- 
wość obojętna. Oferty do 
filji Dzien. Bydg. Toruń 
pod „Pielęguiarka*, (18099 


Inteligentny 
samotny 40 1. brunet ka- 
tolik ożeni się z panną 
która dopomoże w poszu- 
kaniu posady: kasjera, 
magazyniera, administra- 
tora majątku lub domu. 
Zgł. z fotogr. nadesł. do 
filji Dz. Bydg. Grudziądz 
pod „Ożenek”, 18106 


Panienka 
z ukończoną szkołą han- 
dlową, poszukuje posady. 
Zgł. do filji Dzien. Byd. 
Dworcowa 2 pod „Posada'. 
9877 


Bufetu 
na rachunek poszukuje 
dzielny fachowiec, Kaucję 
mogę złożyć 1500—2000 zł. 
Zgłoszenia Toruń, Byd- 
goska 45. J. $. u p. We- 
sołowskiej. (9872 


Sklad 
próżny przy głównej uli- 
cy w Bydgoszczy odda 
„Rolpol“, Bydgoszcz, ul. 
Gamma 2. 9985 


Rzzźnictwo ą 
zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje Fi- 
larski, Nieżywięć, stacja 
Kawki, pow. Brodnica. 

(18112 


Mieszkania 
komfortowe 4, 5 i 7 po- 
kojowe odda „Rolpol, 
Gamma 2. 9886 


przed południem. 


2 pokoje 
z kuchnią zaraz do wy: 
dzierżawienia. Wiado- 
mość Esmąt, Szubińska 19. 
18138 


Pokój 
umeblowany na Wilczaku 
od zaraz do wynajęcia, 
Wiadomość Siemiradzkie- 
go 1 parter prawo, (18136 


Poszukuję 
pokoju skromnego ze 
skromnem umeblowaniem 
od 15 lub zaraz. Oferty 
uprasza się pod A. Zając 
Fa Bleja Długa 13 (18135 


Pokój 
umebl. słoneczny zaraz 
oddam. Lipowa 3 II ptr, 
prawo. (9889 
Pokój 


umeblowany do wynaję- 
cia. Sw. Jańska 18, part. 
prawo. (18140 


Pokój 


umeblowany dla pana do. 


wynajęcia. Jackowskiego 
nr. 15/16, II. ptr. prawo. 
(18111 


Pekój 
umeblowany do wynajęcia 
Dworcowa 19, III piętro 
wprost. (9878 


Weęzoraj 
przejeżdżając placem Po- 
znańskim do ul. Królowej 
Jadwigi, zgubiłem mały 
model żelazny pół kuli, 
proszę o zwrot za wyna- 
grodzeniem. Jezuicka 13, 
Władysław Barczewski. 
(18096 


Przybląkał się 
czarny pies Dobbermann. 
Do odebrania Grunwaldz- 
ka 133, kantor. (18143 


Kawaler 
Wielkopolanin, lat 33, in- 
teligentny, wzrostu śred- 
niego, dobrego charakteru, 
na stałem stanowisku, po- 
szukuje z braku znajomości 
żony. Panie do lat 28 z 
dobrej rodziny, religijne, 
miłego usposobienia zechcą 
łaskawe oferty możliwie z 
fotografją skierować do filji 
Dzien. Bydg. pod „Przy- 
stojny*, 9876 


Poszukują 
dla siostry swojej, panny 
23 letn. inteligent.i wy- 


y| kształe., posiadającej wy- 


prawę na 3 pokoje mebli 
oraz 5 tys. gotówki, zna- 
jomość solidnego pana na 
pewnem stanowisku w 
celu matrymonjalnym. Of. 
pod „Siostra” do Dzien. 
Bydg. 18075 


reguluje z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


$S. Banaszak, 
obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, ul. Cieszkowskie- 
so 2. Telefon 1304. Długo- 
letnia praktyka. (20550 


Forteniany 
pianina strol, naprawia i 
odnawia po niskach 
nach Paweł Wicherek, 
stroiciel fortepjanów, ul. 
Grodzka nr. 16, róg Mo- 


stowej, tel. 273 14851 


Rakiety 
tenisowe w wielkim wy- 
borze na dogodnych warun- 
kach. Rakiety przyjmuje 
się do reparacji. T. By- 
tomski, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 15a. 16604 


Hebie 


wszelkiago rodzaju, solid- 
nego wykonania: kompletne 
sypialnie, jadalnie, kuchnie 
oraz pojedyńcze szafy, stoły, 
ióżka, krzesła, kanapy, le- 
żanki na najkorzystniejszych 
waruukach poleca Andrzej 
Nowak, Podgórna 28, róg 
Wełniany Rynek. (6230 


Halol 
Zegarmistrz Langner, Na- 
kielska 3 wsadza sprężyny 
do zegarków już za 1,75, 
reperuje regulatory za 5,00 
reperuje budziki 
wszelkie reperacje pod 
gwarancją za dobre cho- 
dzenie. (18022 

otomany 
warszawskie, klubowy gar 
nitur, kanapy, leżanki 
sprzeda najtaniej Tapi- 


cernia, Bocianowo 17. 9836 į 


j Fasono wanie 
kapeluszy damskich i mes- 
R Bydgoszcz, Pomor- 

ka 22/28. (16081 
Po okulary 

„do Zakaszewskiego, Cen- 

grala Optyczna, Bydgoszcz 
-— Gdańska 7, tel. 1099, vis 
a vis kina Kristal. Koki 


Gospodarstwo 
na Pomorzu 104 morgi, 
ziemia pierwszej klasy, 
urodzaje piękne zaraz na 


sprzedaż. Cena według 
ugody. Lnbaszewski, Li- 
sewo pow. Chełmno, sta- 
cja Kornatowo. (18051 


Gospodarstwa 
65 mórg pszennej ziemi, do 
tego 70 mórg dzierżawa, 
inwentarze, żniwo pierwszo- 
rzędne za 36 tys. zł sprzeda 
„Osada“, Królowej Jadwigi 
mr. 13. 9862 


Okazja! 
ʻI ptr. dom z wolnem mie- 
szkaniem, cena 8000 zł. 
Dom z ogrodem, wolno 
mieszkanie, cena 7500 zł 
i kilka innych sprzeda $o- 
kołowski, Plac Wolności 2. 
9800 


II ptr., dochęa 7000 zł 
rocznie przy wpłacie 40 000 
sprzeda Sokołowski, Plac 
Wolności 2. 9801 


-Dom 
z wolną piekarnią i 5 pok. 
przy. wpłacie 30000 zł 
sprzeda Sokołowski, Plac 
Wolności 2. (9802 


Oberża 
w mieście powiatowem, 
6 mórg roli, bez hipotek, 
nadająca się do każdego 
przedsiębiorstwa, za 26 000 
zł na sprzedaż. Zgł. u- 
prasza się pod „Oberża” 
do filji Dziem Bydg. Gru- 
dziądz, (18021 


Bem 
dwupiętrowy, główna ulica 
miasta powiatowego Kujaw 
dwa składy, sprzedam za 
25.000 zł, gospodarz. Zgło- 
szenia do Dzien. Bydg. pod 
„Kujawy 7728", 18008 


Najlepsze 
f powodzenie. Kto kupi le- 
tnisko bardzo dobrze pro- 


X sperujące. Z powodu cho- 
p roby jest do nabycia. Po- 
p średnicy nie wykluczeni. 
i Wiad. w Dz. Bydg, 17706 


ji do 150.000 zł poleca naj- 


za 3,00 i 


„DZIENNIE BYDGOSKI“ środa, dnia 11. lipca 1928 roku. 


Mierarka 
fabrykatu Marshall, Sens 
& Co. natychmiast tanio 
na sprzedaż. Maasberg i 
Stange, Bydgoszez, Po- 
morska. 5, tel, 900. 17845 


Miyn wodny 
turbinowy na dużej wo- 
dzie, śluzy beton. Młyn 
nowszy z urządzeniem 
najnowszej tecbniki prze- 
miela 350—4009 eentnarów 
i to utrzymuje się z przy- 
wozu bogatej okolicy zie- 
mi, przy tem 140 mórg 
ziemi dobrej, budynki 
masywne z kompletnym 
inwentarzem żywym i 
martwym. z rąk niemiec» 
kich 400.000, wpłaty 120 


Para 
wyjazdowych półszorków 
dobrze utrzymanych na 
sprzedaż. Nakielska 119. 

17792 


Maszynę do pisania 
kupicie najkorzystniej w 
poważniejsze bluro Pogoń, 
Dworcowa 80, tel. 18-15. 


wych St. Skóra i Ska. 
Znaczek na odpowiedź, 


Bydgoszcz, Hotel pod 
„Orłem”. (23625 


Kupno 
525 mg. ziemi pszen., bu- 
dynki masywne, dom 16 
pok. S$ mg. parku i ogrodu 
owocowego od stacji 4 Elm 
i miasta, położenie bardzo 
ładne, wpłata 100 tys, 
reszta na dłuższe lata. Zgł. 
osobiste poważnych rē- 
flektantów. Biuro „Zie- 
mianin* Fordon, Wioślar- 
eka 1. (18053 


Kupra « 
180 mórg, SERA 25 tys., 
340 mórg pszen.-buracz., 
cena 180 YS., wpłata 100 
tys, 85 mg. ziemi pszen.- 
buracz, wpłata 36 tys. 
132 morgi, cena 20 tys. 
125 mg. ziemi pszen.-bur., 
cena 65 tys., wpłata 50 tys. 
Podane majątki są bardzo 
korzystne, spieszne  zgł, 
osobiste. Biuro „Zienia- 
nin*, 0 orari, 
055 


Foriepian 
skrzydłowy, mahaniowy 
tanio sprzedam. Ladwig, 
Toruń, Bankowa 6. (17915 

Miockarmia 
szerokobijąca, oraz kerat 


daż. Majętność Borzenko- 
wo. 9849 


Motocyki 
1'/, P. S. w bardzo dobrym 
stanie, 
łóżek dziecięcych, krzesełka 
ogrodowe na sprzedaż. 
Adres wskaże Dzien. Bydg. 
9870 


Wéz 
nowy 2 calowy, tanio na 
sprzedaż. 
nr. 122. (18079 
Fortepjan 
koncertowy zagraniczny 
krzyżowy, skrzypce kon- 


Skład certowe i wielka ilość nut 


przy głównej ulicy miasta 
Grudziądza z wolnem 4 po- 
kojowam mieszkaniem, na- 
daje się na każde przed- 
siębiorstwo, obecnie towa- 
ry krótkie, natychmiast na 
sprzędaż. Adres wskaże fil- 
ja Dz. Bydg. e PoE: 
1801 


Tech. Warsztaty Toruń, 
17486 


Rewer 
męski wolny bieg sprze- 
dam za 80 zł. Chołoniew- 
skiego 2 


2 domy 
z dwoma składami w ryn- 
ku, za cenę 24 tys. sprze- 


Tanio 
na sprzedaż używana ka- 
napa itd. 5-ta Śluza I dom. 


dam. Zgłoszenia do Dzien. 9874 
Bydg. pod ,, „D. 722%, (17806 
Rn Ubrania 


Natychmias: 
za 13.500 zł sprzedam z 
powodu choroby 3 domy 
wśród miasta, jeden na- 
rożnikowy jedno piętrowy. : $leczkarka-. 


nadający się do każdego | nowa do potrzeby ręczne 
małego interesu lub ka: |j MARAŻOWEJ ski 


żdego rzemieślnika, drugi <= na sprzedaż. Gdzie? 
także jednopiętrowy z lo- 
katorami, trzeci niski z 
lokatorem, duże podwórze 
z wjazdem i małym wa- 
1 


trzewiki noszone sprze- 


lewo. 9840 


wskaże filja Dzien. Bydg. 
żywnym ogrodem.  Zgł. 


Deia 2. 
składać w urzedzię pocz- 
towym Nowepow. Świecie. 
„Posterestante nr. 10”, 
17950 


kompletny 
pokój męski i inne meble 
tanio na sprzedaż. Lipo- 
wa 2, 18081 


Na sprzedaż 


Sklad 

kolonialny z towarem dwu 

pokojowem mieszkaniem 

sprzedam tanio. Gdzie 

wskaże Dziennik Bydgoski 
17887 


Długosza 14, IHI p. (17998 
Mlode 

wilezki na sprzedaż. Snia- 

deckich 51a. 


Sprzedam 
4 mocne źrebaki odcho- 
wane pochodzenia olden- 
burskiego. Wittmann, Ra- 
dłowo p. Pakość. 


Skłaci 
próżny nadający się do 
każdej branży w centrum 
za 2.500 zł poleca „Pośred - 
nictwo” Hetmańska nr. 25. 
98983 


Psa 
podwórzowego 
ostrego poszukuję celem 


Restauracja 
składająca się z dwóch 
ubikacji i trzech pokoi z 
kuchnią dobrze prosperu- 
jąca w dobrem położeniu 
w rynku, na miejsen Gim- 
nazjum i Seminarjum w 
powiatowem mieście, doj 
nabycia natychmiast z po- 
wodu wyjazdu. Do objęcia 
8.00V zł. Zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod, s AREA 


nr. 20. 


Wyczesane ży 


kupuje Demitter, 
Jadwigi 5. 


Król. 
6440 


pompa 
skrzydłowa (Fliegelpom- 
pe) 11/4 cala kupię. Szcze- 
pański, ul. EK > aa T 
845 


Zakład 
fryzjerski damsko-męski ; 
dobrze prosperujący ko- 
rzystnie na sprzedaż. Za- 
kład fryzjerski, Lidzbark, 
ul. Krótka pow. Brodni- 


SSIS 
POSADY 


) 


ca. (18004 bd 
Stencgrafji 
Na sprzedaż listowne najdoskonalsze 


używany, lecz w dobrym 
stanie cztero częściowy 
„Plansichter”. Tuchel, Pi- 
sienica— Mlyn pow. Sta- 
rogard. (18033 


wyuczenie: Instytut Ste- 
nograficzny — Warszawa, 
Krucza 26. (Również lek- 
tura). (16753 


Poszukuję 
natychmiast dzielnego po- 
mocnika krawieckiego na 
stałe zatrudnienie, na wiel- 
kie sztuki, który umie za- 
wiadywać warsztatem kra- 
wieckim. A. Lupa, 03 


Skład 
kolonjalny z mieszkaniem 
sprzedam tanio, Gdzie, 
wskaże Dzien. Bydg. (18063 


Ma sprzedaż 


prawie nowa prasa owo-| dziez, Piekary 3. (1776 
cowa z młynkiem, 10 be- 

czek dębowych od wódek Polier 

od er. 200—609 ltr. wiel-| dobry potrzebny na ołsz. 
kości. Of. do Dz, Bydg.| meble. Na Wzgórzu 50 
pod „S$, C. 10%, (17951 |(W Bozal) (18078 


składzie urzadzeń biuro- i 


w dobrym stanie na sprze- $ 


dwa materace doł 


Grunwaldzka | 


natychmiast sprzedam. | bny. Toruńska 117. 18025 


Sienkiewicza nr. 1, Radio; 


korzystnie | 


9842 


18060 ; 


(9857 | 


dużego, | 


kupna. Matthes, Garbary | 
18080 | 


+ tPitrypowucćą (SPRZ NAW TE a 


Wł. 


| kiernictwie 
| trzebny. 
| kowski, 
jnr. 24. 
(18084 


iz prowincji. 
|Ułańska 1. 


| Stolarz iub kołodziej 


Kiika 


godz. 5—6. (8799 


Bosiukuje 
się inteligentnego mistrza 
krawieckiego, 


k tóry jest 


i obeznany na meska i dam- 
jską miarową garderobę i 
jjest w stania z klientami 


się obejść i zarazem właści- 
ciela zastąpić. Oferty pod 
„A. B. 50% do filji Dzien. 
BYE: 73 Dworcowa 2. (9868 
|_| Do naszego naszego 
handlu koni poszukujemy 


i zaraz dzielnego ujeżdża- 


cza koni z dobremi świa- 

dectwami. Preus i Wolf, 

Bydgoszcz, Dworcowa 47. 
AP SE ŻE 34 


Dzielnych 
murarzy poszukuję do no- 
wej budowli i płacę nad ta- 

Zgł. Pomorska 48. 
Józefowicz, mistrz 
murarski, tel. 970. (18068 


rytę. 


Stolarz 
na meble, tyiko SA pra- 
cę poszukuje Habermann, 
fabryka mebli, Unji Lubel- 
skiej 9/11. | (16893 
Poszukujemy 
zaraz tokarza do naszej 
ślusarni. F. Wichert jun. 
Starogard. (18039 
Kowal 
czeladnik z świadectwami 
podkuwacz koni potrze- 


Pomocnik 
piekarski obeznany w cu- 
zaraz po- 

Stanislaw Bob- 
Chełmno, Wodna 
(18097 


Pomecnik 


| fryzjerski młodszy potrze- 


bny od 15. 7., najchętniej 
Geisler, ulica 


18064 


który już przy karoserjach 


| pracowal zaraz potrzebny. 
dam. Gamma 8, I piętro | Edm. Kamiński, Łęgnowo, 


pow. Bydgoszcz. 


18071 


€zeladników: 
szewskich poszukuję na 
szytą i szpilkowaną robo- 
tę. Ulica Chołoniews kiego 
nr. 29. 18069 


Manikurzystkę 
i fryzjerkę dzielną w swoim 
zawodzie któraby | swe ferje 


| chciała spędzić nad pol- 


skiem morzem i przytem 
dobry pieniądz zarobić 


| 771 z K 
beczki od ogórków. Wiad. | 0727 iryzjera męskiego po 


szukuję do mej tilji. Piotr 

Kozłowski, Bydgoszez, 

Mostowa 3. (18052 
Dzielna 


branży kolonjalnej. która 


| zna książkowość poszuku- | 583 


je posady od 15. b. m. lub 

później. W. Wańska, Lesz- 

no, uł. 3. Maja, nr. 5. 
18035 


Poszukuje 
dobrą kucharkę zaraz lub 
od 1. sierpnia b. r. z do- 
bremi świadectwami i po- 
daniem pensji, K. Wrze- 
siński, restauracja i ka- 
wiarnia, Brodnica Pom. 
ul. Mostowa nr. 2, tel. 146, 

18037 


Potrzebna 
natychmiast pierwszo- 
rzędna kucharka, znająca 
warszawską kuchnię i pie- 
czenie ciast, świadectwa 
pożądane na sezon w Helu. 
Zgłoszenia Tafelska, Hel, 
Pensjonat Krysia. (18088 


kucharka 
kuchmistrzyni potrzebna 
zaraz z pierwszorzędnemi 
świadectwami do mająt- 
ku. Zgł. u portjera w ho- 
az pod Orłem. (9640 


Bziewczyna 
potrzebna, Jackowskiego 
nr. 32, III ptr. lewo. 

18026 


Uczennice 
do haftu przyjmuje Po- 
morska 24, I ptr. prawo. 
9905 


Kucharkę 
2 | starszą, wykwalńikowaną, 
znającą skromną i wytwor- 
ną kuchnię, z zamiłowa- 
niam dla drobiu poszukuję. 
Zgłoszenia Bocianowo 23, 
między 4—5, Pacho, (9861 


pań panów inteligentnych | o; 
o Adi BORY ności | trzebni. 
znajdzie pracę gł. Qso- 
biste z ofertami. Witold ska bit 
Puchalski, Hetmańska 7, 


ekspedjentka, wyuczona z Gzy 


Str. 11. 


Yam 


Bufetowa 4 _ Pomocnik „Pokój śp 
„Jpiekarz-cuk kiernik posz- | I" "ARÓW. arszawska. 
KĘ (fin uje posady zaraz. Adrês Dr, śni ie Grajkowski. (3879 
gsgziw tiji Dz. Bydg. Dwor-i _ SME R E 54 

R AJCOWA 2. 93% [FE Pokój 
Kobieta umeblowany do wynaję- 


przychodnia do wszelkich 


prac domowych zaraz po- 
trzebna. Zgłosz. od 8—6 


po poł., Szelcowa, Prome- Hy: 


nada 40. 18051 
OO Ucznia 
poszukuje mistrz lakier- 
niczy - Walenczykowski, 
Dworcowa 90. (9651 
Poszukuje 
ucznia z uczciwej rodziny 
do składu kolonjalnego i 
restauracji. Kujawski, 
Keynia, telef. 24. (18054 


Przyjmą 

chłopca do wyuczenia rze- 
miosła szewskiego. Mi- 
kulski, Grunwaldzka 130 


podwórze. (18049 


Dziewczyna 

pracowita, uczciwa do 
dzieci i prac domowych 
potrzebna. Wiatrakowa 9, 
skład. 18057 


Mlodsza 
służąca bez spania może 
się zgłosić. Śniadeckich 
nr. 22 I p. lewo. (18047 


Służąca 
porządna potrzebna. For- 
dońska 6, piekarnia. 

18059 


Do niemowlęcia 
oraz posług domowych po- 
trzebna młoda panienka. 
Zgłoszenia Świętojańska 5 
mieszkanie p. Adamczew- 
skiej. 9854 

Bziewczę 
Go dzieci i do pracy domo- 
wej może się zgłosić. Adres 
wskaże tilja Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2. 9855 


Dataene eee eaa 


ameme mea a 


Panienke 

starszą z kursów handlo- 
wych poszukuję na wieś 
do przygotowania młodej 
dziewczynki do szkoły hau- 
dlowej. Oferty pod „Wios“ 
do filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. 9869 


chłopiec 

do pomocy w rzeźnictwie 
potrebny zaraz. Hala Miej- 
sza 13, 18072 


Uczennica 
może się zgłosić. 
ciarnia „Róza*, 
nr, 137. 


Kwia- 
Gdańska 
18042 


Banienka 

w wieku 18—20 lat, 
która umie dobrze pi- 
sać i rachować z dobrem 
wykształceniem i dobrem 
świadectwem może się za- 
raz zgłosić. Nakielska 5. 
070 


POSADY 
POSZUKUŁ 


Były miernik 
z długołetnią praktyką 
poszukuje stałej posady 
biurowej (kreślenie, ko- 
pjowanie, kolorow. i ectr.) 
Łask. oferty pod „Miernik“ 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. 9713 


Panna 
młodsza uczciwa, sumienna 
zna dobią krawiecczyznę, 
prasowanie, pozatem kaž- 
dą inną pracę domową po- 
szukuje stałej posady tyl- 
ko w lepszym religijnym 
domu. Zgł. do Dz. Bydg. 


pod „Posada”. (18016 
Biuralista 
osoba inteligentna, obe- 


znana Z księgowością pA 
korespondencją poszukuje 
posady zaraz lub od 1 
sierpnia, wymaganie 
skromne. Świadectwa do- 
bre. Of. do Dzien. Bydg. 
pod „J. D*. (17946 


Krawcowa 
poszukuje posady w dom 
za skromnem wynagro- 
dzeniem. Zgłosz. do £ilji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Krawcowa*, 9839 


Gorzelnik 
samodzielny, żonaty bez 
rodziny, wieloletni prak- 
tyk, absolwent kursu 
gorzelniczego w Berlinie z 
pierwszorzędnemi rekom. 
i kwalifikacjami jprzyjmie 
posadę zaraz lub później. 


3i cia. Segall, Długa 7. 2. (18076 


Warsztat 

jasny 8,50 długi, 4,50 sze- 
roki do wydzierżawienia 
zaraz, UL Śniadeckich 2. 
9899 


Szukam 
składu z 8 pokoj. miesz- 
kaniem, nadający się na 
bławaty i towary krótkie. 
Zgłoszenia do Dz. Bydę. 
pod „G. G. 100”. 13032 


Do wydzierżawienia 
3 gospodarstwa 90, 40, 16 
po eentnarze z morgi, 5 
gospodarstw do sprzeda- 
nia: 85 mórg 82.000 zł, 57 
mórg 24.000 zł, 50 mórg 
16000 zł, 37 mórg 18 ty: 
sięcy złotych, 27 mórg 
8.009 zł, wszystkie gospo- 
darstwa. szenno- zytniej 
ziemi, udynkami, ży- 
wym i TM rtwym inwenta- 
rzem, bardzo korzystnie |+ 
do sprzedania. A. Baryl- 
ski, Wąsosz p. Szubin, 
stacja kolejowa  Wągsosz. 
Znaczek na odpowiedź. 
18053 


Dzierżawa 
Skład kolonjalny z restau- 
racją, $piehlerz, mieszkanie 
w przejezdnej ulicy lno- 
wrocławia z powodu. innego 
przedsiębiorstwa natych- 
miast na dalsze lata do 
przejęcia. Dzierżawa rotz 
na 1.800 zł. Cena przejęcia 
na miejscu. W Kocieniew- 
ski, Inowrocław, Mikołaja 
nt. 6, 9864 


Ubikacje 
parterowe do spokojnego 
przemysłu lub na biura, 
oraz stajnia do wynajęcia. 
Apteka PP ogzcz. -Okole. 


8086 


4 pokojowe 

mieszkanie natychmiast 

lub 1-go października br. 

oszukiwane. Płacę za rok 

komorne zgóry. Oferty do 

Dzien. Bydg. pod „M. 8.“ 
17846 


Mieszkanie 
3 kordo zamienię na 
2 lub i duży z kuchnią 
w pobliżu Wełnianego 


Rynku, „Postep“, Poznan- 
ska 35. 18046 


Mieszkanie 
4 pokojowe z wygodami 
zaraz do wynajecia, Gdzie? 
wskaże filja Dz. Eros: 
Dworcowa 2. (9863 

Szukam 

mieszkania 3—4 pokoji 
nie koniecznie w centrum 


$i miasta Bydgoszczy, lecz 


wprost od gosp, Dzier- 
żaw zgóry. Zgł przyj- 
muje Bandurski, Dolina 26. 

18050 


Mieszkania 
2—7 pokojowe wskaże 


„Pośrednictwo* Hetmaf- 
ska nr. 25. (9897 
5 pokoi 


z kuchnią w centrum, na- 
dające się dla adwokata 
do wynajęcia od gospoda- 


rza. Wiadomość iaż. Su- 
piński, Paderewskiego 14. 
9856 
POKOJE 
| 3 ładne 


umeblowane pokoje zaraz 
do wynajęcia. Wiad. od 
6—8 godz. wiecz, Prone- 
nada 22 I p. lewo. (17967 


Duty 
słoneczny pokój dla 1 lub 
2 panów od 15 b. m. do 
wynajęcia, Krakowska 15. 


18041 

Pęekój 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Ul. Wiatrakowa 3, 


parter prawo. (9843 


Śokój 
umeb], dla 1—2 osób z 
utrzymaniem lub bez, ul. 
Świętojańska 1, II pir. 
prawo. (9844 


ORE a EME a 


Pokój 


z całem utrzymaniem na 
czas wakacyj do wynajęcia, 


Kd: 15. L p. pe 


y 


w YĆ. 


1—2 pokoi 


umeblowanych ewtl z uży- 


waniem kuchni w dobrej 
dzielnicy poszukuje młode 


małżeństwo z 3 letnim syn- 
kiem, od 15. 7: Łaskawe 
żę. do Dzien. Bydg. pod 
UDAC A 


9852 


Pokój 


umeblowany z balkonem 


zaraz do wynajęcia dla jed- 
nej lub dwóch pań, pożą- 
dama własna pościel. Kor- 
deckiego nr. e. IL. p. lewo. 


Pokój 
umebl. wygodny niekrępu- 
Jacy, w śródmieściu poszu- 
xuje od 15. iipca bandio- 
wiec, cena od umowy. Of, 
proszę nadsyłać do filji 


Dz. Bydg. Dworcowa 2, 
pod „Skromny S”. (9868 
Pokój h 
umeblowany zaraz, Św. 
Trójcy 10, PE i 
chnińska. 8085 
(i RÓŻNE "RÓŻNE À 
Dwór 


na Pomorzu, pięknie po- 

żożony, park, jezioro, la~- 

Sy, światło elektryczne, 

przyjmuj e letników. Dwór 

Rakowiec, poczta Mała 

Karczma Paa Gniew. 
157 


Letnisko 

w wyjątkowo pięknie po- 
łożonym dworze nad je- 
ziorem w dużym parku, 
blisko las, całodzienne u~ 
waj 8 Ris Zgłosze- 
nia pod „F. A.* do Deri 
Bydg. 18034 


Hotel Warszawski 
ul, Warszawska 16, 5 mi~- 
nut od- dworca poleca 
obiady 8 dań 1,20, kola- 
cje z 2 dań 1,30 łącznie z 
obsługą oraz ’ pokoje czy- 
sto utrzymane. (15833 


Skradzione 
papiery wojskowe i wszel- 
kie świadectwa kwalifika- 
cji i karty kwitowe unie- 
ważniam. Piechocki Mak- 
symiljan. 18056 


Ostrzeżenie! 
Ostrzegam przed odnaję- 
ciem mieszkania przy ul. 
Nowogrodzkiej 7, Il ptr. 
lewo. Właściciel. (17664 


Unieważniam 
dowód osobisty, wydany 
przez Magistrat miasta 
Radomia oraz książeczkę 
wojskową, wystawioną, 
przez P. K. U. Bydgoszcz 
a naz wisko Jakób Mły- 
narczyk, ur. 23. 7. 1885 r. 
zamieszkały w Bydgoszczy 
przy ulicy Gdańskiej 54, 
które wraz z innemi drob- 
nemi dokumentami, port- 
felem i gotówką skradzio= 
no mi 26 czerwca 1928 r. 

17793 


53—709 z? 
wypożycze Zgłosz. do filji 


Dzien. Bydg. Dworcowa 3 
— | pod „700 zi”. 9846 
3009 zł 


j|wypożyczę za wskazanie 


dobrej, stałej posady w 
Bydgoszczy. Łask. oferty 
do filji Dz Bydg. Dworco- 


wa nr. 2 pod „Bydgoszcz” 
9347 


Ostrzeżenieł 
Za długi syna mego Aleksa 
nie odnowiadam, gdyż bez 
mej wiedzy dnia 1. 7. 28, 
dom mój opuścił. — Jan 
Idziorek, Ogrodowa 1a. 
5027 


Gżenię sią 
inteligentna zgrabną 
miłą dziewczynką. najchęt- 
niej z sierotą. Jestem na 
lepszem państwowem sta- 


e 
Z 


nowisku. Łaskawe ofery 


z fołograiją proszę skiero- 


ekój 
Łaskawe zgłoszenia przyj- umebl. bez pościeli od 15j wać do filji Dzien. Bydg. 
muje Nowa Drogerja wjlub później do wynajęcia. 


Gnieźnie, ul. Dąbrówki 29. 
13036 


Hetmańska 7, I ptr, lewo, 
18082 


Dworrowa 2, do 14-g0 bul. 
pod „Dobry charakter” 
9360 


k najwięcej dającemu za gotówkę nieodwołalnie 


A 


= 


a WATEK ROH AA 
k 


TATA r ver Wd: 
ret A, ę ras A" 


LAWA! URI EP RAL: PACYNA rz a 57. 
„DZIENNIK BYDGOSKI“ środa, dnia 11. lipca 1928 PODBU 


Koszta utrzymania 


traktora „Grossbuldog" Lanza 
wedle poczynionych doświadczeń są zmącz= 
nie niższe niż traktorów z rozpylaczem, 
Nasi klienci zapewniają nas jednozgodnie, 
że Grossbuldog w stałym ruchu przy głębokiej 
orce zużywa na morgę 6 litrów ropy. 
Jeżeli zatem uwzględnimy stosunkowo 
niską cenę ropy w porównaniu do cen ma- 


| Qcdicisici 
|| szybko i pewnie usu 
F wają bez bólu 


| piesstewicś | 


K 
M 


„| „RAZ - DWA - TRZY 
Bi | Cena 1,25 zł, sprzeda- Ą 

(i ją drogerje i apteki 
| St. Müller, laborat 
A Poznań 1. 


ZOFJA STASZEK 

REINFIOLD KOTOWSKI 
hę 7 zaręczeni (8858 
| Fordon 8go lipca 1928 r. Fordon 


Ek 


R W piątok, dnia 13 lipca br. o godz. 2-ej po poł. 
'. sprzedawać będę w Prądach u p. Pieleekiego 


3i r a . 
Y: W [OKÓLI | UJ (ENIE AG terjałów spalinowych, używanych do motorów 3 
pi W z rozpyłaczami, nie podlega wątpliwości, że e 
|. 18065) Krajewski, egzekutor obwodowy. Grossbuldog jest najtańszym pługiem mo- É 
O ONA a N a E TE torowym. T 
zę Sprzedaż PIZYMUSOWA. Zalecamy wykorzystanie sposobności obej- Z 
s i htni płyty cemeńtowe 
n W środę, dnia 11 lipca br. przed południem rzenia Grossbuldoga przy pracy, Chętnie Pa: 
= © godz. if sprzedam przy ul. Malborskiej 9 przez udzielimy informacji, gdzie takowy traktor bardzo Korzystnie i na 


f kodeksu karnego, w lesie względnie w niebez- 


. Moiel Temir 


a= = 
syg Fi 


,. granicznej, z prawem prowadzenia samochodu. 


długoterminowe spłaty 
do oddania. (13050 


Bracia Śchlieper 
fabryka papy dachowej 
Gdańska 99. 


Twaróg stolowy 


j | z słodkiego mleka codzien- 
; i nie świeży hurtownie i de- 
ji talicznie, Wysyłka dla za- 
modelu 26-27 w dobrym | miejscowych w skrzyniach 


stanie za gotówkę. 18040 | Dwór „Szwajcarski 
Leon Studziński, | 077% Spy az zez” 
3 skład maszyn, Jackowskiego 25-27. 
Kościerzyna (Pomorze). Tel. 254. 


licytację najwięcej dającemu za gotówkę (18092 


PLE 


TH Koziowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 
p diese © 
§ 44 policyjnej ustawy poino-leśnej 


z dnia t-go wietnia 1880 r. brzmi: 


Grzywną do 1.500,— zł albo aresztem do 14 dni{ 
karany będzie ten, kto: 


1. zbliża się lub wchodzi do lasu z ogniem lub 
światłem odkrytym. 

2. w lesie obchodzi się lekkomyślnie z ogniem, 
rozrzuca względnie opuszcza żarzące lub tlące 
się przedmioty. 

3. pominąwszy wypadki przewidziane w $ 360 nr. 6 


w pobliżu miejsca zamieszkania W. P. się 
(13831 


13052ZCZ 


Telefon 79. 


sonia Pea 


piecznej bliskości lasu bez wyraźnego zezwolenia 

władzy kompetentnej ogień rozpala lub mając 

. zezwolenie, rozpalonego ognia nie dosyć strzeże, 
zaniecha dostatecznego ugaszenia takowego lub 
zalania wodą pozostałe żarzewia, 

4. pominąwszy wypadki przewidziane w $ 360 nr. 10 
kodeksu karnego stawia opór władzy policyjnej, 
urzędnikom leśnym lub właścicielom przy za- 
wezwaniu do pomocy ręcznej podczas pożaru 
lasu, mimo, że bez mniejszego dla siebie nszczerb- 
ku mógł był zawezwaniu zadość uczynić, 
Powyższe rozporządzenie policyjne podaje się 

do wiadomości publicznej. Do wszystkich miejsco- 
wych obywateli, zwracamy się z prośbą, ażeby w 
interesie utrzymania lasu i parku miejskiego uwa- 
żali na to, by w lesie i parku miejskim poza głów- 
nemi drogami jezdnemi nie palono wzgl. z ogniem 
nieostrożnie obchodzono się. 

Urzędnicy mają naraz każdego niestosującego 
się do powyższego rozporządzenia natychmiast podać 
do raportu. 

Grudziadz, dnia 9 czerwca 1926 r. 


12683 Magistrat — Zarząd Leśnictwa. 


Przetare ofertowy. 


Magistrat miasta Grudziądza 


zamierza wydać w drodze przetetgu pubiicznego. wy- 
konanie 


prac murar$kich I degilokić 


włącznie dostawy materjałów przy odbudowie ratusza. 

Oferty należy składać w zapieczętowanych koper- 
tach i z odpowiedniem napisem najpóźniej do ponie- 
działku dnia 16 lipca br. godzina 11-ta przed południem 
do niżej podpisanego urzędu, w którym to czasie i w 
tymże dniu nastąpi otwarcie ofert przy ewentualnej 
obecności ubiegających się o powyższe prace. 

Tamże można pobrać ża zapłatą 3 zł wzory ofer- 
towe jak i przejrzeć bliższe warunki i plany. 

Magistrat zastrzega sobie prawo swobodnego wy- 
boru oferenta, podział prac pomiędzy kilku oferentów, 
lub też nieuwzględnienie żadnej oferty. 


17911 Magistrat — V. Bud. 


Wrogowie ludzkości 


Komary i muchy są plagą ludzkości roznosząc zarazki 
małlarji i innych niebezpiecznych chorób, zadając w 
ten sposób ludziom większe straty aniżeli najdziksze 
i najgroźniejsze zwierzęta. 

Komary i muchy kasając pozbawiają nas snu i zatru- 
wają organizm. 

Zabezpieczcie się przeciw owadom przy pomocy Flitu. 
Jako rezultat starannych i dłu- zarodki. FLIT niszczy mole oraz 
gotrwałych doświadczeń FLIT ich zarodki i zabezpiecza odzieź 
jest najlepszym środkiem do i materjały. FLIT jest łatwy w 
tępienia i bezwzględnego nisz-  uźyciu i nie plami najdelikat- 
czenia much. komarów, plus- niejszych nawet materjałów i 
kiew, karaluchów i wszelkich tkanin. FLIT jest zupełnie 
innych owadów oraz ich zarod-  nieszkodliwym dla ludzi i 
ków. FLIT dociera do wszelkich zwierząt Do nabycia we wszyst- 
szpar i szczelin tępiąc kryjące kich akładach aptecznych i 
się w nich owady i niszcząc ich _ drogerjach. 


Generalne Zasiępstwo na Polskę 


Standard Nobel w Polsce $. A. 
Cenirala-Warszawa, Al. Jerozolimska 57 


Składy własne i przedstawicielstwa we wszystkich większych 
miastach Rzeczypospolitej 


W. B6MPESEGR, Guamstsa w. 


ć G3 
Spółdz. z ogr. odpaw. 


Mostowa 6 w Bydgoszczy Telef. 1060 
przyjmuje oszczędności 


począwszy od 5 złotych — za korzystnem 
oprocentowaniem. 
Urządza rachunki bieżące i czekowe. 
inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty. 
Dyskontuje weksle członkom. 


OEE E E I 


Załatwia wszelkie inne czynności bankowe 


Wapmo w Ecaawaiiawcia 
TCTermmemí poriam aAsisi 
Smmmole 
Pape dacmowa 
i wszelkie inne 


manczdeR jenłżyy budowlane 
dostarczają po korzystn. cenach i na dogodnych warunkach 


Dielnyh | (BRACIA SCHLNEWER 
stolarzy, rzeźbiarzy fabryka papy dachowej |. 


S 4 5 Telefon 306 Gdańska 99 Teleton 361 
l poljerów 


i poszukuje zaraz (18062 


Fr. Hege, 
fabryka artystycznych 
mebli, Bydgoszcz, 
ul. Podgórna 26. 


CZ 


Ządać żółtej blaszanki 
z czarną opaską 


NISZCZY 
Muchy, Komary, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki 


Pierwszorzędny rutynowany 


jg; 


TREO Ae atA E E ZWOREK ICH 


S 


Potrzebne od 1. VIII. lub później 


2 dzielne ekspedjentki 
do oddziałów konfekcji damskiej-i tow. krótkich 
i starszy ekspedjent 
do oddziału bławatów i konfekcji męskiej. 

Reflektuję li tylko na siły pierwszorzędne. 
g Zgłoszenia przyjmuje 17326 
ką Magazyn bławatów R 
a St. Bączkowski, Chojnice, Pomorze, ml. Gdańska mr. 21. f 


Z ECT 


z repertuarem może się zgłosić zaraz. (18018 


Emug 
Crudziadiz. Tel. 54. 


: Kupiec ornanizafo 


pierwszorzędne referencje i świadectwa, z branży że- 
laza i maszyn rolniczych, o szerokim kole znajo- 
mości wśród klienteli na Pomorzu i Poznańskiem, os- 
tatnio na stanowisku dyrektora światowej firmy za- 


1305t 


dll « Polskie Towarzystwo Węglowe z o. p, |. 
Bydgoszcz, Gdańska 25, tel. 321 b 


kj 99 
š 


o o ; 
dostarcza | górnośląski % 
; 5 ; ' wagonowo JARA I-ej jakości % 
Pirus się Mayen miast aape ROZA A m ý dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego b 

$ p h z reprezentowanych Polskich Kopalń Skarbowych M 


a A 

PA I $> niemieckim, z lepszem 7 1 
Ti * wykształceniem może się|% Król, Bielszowice i Knurów 
atych miast zgłosić dol Ms. t a 
do prowadzenia parowozów kolejki wązkotorowej| Hurtowni materjałów o-|] Dostarczamy detalicznie: węgiel, koks i drzewo $ 
w Kolejowej Żwirowni-Góra, powiat Morski, Zgłosz. | pałowych i budowlanych. || w każdej ilości z dostawą w dom (8552 $ 
pisemne wraz z uwierzyteln. świadectwami należy | Oferty w obu językach |$ ze składnicy: Racławicka 44, tel. 378 Ę 
skierować do Odcinka Drogewego w Wejherowie, | pod 55M DF OIDZYBYAZE i Morone NOAA AXE amm. 


. poszukujeodpowiedniej posady 
w wzgl. przyjmie przedstawicielstwo powaźnej firmy. 
RZ Łaskawe zgłoszenia uprasza do filji Dziennika Bydg., 
= Dworcowa 2 pod „A. A.* (9841 
| Cena ogłoszeń: 20gr.za milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim 
= llam, szer. 67 nym. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla posznkujących pracy oraz na nekrologi 20 °% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu, 
= Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają, — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %, drożej, 
= Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 
MAL Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. A 


NAD 5 h 


Je W dawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny : Henryk Ryszewski w Bydgoszczy. 
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